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Dziś będzie pochmurno i zimno, pod 
wieczór i w nocy lekki opad śnieżny. 
Temperatura w dzień 33 stopni, w nocy 
23 stopni. Wiatry północno-wschodnie 
12-18 mil na godzinę.

W piątek będzie pochmurno, prószący 
śnieg, temperatura najwyższa około 24 
stopni.

Możliwość opadów dziś 20 procent, 
w nocy 50 procent, w piątek 30 procent.

Wschód: — 6:34. Zachód: — 5:35.
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Dziś — czwartek, dnia 24 lutego — 
Macieja, Cezarego.

Jutro — piątek, dnia 25 lutego — 
Wiktora, Izabeli, Anastazji.

Pojutrze — sobota, dnia 26 lutego — 
Aleksandra, Mirosławy.
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Lżejszy Kaliber
Zbliża się sezon turystyczny. 

Zapow iadane oddawna ułatwie­
nia turystyczne powo’i zączy 
nają przybierać realne k zta’ly.

Oto w trosce o turystę Wy­
dawnictwo Prawnicze wypu­
ściło na rynek cenna pozycj;, 
a mianowicie Rcmana Zieliń­
skiego: Informator celnc-dewi- 
zowy dla turystów.

Dzieło to jest cenne ,ale nie 
drogie, bo kosztuje tylko 26 zło­
tych. Natomiast jest poręczne 
i wyczerpujące: liczy 426 stron, 
po przestudiowaniu których 
każdy turysta będzie gruntow­
nie wyczerpany.

NIXON: MURY NIECHAJ NIE DZIELĄ
Luna Wystrzeliła 
Własną Rakietę

Moskwa (UPI) — Agencja 
Tass informuje, że zautomaty­
zowany sowiecki pocisk księ­
życowy “Luna-20”, który bez­
błędnie wylądował w trudnym 
rejonie gór księżycowych, po­
brał samoczynnie próbki ziemi 
i skał i za pomocą równie 
samoczynnie wystrzelonej ra­
kiety przesłał je z Księżyca na 
Ziemię.

Rakietą według obliczeń u- 
czonych sowieckich winna do­
konać miękiego lądowania na 
Ziemi już jutro.

Pobrane próbki pochodzą z 
księżycowych Gór Appoliń- 
skich. położonych pomiędzy 
płaskimi rejonami dwóch 
•‘mórz” księżycowych — Uro­
dzaju i Kryzysu. Zdaniem geo­
logów przesłane próbki pocho­
dzą z najstarszych formacji skał 
księżycowych.

Tass utrzymuje, że wiertło 
“Luny-20” działało z przerwa­
mi, uwzględniając ogromną 
twardość warstwy skalnej.

Podwyżka Wypłat ‘Social Security’?
Z Dnia
—CHINY — WIELKI 
—KOPIEC LUDZKICH 
—MRÓWEK

•I*
Kilka dni temu pisałem, że I 

Chiny są wielkimi koszarami, 
zamieszkałymi przez 750 mi­
lionów ludzi jednakowo ubra­
nych i na skinienie uśmiecha­
jących się lub rzucających 
obelgi. Chińską rzeczywistość 
przeciwstawiałem kłamliwej 
propagandzie części środków 
masowej informacji, które u- 
krywają prawdę, wynosząc 
pod niebiosa osiągnięcia reży­
mu, by zaszczepić w nas uwie­
lbienie i bezkrytyczne popar­
cie koncesji i pomocy dla chiń- ■ 
skiego kolosa.

Felieton spotkał się z uzna­
niem Czytelniczki spoza Chi­
cago. która urodziła się i prze­
żyła 23 łata w Chinach. Oto 
jej zwierzenia: “W T.V., radiu 
i.t.d., Amerykanie jak duże 
dzieci zachwycają się wszyst­
kim co chińskie i rokują sobie 
ogromne nadzieje na przyjaźń 
Z Chinami. Ja, wyjechałam z 
Chin w latach już pięćdziesią­
tych w myśl zasady, że lepsi 
będą rodzimi komuniści. Te 
zmiany w Chinach, które za­
chodziły od 48 roku były zu­
pełnie nie do przyjęcia. Publi­
czne egzekucje na które zga­
niano nie tylko młodzież ale i 
dzieci z przedszkoli. Pamię­
tam jedną taką egzekucję kie­
dy' znęcali się nad kobietą w 
widocznej ciąży' za rzekomą 
współpracę z Japończykami. 
W końcu mimo “kajania” się 
rozstrzelano ją i długo, długo 
można było oglądać jej zwło­
ki.

❖ ❖ ❖
“Obcinanie języka, ręki itd., | 

było na porządku dziennym. 
Trudno uwierzyć człowiekowi 
zachodniej kultury' (nawet 
jakotakiej) do czego są zdolni 
Chińczycy, teraz kiedy im da­
no na siłę doktrynę komunis­
tyczną. Jak przyjechałam do 
Polski, to mimo że były' to 
czasy stalinizmu, był to Wer­
sal w porównaniu z Chinami. 
Moja siostra jeździła do Chin 
w 64-tym roku jako tłumacz. 
Była chora po powrocie. 
Cmentarz, gdzie pochowana 
nasza matka, mimo że pomnik 
był z granitu, całkowicie zni­
szczony. Tak samo kościoły.”

❖ •> +
W zgodzie ze zwierzeniami 

naszej Czytelniczki są repor­
taże niektórych amerykań­
skich korespondentów towa­
rzyszących prez. Nixonowi. 
Jednym z nich jest weteran- 
reporter ’Chicago Daily News’ 
Peter Lisagor, który widzi 
zjawiska niedostrzegalne dla 
wielu jego kolegów oraz sino- 
łogów z uniwersytetów. W 
czasie wizyty w szkole śred­
niej w Pekinie uderzyło go 
monotonne powtarzanie słów: 
“Przewodniczący Mao! Jesteś 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Dzisiaj Obrady
Paryż, (UPI) — Delegacje 

amerykańska i sajgońska — 
przyjęły propozycję komunis­
tów i zgodziły ’się zasiąść dzi­
siaj do 145 z kolei konferencji 
poświęconej zakończeniu kon­
fliktu wietnamskiego. Delega­
cje sojusznicze przez dwa. ty­
godnie bojkotowały konfe.ren-| 
cję na znak protestu przeciw-; 
ko lewicowym demonstracjom ■ 
anty-amerykańskim w Wersa-; 
hi.

Bez Opozycji
Rabat (UPI). —- Dwie ma­

rokańskie partie opozycyjne 
uznały, że “Maroko przeżywa 
najcięższy kryzys od czasu u- 
zyskańia niepodległości” i za- j 
powiedziały bojkot referen-1 
dum konstytucyjnego, wyzna-1 
clonego na dzień 1 marca. |

20% Projekt 
Przedłożony 
Kongresowi
“Medicare”
Dla Półtora 
Miliona Kalek
Washington, (UPI) - Kong. 

Wilbur D. Mills (D-Ariz.), 
możliwy kandydat o nomina­
cję Partii Demokratycznej na 
urząd prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, przedłożył wczo­
raj Izbie Niższej projekt usta­
wy zalecającej 20 procentową 
podwyżkę wypłat ubezpiecze­
nia społecznego (social securi­
ty), który objąłby 27 milionów 
starszych Amerykanów i któ­
ry miałby wejść w życie z 
dniem 1-go czerwca b.r.

Mills, jako przewodniczący 
Komitetu Środków i Sposo­
bów Izby Niższej Kongresu 
posiada wielkie wpływy i mo­
żliwości wprowadzenia tego 
projektu w życie.

Mills w ub. roku dołączył 
poprawkę do prezydenckiego 
programu reformy opieki spo­
łecznej, zalecającą 5 procento­
wą podwyżkę wypłat “social 
security”, a który to program 
znajduje się obecnie pod roz- i 
wagą senackiego komitetu dla 
spraw finansowych. Poprawka1 
kong. Mills przewidywała, że ' 
5 procentowa podwyżka wy-1 
płat miała wejść w życie z dn. 
1-go czerwca br. Mills, przed­
kładając wczoraj nowy pro­
jekt podwyżki wypłat, zalecał

(ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Komunistka 
Angela Davis 
Na Wolności

San Jose, Calif. (UPI) — 
Angela Davis, Murzynka, sa­
mozwańcza komunistka i by­
ła wykładowczyni uniw. Ca­
lifornia w Los Angeles, zosta­
ła wczoraj wypuszczona na 
wolność po złożeniu poręcze­
nia w sumie $102,500.

Davis oskarżona o konspi­
rację i morderstwo, w nie­
udanej ucieczce Więźniów z 
sali sądowej w dniu 7 cier- 
pnia, 1970 roku, w której zo­
stał zabity sędzia i trzech 
więźniów, znajdowała się w 
więzieniu od ostatnich 16 mie­
sięcy. Prawa stanowe nie ze­
zwalały na wypuszczenie na 
wolność za poręczeniem osoby 
oskarżone o morderstwo lub 
też udział w morderstwie.

Sędzia Richard E. Arnason 
po wyznaczeniu sumy porę­
czenia, stwierdził że wobec 
decyzji najwyższego sądu sta­
nowego — znoszącego karę 
śmierci w stanie California.— ' 
obowiązujące dotychczas pra­
wo stanowe nie zezwalające 
na zwolnienie posądzonego o 
morderstwo, nie obowiązuje.

Poręczenie za Davis złożył 
Roger McAffe, farmer z o- 
kalicy Fresno, który stwier­
dził ,że imponują mu zapatry­
wania Davis i walkę jaką to­
czy. Sędzia Arnason zwalnia­
jąc Davis zabronił jej odby­
wania podróży samolotami, 
posiadanie broni, jak i pub­
liczne omawianie wytoczonej 
jej rozprawy i oskarżeń.

Nakaz Sądowy
Bellefonte, Pa. (UPI) —' 

Sędzia R. Paul Campbell z 
pow. Centre, nakazał R.adzie 
Szkolnej przyjąć z powrotem 
na stanowisko nauczyciela- 
studenta, 21-letniego Joseph 
Acanfora, który został wyda­
lony ze szkoły ponieważ był 
członkiem organizacji homo­
seksualistów.

Sędzia polęcił że Acanfora 
ma być przyjęty z powrotem 
do średniej szkoły w Brick 
Town, N. J. ale musi ograni­
czyć swe wykłady w szkole 
wyłącznie do lekcji biologii.

Syn Polonii

JUDGE
Jos. R.Schwaba

Sąd Nakazał 
Przeliczyć Głosy 

Sen. Hartke
Washington (UPI) — Naj­

wyższy Sąd unieważnił deeyzje 
niższych sądów, nakazując 
przeliczenie głosów sen. Vance 
Hartke (D-Ind.) jakie otrzy­
mał w wyborach listopado­
wych roku 1970.

Hartke został uznany zwy­
cięzcą w wyborach r. 1970, po­
nieważ otrzymał 4,283 głosów 
więcej od swego kontr-kandy- 
data b. kong. Richard L. Rou- 
debush. Ogólnie w wyborach 
listopadowych r. 1970 głosowa­
ło 1,700,000 wyborców stanu 
Indiana. Roudebush wniósł do 
sądów w 11 powiatach stano­
wych żądanie ponownego prze­
liczenia głosów. Zespół trzech 
sędziów federalnych w Indiana­
polis, w dn. 17go grudnia, 1970 
roku, wydał zakaz przeliczenia 
głosów, twierdząc że ustawa 
stanowa odnośnie przeliczania 
głosów kandydatów na urzędy 
jest nielegalną i była trzykrot­
nie uznana za takową przez 
Najwyższy Sąd Stanowy.

Wczorajsza decyzja Najwyż­
szego Sądu Krajowego, podana 
przez sędziego Potter Stewart, 
unieważnia poprzednie decyzje 
niższych sądów jak i decyzję 
zespołu sądziów federalnych. 
Sen. Hartke jest jednym z kan­
dydatów o nominację Partii 
Demokratycznej na urząd pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych.

Brandt: Wzajemna 
Dobra Wola

Berlin (UPI). — Przed roz­
poczęciem trzydniowej deba­
ty parlamentarnej na temat 
ratyfikacji traktatów o niea­
gresji pomiędzy Niemiecką 
Republiką Federalną a Polską 
i ZSRR — kanclerz Willy 
Brandt wygłosił expose w te­
lewizji i zapowiedział, że rząd 
jego przygotowuje się do for­
malnego porozumienia z 
Niemcami Wschodnimi, gwa­
rantującego nienaruszalność 
obecnych granic, dzielących 
dwa państwa niemieckie.

Rząd wschodnio-niemiecki 
zapowiedział przedwczoraj, że 
w okresie Wielkanocy i Zie­
lonych Świąt bramy w mu­
rze Ulrichta zostaną otwarte, 
umożliwiając mieszka ń c o m 
Berlina Zachodniego odwie­
dzenie krewnych we wschod­
nich dzielnicach miasta, po 
raz pierwszy od sześciu lat.

“Dobrą wolę musimy odpła­
cić dobrą wolą” — powiedział 
kanclerz.

Senat Podzielony 
Nad Planem

Przewozu Dzieci
I Washington, (UPI) — Przy-
■ wódcy Senatu, dążą do rozła- 
i wodania wielce napiętej sytu- 
’ acji powstałej na tle progra- 
I mu przymusowego przewoże- 
I nia dzieci do szkół publicz- 
| nych, dla osiągnięcia równo- 
i wagi rasowej.

Sen. Mike Mansfield, przy- 
i wódca większości demokraty­
cznej i sen. Hugh Scott, przy­
wódca mniejszości republikań­
skiej w Senacie, przedłożyli 

j wspólnie nowy umiarkowany 
; plan, który rzekomo może być 
j przyjęty przez konserwatyw­
nych senatorów jak i libera­
łów z północy, którzy forsują 
przymusowe przewożenie 
dzieci.

Plan Mansfielda i Scotta 
przewiduje — zniesienie przy­
musowego przewożenia dzieci 
do poślednich szkół oraz na 
większą odległość, jedynie dla 

i osiągnięcia równowagi raso- 
i wej. — Pl-an przewiduje dalej 
wstrzymanie funduszy fede­
ralnych w celu osiągnięcia 
równowagi rasowej w szko- 

| łach, jedynie w wypadkach
■ gdy lokalne władze szkolne 
| zwrócą się z prośbą o przy- 
i dział funduszy federalnych na 
i tą akcję. Plan dalej zabrania 
, wywieranie nacisku przez są­
dy lub urzędników federal­
nych na lokalne władze dys­
tryktów szkolnych dla zmu­
szenia ich zwrócenia się do 
władz federalnych z prośbą o 
przydział funduszy na akcję 
przymusowego przewo żenią 
dzieci.

Zalecany przez Mansfielda i 
Scotta plan, stanowczo zabra­
nia użycie funduszy federal­
nych, bez względu na prośbę 
wystosowaną do rządu przez 
lokalne władze szkolne, jeśli 
przewożenie dzieci lub nau­
czycieli dla celów integracyj­
nych szkół, ma odbywać się 
na wielką odległość przy du­
żej stracie czasu, z naraże­
niem zdrowia dzieci.

10-Lecie Lotu 
w Przestrzeń

Cape Kennedy, Fla. (UPI) 
— Ponad 3,000 osób wzięło 
udział w uroczystościach 
dziesięciolecia lotu pierwsze­
go Amerykanina Johna H. 
Glenn w przestrzeń. Glenn, 
lat 50, wraz z żoną i córką, 
wziął udział w tych uroczy­
stościach. omawiając przeży- 

■ te przed dziesięciu laty wra- 
i żenią.

Wzrost Kosztów 
Utrzymania 

o 0.3 Procent
Washington (UPI)—Wzrost 

kosztów utrzymania za mie­
siąc styczeń wynosił 0.3 pro­
cent, jak podał Dept. Pracy. 
Wzrost został spowodowany 
wyższemi cenami na mięso i 
nowe samochody, natomiast 
zanotowano spadek cen przy 
kupnie świeżych jarzyn i owo­
ców. odzieży, starych samo­
chodów i za benzynę.

W porównaniu do cen z ro­
ku 1967, wskaźnik cen konsu­
menta wynosił 123.2, czyli był 
o 3.4 procent wyższy od ubie­
głego roku za ten sam okres. 
Innymi słowy w styczniu pła­
ciliśmy $12.32 za towar, który 
w roku 1967 kosztował nas 
$10.

Zanotowano także zwyżkę 
cen za różne usługi, jak i pod­
wyżkę podatków realnościo- 
wych i licencji samochodo­
wych, nie objętych kontrolą 
cen i płac. Ceny przejazdu 
środkami transportacyjnymi 
także poszły w górę w wielu 
miejscowościach.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

wyższą temperaturę. 84 stop­
nie, zanotowano wczoraj po 
południu w Palm Springs, Ca­
lifornia —y a najniższą, 19 sto­
pni poniżej zera, dzisiaj nad 
ranem w Caribou, Maine.

Kadar Poleciał 
Do Bukaresztu
Budapeszt (UPI). — Pierw­

szy sekretarz węgierskiej par­
tii komunistycznej Janos Ka­
dar odleciał dziś do Bukaresz­
tu z oficjalną wizytą, celem 
ostatecznego zakończenia roz­
łamu pomiędzy Węgrami i Ru­
munią.

Węgierska agencja prasowa 
MT1 informuje, że w czasie 
tej wizyty Kadara zostanie 
podpisany węgiersko-rumuń- 
ski traktat przyjaźni i poro­
zumienia o współpracy i wza­
jemnej pomocy.

Jeżeli do tego dojdzie, bę­
dzie to radykalny zwrot w 
dotychczasowym układzie sto­
sunków, które weszły w stan 
zaognienia w jesieni ub. r., 
gdy Węgrzy skrytykowali ru­
muńską partię komunistycz­
ną za jej niezależną politykę 
zagraniczną i gdy w odpowie- 

I dzi usłyszeli od Rumunów, 
że to nie ich sprawa i żeby 
pilnowali własnych interesów.

Czerwoni 
Zbojkotowali 
Konferencje 
Paryż (UPI). — Jeszcze 

wczoraj wszystko zdawało się 
wskazywać, że po dwutygod­
niowej przerwie, negocjacje 
paryskie w sprawie zakończe­
nia konfliktu wietnamskiego 

j zostaną dziś wznowione.
Niestety — delegacje czer­

wonych zasiadły wprawdzie 
do stołu konferencyjnego, ale 
do obrad nie przystąpiły; a 
po odczytaniu oświadczenia 
politycznego demonstracyjnie 
opuściły salę obrad.

Rzecznikiem strony komu­
nistycznej był delegat Hanoi 
Xuan Thuy i delegat Viet 
Congu Nguyen Van Thien. O- 
bydwaj oni odczytali oświad­
czenie, z którego wynikało, że 
bojkot obrad jest rezultatem 
nasilenia amerykańskich ope­
racji bombowych, w wyniku 
których “liczba zabitych i 
rannych wśród ludności cy­
wilnej, włącznie z kobietami 
i dziećmi, powiększa listę bar­
barzyńskich zbrodni rządu 
amerykańskiego”.

“Rząd Nixona musi ponieść 
pełną odpowiedzialność za do­
puszczanie się tych nowych 
aktów wojennych i podmino- 
wywania konferencji pary­
skiej”.

Po odczytaniu swoich ak­
tów oskarżenia delegaci ko­
munistyczni poprosili o prze­
łożenie sesji na przyszły 
czwartek, ale delegacje USA 
i Sajgonu prośbę tę zignoro­
wały, wskutek czego dalszy 
ciąg obrad, rozpoczętych trzy 
lata temu, jest niepewny i 
niewyjaśniony.

Sesja z ub. tygodnia zosta­
ła zbojkotowana przez dele­
gacje sojusznicze na znak pro­
testu przeciwko wyreżysero­
wanym demonstracjom lewi­
cy w Wersalu, ale bojkot ze 
strony komunistycznej jest 
pierwszym w historii negocja­
cji paryskich.

Oświadczenie komunistycz­
ne, zsynchronizowane w cza­
sie z wizytą prezydenta Ni­
xona w Pekinie, ma na celu 
podkreślenie, że Hanoi nie 
ogląda się na Pekin i że po­
kojowe porozumienie może 
być wynikiem tylko bezpoś­
rednich kontaktów.

Kongr Dowdy 
Skazany 

Na Więzienie
Baltimore, Md. (UPI) — 

Kongr. John Dowdy -(D-Tex.) 
od 20 lat zasiadający w Izbie 
Niższej Kongresu, został ska­
zany na 18 miesięcy więzienia 
i $25,000 kary, za pobieranie 
łapówek, krzywoprzysięstwo 
i konspirację.

Wyrok wydał dystryktowy 
sędzia federalny — Roszel C. 
Thomsen. Kongr. Dowdy za­
powiedział apelację od wyro­
ku..

! Prezydent 
Na Wielkim 
Chińskim Murze
Polityczne 
Rozmowy Będą 
Dziś Wznowione
Pekin (UPI). “Patrząc na 

ten mur uświadamiamy sobie, 
jak cennym jest otwarty 
świat”, powiedział Prezydent 
Nixon w czasie zwiedzania 
największej atrakcji tury­
stycznej w Chinach: Wielkie­
go Muru.

Ta tragiczna budowla — 
dzieło rąk ludzkich — wznie­
siona na trzy wieki przed na­
rodzeniem Chrystusa i ciąg­
nącą się na przestrzeni 1,500 
mil od morza Żółtego do pu­
styni Gobi — nie tylko wy­
warła wielkie wrażenie na 
gościach amerykańskich, ale 
też nastroiła Prezydenta na 
rozważania filozoficzne.

“Nie chcemv murów jakie­
gokolwiek rodzaju, mogących 
dzielić narody, i mam nadzie­
ję, że najcenniejszym rezul­
tatem mojej wizyty będzie to, 
że żadne mury, bez względu 
na to, czy fizyczne, jak ten, 
czy też ideologiczne lub filo­
zoficzne nie bdeą dzieliły na- 
zoficzne nie będą dzieliły na- 
ten mur uświadamiamv sobie, 
jak cennym jest otwarty 
świat... Mam nadzieję, że w 
wyniku tego, co roznoczęliś- 
my, wielu Amerykanów bę­
dzie miało możliwość tu przy­
być, aby zobaczyć ten Mur i 
poznać historie Chin i poznać 
naród chiński.”
Z Uznaniem

Towarzyszący Prezydento­
wi, jego małżonce i całei gru­
pie gości amerykańskich wi­
cepremier chiński Li Hsien- 
nien, występu i ący w charak­
terze przewodnika, z uśrme- 
chem i zainteresowaniem słu­
chał słów Prezydenta. “Pan 
Prezydent wygłosił bardzo 
dobre przemówienie”, z uzna­
niem powiedział za pośrednic­
twem tłumaczki.

Wyjazd na Wielki Mur bvł 
pierwszą wyprawą turystycz­
ną Prezydenta poza Pe’un. 
Cała 40-milowa trasa zos+ała 
w ciągu nocy oczyszczona z 
wczorajszego śniegu przez ty­
siące robotników, posługują­
cych się łopatami i bambuso­
wymi miotłami. Pogoda była 
mroźna, ale słoneczna i pięk­
na.

Prezydent w palcie zimo­
wym kroju sportowego, z od­
krytą głową i bez rękawiczek, 
nie tylko podziwiał Mur i 
grobowce cesarzów z dvnastii 
Ming, nie tylko dzień! się 
uwagami polityczno - filozo­
ficznymi. ale także — instynk­
townie — działał, jak prowa­
dzący kampanię polityk ame­
rykański, gdy w czasie tej tu­
rystycznej wyprawy nawią­
zywał bezpośredni kontakt z 
przypadkowymi turystami, z 

j grupą towarzyszących mu 
I dygnitarzy chińskich niższej 
i rangi, z fotografami i dzienni­
karzami.

Prezydent wymieniał uści­
ski dłoni i uśmiechy oraz przy 
pomocy tłumacza przeprowa­
dzał krótkie rozmowy.

“Warto było tu przyjechać” 
— powiedział Prezydent po 
zakończeniu wyprawy.
Rezultaty

Nie wiadomo, czy ta uwaera 
dotyczyła wyłącznie w.yc cc’ki 
na Wielki Mur, czy też wo- ' S 
całej wyprawy chińskiej, Pre-

(ciąg dalszy na str 6-ej)
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Uroczystości Prymicyjnych 
Ks. Jana Zbigniewa Kraus

Z Żyda Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

W niedzielę, 30 stycznia b.r. 
w parafii Dobrego Pasterza w 
Cleveland, Ohio, odbyła się 
uroczysta Msza Prymicyjna, 
którą odprawił neo prezbiter 
Ks. Jan Zbigniew Kraus. O 
godzinie 11:30 przed połu­
dniem wyruszyła procesja do 
kościoła. Przy głównym ołta­
rzu przywitał Prymicjanta 
Ks. Biskup Dr. B. Goławski— 
pocałunkiem pokoju. Prymi- 
cjant udzielił wiernym spo­
wiedzi powszechnej, poczem 
Ks. Bp. Dr. Goławski dokonał 
aktu poświęcenia paramentów 
i szat liturgicznych złożonych 
przed ołtarzem w upominku 
młodemu kapłanowi. Srebrny 
kielich wyłożonym złotem, 
podała p. Maria Czepczor 
członkini parafii Wszystkich 
Świętych, złożyła także do po­
święcenia sutannę, biret, kom­
żę, stułę przywiezioną z Pol­
ski oraz piękny ornat. W imie­
niu byłych studentów z Berea 
College, złożono w upominku 
szeroką białą stułę z bogatą 
ornamentacją.

Mszę prymicyjną celebro­
wał neo prezbiter w obecno­
ści Ks. Bpa B. Goławskiego 
w prezbiterium, przy asyście 
ojca Ks. Tadeusza Krausa i 
ministrantów, brata Marka 
Krausa i Tadeusza Kotowskie­
go. Po Ewangeli okoliczno­
ściową naukę wygłosił Ks. T. 
Kraus, mówiąc m. in.: 
i ... W drodze życia przeży­
wamy momenty nigdy nie za­
pomniane. Pierwszym trwa­
łym obrazem młodego życia 
jest Pierwsza Komunia Świę­
ta, drugim ukończenie szko­
ły — otrzymanie dyplomu, a 
z nim plany i nadzieje na dal­
sze życie. . . .

Dla nowowyświęconego ka­
płana niezapomnianym prze­
życiem jest Sakrament Ka­
płaństwa i Prymicja Święta, i 
słowa biskupa: “Paście trzodę 
bożą z powołania Bożego”.

Gdziekolwiek ciebie neo 
prezbiterze los poniesie, nigdy 
nie zapomnij, że jesteś z krwi 
polskiej zrodzony i godności 
imienia polskiego bronić za­
wsze będziesz! Wspomnij o oj­
cu i matce we mszy świętej, 
o krewnych w ukochanej oj­
czyźnie Polsce, o dobrodzie­
jach, którzy pomocą, radą i 
ofiarnym datkiem dopomogli 
Ci do osiągnięcia godności ka­
płańskiej. Odpraw mszę świę­
tą za spokój duszy Biskupa- 
Patrioty Ks. Leona Grochow­
skiego, który Ciebie z wielko­
ścią serca jako ostatniego kan­
dydata przed swoją śmiercią 
do seminarium przyjął i po­
mocą obdarował. Wspomnij w 
modlitwach imię Biskupa 
Franciszka Hodura, organiza­
tora; pierwszego Biskupa Ks. 
Dr. Tadeusza Zielińskiego, 
który jako duchowe dzieci, 
was do siebie przygarnął, by­
łego rektora Ks. S. Tolcza, Ks. 
S. Szumana, docenta D. Wło­
darskiego, który na stanowi­
sku rektora czyni wszystko, 
aby zasilić umysły, a serca za­
pełnić wiarą i miłością także 
dla ojczyzny ojców waszych, 
nieśmiertelnej—Polski. Bądż- 
ciewdzięczni całemu fakulte­
towi, także Czcig. Ks. Bisku­
powi A. Rysz, ordynariuszowi 
środkowej diecezji i zarządo­
wi głównemu Polsko Narodo­
wej Spójni skąd otrzymaliście 
wiele zachęty i materialnej 
pomocy.

Po mszy św. Bp. Goławski 
powitał w jęz. angielskim Ks. 
Jana Kraus, jego rodziców, 
brata Marka oraz licznych 
wierriych. Nabożeństwo za­
kończono odśpiewaniem “Boże 
coś Polskę”.
Bankiet

Po nabożeństwie odbył się 
bankiet, urządzony staraniem 
parafii Dobrego Pasterza. — 
Prymicjantowi złożono wiele 
upominków i składano życze­
nia.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

W nabożeństwie i bankiecie 
wzięła udział grupa wiernych 
z Armeńskiego Kościoła. Nie- 
sposób wyliczyć nazwiska o- 
becnych w kościele i na ban­
kiecie. Brać Związkową re­
prezentowała wybitna orga­
nizatorka, wielce zasłużona w 
pracy ZNP p. Leona Andru- 
kiewicz, składając Prymicjan­
towi upominek w darze i ży­
czenia, aby idąc w ślady ojca 
Ks. T. Kraus umiłował tą 
bratnią polonijną instytucję.

Prymiejant, Ks. Jan Zbi­
gniew Kraus serdecznie dzię­
kował za prezenty, życzenia 
otrzymane ze Scranton i oko­
licy oraz z wielu miast w Sta­
nach Zjedn. i Kanady.

Po odśpiewaniu “Sto lat” 
bankiet zakończono.

T. K., Cleveland, Ohio.

Posiedzenie 
i Instalacja 

Gminy 6 ZNP
W niedzielę, 27-go lutego o 

godz. 2-ej po poł. odbędzie się 
miesięczne posiedzenie Gminy 
6 ZNP w domu własnym przy 
Fullerton Ave. Wszyscy dele­
gaci proszeni są o przybycie. 
Zaraz po posiedzeniu odbę­
dzie się przyjęcie instalacyjne.

Bolesław Piotrowski, prez. 
Leokadia Giziewicz, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 88 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gmi­
ny 88 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 27-go lutego o godz. 
2-ej po południu w domu Czy­
telni Polskiej, 1108 Kenil­
worth Ave. Chcemy widzieć 
na tym posiedzeniu delega­
tów reprezentujących wszyst­
kie Grupy wchodzące w skład 
Gminy. Gmina nasza ma wie­
le do zrobienia, szczególnie na 
polu rozwoju i dla ożywienia 
działalności Grup. Jako nowy 
prezes proszę wszystkich o 
współpracę i zrozumienie o- 
raz o uczęszczanie na posie­
dzenia.

Franc. Kisielnicki, prez. 
Antonina Zaremba, sekr.

Humor
Do dziś dnia na wielu ob­

szarach Turcji widzi się męż­
czyzn noszących bardzo luź­
ne balonowe spodnie, szczel­
nie ściśnięte na dole, tuż nad 
kostką nogi.

Warto wiedzieć, że w Turcji, 
a także w innych krajach mu­
zułmańskich, istnieje legenda, 
iż kiedyś mężczyzna urodzi 
dziecko. Stanie się to z woli 
Allacha, bez bólu i wręcz nie­
spodziewanie. Z tego powodu 
ród męski powinien być stale 
na tę ewentualność przygoto­
wany. Takie więc workowate 
spodnie zapewnią dziecku 
pełny komfort, a związane no­
gawki zabezpieczą je przed u- 
padkiem na ziemię.

★ ★ ★
Miłość jest rzeczą wieczną, 

tak długo jak trwa.
★ ★ ♦

Pan starej daty:
— Pamiętam jeszcze czasy, 

gdy kobiety siedziały w do­
mu, jeśli nie miały absolutnie 
nic do włożenia!

XXX

Mucha domowa, rozgwiaz­
da morska i ślimak nie posia­
dają słuchu.

XXX

— Powiedz mi, Irenko, ko­
chałaś już kogoś przede mną?

— Przysięgam ci, Władziu, 
że nie. Owszem podziwiałam 
różnych mężczyzn za ich uro­
dę, inteligencję, rozum, odwa­
gę. Ty jfesteś pierwszym, ko­
go kocham bez tego wszyst­
kiego . . .

» ♦ •

Dwaj panowie siedzą przy 
barze. Jeden mówi:

— Żona chce mnie opuścić.
— Biedaku! Wracaj do do­

mu i utop żal w kieliszku 
wódki?

— Wódkę mam, tylko nie

Zgodnie ze statutem dwukrotnie 
już zamieściliśmy komunikat, do­
tyczący Walnego Zgromadzenia 
Stowarzyszenia Samopomocy. O- 
becnie przypominamy, że Walne 
Zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia Samopomocy odbędzie 
się zgodnie z treścią tego komuni­
katu, a więc w następną niedzie­
lę, dn. 27 bm., w sali Stowarzysze­
nia Samopomocy, 1514 Milwaukee 
Ave., o godz. 2.30 w pierwszym 
terminie lub o godz. 3 w drugim.

Członkowie, którzy jeszcze nie 
uregulowali należnych składek, 
będą mogli to uczynić jeszcze w 
najbliższą sobotę, dn. 26-go bm. 
w godz. od 5—8 wiecz i w nie­
dzielę przed Walnym Zgromadze­
niem.

Ustępujący Zarząd wzywa 
wszystkich Szanownych Członków 
do obowiązkowego udziału w 
Walnym Zgromadzeniu. Leży to 
bowiem w żywotnym interesie 
Stowarzyszenia Samopomocy a 
przy tym da możność obejrzenia 
odnowionej sali na trzecim piętrze 
naszego domu, co niewątpliwie 
przyjęte będzie z dużą satysfakcją.

Zatem do miłego spotkania w 
niedzielę, 27 bm., w Stowarzysze­
niu Samopomocy o godz. 2:30 po 
południu.

Progam Radiowy
W następną środę, 1 marca, w 

ramach programu dr Włodzimie­
rza Sikory ze stacji WOPA, 1490

Z dniem 1-go lutego 1972 roku, 
Ks. Biskup Franciszek Rowiński, 
Ordynariusz Diecezji Zachodniej 
Polskiego Narodowego Katolickie­
go Kościoła, zamianował Ks. Cze­
sława B. Lacha, proboszczem pa­
rafii Św. Jana, przy 4555 S. Kedzie 
Ave., w Chicago, 111.

Ks. Czesław B. Lach, urodził się 
w Edwardsville, Penna. (20 mil od 
Scranton) 21-go lipca, 1923 roku z 
rodziców Andrzeja i Karoliny z 
Kasiców, Lach.

Mając 11 lat, kiedy otrzymał 
Pierwszą Komunię Świętą w 
kwietniu 1924 roku, postanowił 
zostać księdzem w Kościele Pol- 
sko-Narodowym Katolickim.

Kiedy skończył kurs w semina­
rium Kościoła Narodowego posła­
ny był do Chicago, 111., gdzie w 
piątek, 23-go lutego 1945, w ka­
tedrze Wszystkich świętych został 
wyświęcony na Księdza przez Ks. 
Biskupa Leona Grochowskiego, 
który wtedy był Ordynariuszem 
Zachodniej Diecezji Kościoła.

Był asystentem w katedrze do 
stycznia 1948 roku, potem zostaje 
mianowany proboszczem parafii 
św. Józefata w Duluth, Minn. Pod­
czas jego probostwa parafia spła­
ciła swój dług.

W maju, 1952 zostaje przenie­
siony do par. św. Józefa w Bran­
don, Manitoba, Canada, gdzie był 
proboszczem do czerwca, 1966 ro­
ku. W tym czasie kościół zostaje 
odnowiony, szkoła chrześcijańskie­
go życia i chór parafialny zorgani­
zowane oraz nowa plebania koło 
kościoła zbudowana.

I-go lipca, 1966 jest mianowany 
proboszczem par. Św. Michała w 
Niagara Falls, N.Y., gdzie przy­
czynił się do urzeczywistnienia 
marzeń parafian — budowy no­
wego kościoła, plebanii i sali pa­
rafialnej w okresie jednego roku.

Z dniem, 1-go października, 1969 
roku, zostaje podwyższony do 
godności proboszcza par. katedral-

Formozy Nie Zwiąże 
Ugoda w Pekinie
Taipei. (UPI) — Minister­

stwo spraw zagranicznych 
Chin Narodowych stwierdziło 
w specjalnym oświadczeniu, 
że jakiekolwiek porozumienie, 
które mógłby zawrzeć w Pe­
kinie Prezydent Nixon w ża­
den sposób nie będzie wiążące 
dla Formozy.

“Jeżeli idzie o republikę 
chińską — (czyli Formozę 
— przyp. red.) to interesuje 
się ona sprawą t. zw. zjedno­
czenia tylko z punktu widze­
nia likwidacji reżymu komu­
nistycznych, chińskich rebe­
liantów, a tym samym spra­
wą przywrócenia narodowi na 
głównym lądzie chińskim 
prawdziwej wolności... Od te­
go stanowiska nie może być 
odstępstwa i wobec tego nie 
ma warunków ani na kompro­
mis, ani na pertraktacje. Ża­
dne okoliczności nie zdołają 
zmienić tego zasadniczego sta­
nowiska ... Tym samym 
oświadczamy solennie, że ja­
kiekolwiek porozumienie, za­
warte z okazji wizyty Prezy­
denta Nixona, pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i reży­
mem komunistów chińskich 
traktować będziemy, jako nje-

kc. w godz. między 7:30—8 wiecz. 
nadany będzie kolejny progam 
radiowy Stow. Samopomocy — jak' 
zwykle — w opracowaniu Jerzego 
D. Zaleskiego. Ponieważ będą po­
ruszone nie tylko sprawy aktual­
ne ale 1 mogące interesować spo­
łeczeństwo polonijnie, zatem pro­
simy o zapamiętanie daty, czasu 
a przy tym i o wysłuchanie.

Zeznania Podatkowe
Przypominamy, że Wydział O- 

pieki Stowarzyszenia Samopomo­
cy w dalszym ciągu udziela pomo­
cy przy opracowaniu zeznań po­
datkowych. Zainteresowane oso­
by mogą się zgłaszać do Stowarzy­
szenia Samopomocy przy 1514 
Milwaukee Ave. w soboty w godz. 
od 5—8 wieczorem. Radzimy nie 
zwlekać do ostatniej chwili ze zło­
żeniem zeznania podatkowego.

Uwagi Na Czasie.
Sen. Fulbright, dem. z Arkan­

sas, znów podjął walkę, mającą 
na celu zlikwidowanie Radia Wol­
nej Europy. Najwidoczniej prag­
nie aby temu żądaniu Kremla w 
pełni i jak najszybciej stało się 
zadość. Senator ten równocześnie 
nie baczy na nową krzywdę, jaką 
decyzja taka wyrządziłaby prze­
de wszystkim narodom ujarzmio­
nym Europy południowo-wscho­
dniej i tak już dostatecznie 
skrzywdzonym w Jałcie przez 
Stany Zjednoczone.

nej Matki Boskiej Różańcowej, w 
Buffalo, New York przez Pier­
wszego Księdza Biskupa Tadeusza 
Zielińskiego,

Jerzy Malarz, przewodniczący 
komitetu parafialnego, powiada­
mia wszystkich, iż w niedzielę, 
dnia 27-go lutego, odbędzie się 
przyjęcie z podaniem obiadu, na 
cześć ks. Prób. Czesława B. Lacha. 
Przyjęcie odbędzie się w audyto­
rium parafii Św. Jana, o 12-ej w 
południe.

Sen. Muskie 
Przoduje 

w Ankiecie
Princeton, N.J. (CST). Po­

pularność sen. Edmunda Mu­
skie utrzymuje się na wyso­
kim poziomie na Wschodzie i 
Zachodzie, ale szanse senatora 
Humphrey na południu wzra­
stają.

Agencja Gallupa, w prze­
prowadzonej w dniach od 7 
do 10-go stycznia ankiecie, a 
następnie w dn. od 4-go do 7 
lutego — wykazała, że wśród 
2,838 wyborców, Muskie uzy­
skał 47% głosów na Wscho­
dzie, 32% na środkowym za­
chodzie, 28% w stanach połu­
dniowych a 31% w stanach 
zachodnich. Sen. Hubert Hum­
phrey uzyskał 29% głosów na 
wschodzie, 32% na środko­
wym zachodzie, 36% w sta­
nach południowych a 19% w 
stanach zachodnich. Daleko 
w tyle za dwoma czołowymi 
kandydatami demokratyczny­
mi o nominację na urząd pre­
zydenta znajdowali się nastę­
pujący kandydaci — McGo­
vern, Lindsay, McCarthy, 
Jackson, Chisholm, Hartke i 
Yorty.

Muskie przoduje w całym 
kraju, jak wykazała ankieta, 
gdyż uzyskał 35 procent gło­
sów wyborców, w porówna­
niu do 32 procent wyborców 
wypowiadających się za kan­
dydaturą sen. Humphrey.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZĄ 
I WASZĄ

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej 

CENA ZNIŻONA 

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

piszac

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 60622
<Na C.O,D nie wysyłamy)

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

czerwonym słońcem naszych 
serc. My jesteśmy słoneczni­
kami. S ł o n e c z ri i k i zawsze 
zwracają się w stronę słońca. 
Myślimy o Tobie w dzień i w 
nocy. Życzymy ci długiego, 
długiego życia”. Następnie 
nauczycielka podeszła do ta­
blicy i odsłoniła portret Mao, 
pytając się, “kto to jest?” Mło­
dzież w wieku 14-16 lat za­
śpiewała unisono: — “Nasz 
najukochańszy wódz, przewo­
dniczący Mao”.

* ♦
W klasie, w warsztacie, na 

lekcjach chemii, angielskiego 
i.t.d., odpowiedź na każde py­
tanie zawiera jakąś myśl Mao. 
“Co zamierzasz robić po ukoń­
czeniu szkoły?” Dziewczyna 
w warsztacie, łącząca delikat­
ne druciki tranzystora bez 
wahania odpowiada: “Co bę­
dzie korzystne dla ludu. Co 
mnie każę partia”. Dyr. szko­
ły, 42 letni weteran Wang 
Chong-chi wyjaśnia: “szkol­
nictwo musi służyć polityce 
proletariatu i musi obejmo­
wać również pracę produk­
cyjną”.

❖ 4- *
Młodzież wykazuje niezwy­

kłą dyscyplinę. Uczeń lub u- 
czennica przez cały czas wy­
kładu nawet nie drgnie, nie 
poruszy się na ławce, ani na 
moment nie odwróci oczu od 
nauczyciela. Z wejściem ame­
rykańskich gości młodzież zry­
wa się i oklaskuje, następnie 
siada jak za naciśnięciem gu­
zika. Wydaje się pisze Lisagor, 
że Chińczycy tworzą olbrzymi 
kopiec ludzkich mrówek, zde­
cydowanych, jak mówił dyr. 
Wang Chong-chi “dzięki prze­
wodniczącemu Mao i socjaliz­
mowi nie tylko dopędzić, ale 
przewyższyć Japonię (w pro­
dukcji tranzystorów i ekspor­
cie). Może amerykańskie mat­
ki, mające kłopoty ze swymi 
rozwydrzonymi dziećmi, by­
łyby zachwycone zachowa­
niem i dyscypliną chińskiej 
młodzieży. Ale patrząc, jak 
siedzi sztywno i reaguje z do­
kładnością robotów na znaki 
nauczycieli, nie można odpę­
dzić od siebie smutku i przy­
gnębienia.

❖ ❖
Co będzie, gdy Ameryka po­

stanowi pomóc temu mrowi­
sku w uprzemysłowieniu i u- 
zbrojeniu? W czasie wojny 
spełnialiśmy wszystkie życze­
nia Rosji, by narti pomogła 
w powaleniu Hitlera. — Nie 
chcieliśmy wiedzieć, że wal­
czy ona o własną skórę i po­
gróżki odrębnego pokoju, gdy 
armie niemieckie zajmowały 
najbogatsze obszary jej impe­
rium, były zwyczajnym szan­
tażem. Wyhodowaliśmy żmiję 
na własnym łonie. Czy ten 
sam błąd popełnimy w stosun­
ku do Chin?

Smock Dress, Yes!
PRINTED PATTERN

Short, shorter, long — this 
quickie shirt smock is fashion’s 
favorite! Fun to weal’ barely but­
toned, belted, over pants or not.

Printed Pattern 4627: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress leng'jti 2% 
yds. 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles ih new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit. sew modern way $1.00 
what-to-wear answers. $1.00

INSTANT SEWING BOOK —

mam ząlu. .❖ * *

ważne i ire ważące—stwier­
dza ministerstwo Chiang Kai-

Mickiewicz w sonecie “Ci­
sza morska” przyrównuje wo­
dę do młodej narzeczonej, dza mi 
która gra cichymi piersiami. | sheka.

Parafia Św. Jana P.N.K.K. 
Wita Nowego Proboszcza

HELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

54------- (Ciąg dalszy)
Jaki ich tu djabeł przyniósł, czego u czarta chcą?
Panna Róża odczuła chłód, gdy całował jej rękę, lecz nie 

okazała tego. Usiadła obok, mówiąc z uśmiechem:
—Chciałam panu zrobić niespodziankę, gdy pan przyjdzie 

tu na obiad, no i trzeba zdarzenia, że pana już zastaliśmy.
—Przeczucie i przeznaczenie — wygłosił Krongold sen- 

tencjonalinie, biorąc do rąk kartę z jadłospisem. Panna Róża 
szczebiotała z wdziękiem, ale była nieco melancholijna. Za­
gadywała Edwarda, patrzyła mu w oczy, gdy mówił, marząco 
i tęsknie. Robiła wszystkie miny, układała twarz, nadawała 
wyraz oczom taki, jaki lubił War, co dawno odgadła i co już 
stosowała z wprawą artystyczną. Rozmawiali sami z sobą. 
Krongold jadł sumiennie, pił umiarkowanie i rozglądał się 
po sali z wielce zadowoloną miną. Rozdał kilka ukłonów na 
salę i wogóle promieniał. Gdy nareszcie wchłonął nieprawdo­
podobną ilość potraw, przeprosił Wara i córkę, że ich na 
chwilę opści dla znajomego, do którego miał interes. War 
został z Różą sam na sam przy lodach, owocach i winie. Oczy 
panny przepalały Wara jak płomienie, usta jej obiecywały, 
nęciły. Trwało to dość długo. Krongold ciągle załatwiał in­
teresy. Po paru godzinach powrócił do stolika, proponująe 
teatr. Okazało się, że już za późno. Panna Róża z tęsknem 
spojrzeniem spytała Wara, czy nie lepiej spędzić wieczór w 
złotym buduarku. Będzie mu grała na fortepianie, zaśpiewa, 
urządzą sobie wieczór dla siebie.

War, który w głowie miał różową łunę i wszystko go 
zachwycało, przyznał jej rację odrazu. Wyszli oboje, bo papa 
załatwiał rachunek.

—Ja was dogonię, poczekajcie w naszem aucie, jeden mo­
ment.

Ale gdy Krongold wyszedł do westibulu, podbiegł do nie­
go piccolo z dowcipną miną.

—Sprowadzić jaśnie panu baronowi limuzynę? bo młodzi 
jaśnie państwo odjechali Cadillac’iem za miasto na spacer.

—Tak, jak, ja wiem! Ale ja pójdę piechotą. Trzeba się 
przejść dla zdrowia! Masz tu kochanku.

Wyszedł i mełł w zębach miłe słowa:
—Młodzi jaśnie państwo! Jaśnie państwo Zebrzydowscy 1 

O, mądra Róża, bardzo mądra!
Piccolo podsunął się do drugiego kolegi i szepnął chytrze: 
—Morowo płaci, jak mu pojaśniować. A tamci zgasili 

elektrykę w Cadillac’u, widziałeś?
—Co miałem widzieć, ona zgasiła — odburknął kolega. 

— A mnie pana Zebrzydowskiego żal.
—Co mu tam będzie za krzywda? Fiu!
—Zawsze co nasz jaśnie pan prawdziwy, choć i obdarty, 

to nie tamte sztuczne miljardery.
—To właśnie dobrze, że nasz zabierze miljardy. Zebrzy­

dowski hojny, przy nim t» się każdy pożywi, żeby tylko miał 
z czego dawać. Ho, ho!

* *
Jerzy Strzelecki wrócił do stołowego pokoju od telefonu 

i rzekł krótko do obecnych:
—Bristol odpowiedział, że po obiedzie z Krongoldami 

Zebrzydowski i panna Róża pojechali autem na spacer.
—Tego owego . . . Basta! — stęknął hrabia August.

★ ★ ★
—Wiosna! wiosna! Patrz, Żmijka, jakie inne słońce, patrz 

jak drzewa osnuły się zieloną mgłą, patrz jak trawka tryska z 
ziemi pachnącej. O, o ... motyl! cytrynek, jaki śliczny! Prast! 
do nogi! Wara ci od motyla, co to znowu? Eh! zresztą możesz 
gonić dla uciechy, nie zgonisz nieboraku! On ma skrzydła, a 
ty tylko łapska! Dzwonek! oszalałeś, nei drzyj mi młodej tra­
wy i zawilców pazurami. Widzisz go! Miałeś całą zimę na to, 
jeszcze mu się teraz zachciewa! Wiosna! Czy ty to rozumiesz, 
piesku? Wiosna, i taka bardzo wczesna! Ach wiosna i kwiaty! 
Patrz, jak tu niebiesko od przylaszczek, a tam biały kobierzec 
zawilców! Czekaj! trzeba narwać kwiatów.

Dada Turowa zdjęła strzelbę z pleców, odpięła patrontasz 
i zrzuciwszy z głowy czapkę urzędową, wskoczyła w kwiaty. 
Nogi jej w wysokich butach tonęły w gęstym kożuchu przy­
laszczek, które zwartą masą niebieskich i szafirowych gwiaz­
dek uworzyły dokoła niej jakby falę błękitną. Rwała kwiaty 
całemi garściami. Pęki ich pachnące wiosną, i świeżością 
przytulała do twarzy, całowała je, chłodząc niemi rozpaloną 
od wewnętrznej radości twarz, usta różowe i czoło białe jak 
marmur. Radowała się kwiatami, rzucała je na psy, które 
szalały dokoła niej, wpatrzone w nią, rozszczekane, wesoło 
jazgocące z wielkiej uciechy. Dada rozdokazywała się jak 
dziecko. Całe snopy kwiatów rzucała sobie na głowę, rozdę- 
temi nozdrzami piła woń lasu. Psy jakby ją rozumiały, towa­
rzyszyły jej wiernie w skokach i w bieganiu. Chwytały w 
p^ski ten wiosenny pierwszy okwiat leśny i oddając pośli­
nione kłaki kwiecia w jej ręce, wspinały się łapami na jej 
piersi, lizały ją po rękach. Podsunął się do niej stary Merdas. 
Głowę miał zwieszoną, wachlował smętnie ogonem puszy­
stym, a gdy go który z młodych, psów zaczepił, pokazywał zę­
by, jakby w zgryźliwym uśmiechu. Dada ujrzawszy go, spo­
ważniała. Pochyliła się, ujęła łeb psa w obie dłonie i patrząc 
mu serdecznie w łzawe oczy, mówiła cichym głosem:

—Biedny, biedny, Merdas! Nie ma pana co? nie ma pana 
starego? Pies nie ma z kim chodzić! za mną nie nadąży, za 
stare łapiny, co? za stare! I biegać nie potrafi już i skakać i 
kwiatami się cieszyć jak te oto bziki! Bieda, oj bieda psu, 
prawda! I tęskno i głupio jakoś! Pan był dobry jak ojciec, 
prawda hołubił, kochał psa? Ale już pana nie ma, daleko stąd 
leży w tej wiosennej ziemi i tylko mu kwiaty nosimy i trawka 
rośnie na mogile. Oj bieda, bieda,

Dada całowała psa w czoło wyłysiałe ze starości i szep­
tała dalej, czując sama łzy pod powiekami.

—Prędko, za kilka dni już i ja stąd odejdę. Psy dostaną 
nowego pana. Tak! psy będą za mną tęskniły i ja będę tęskni- 
ła bard*, bardzo. I za starym panem nie tylko Merdas 
tęskni, ale i ja tęsknię. Dobry był, kochany jak ojciec, poczci­
wy. Merdas stracił swego pana, a ja swego ojca, dawno, 
dawno, i jak?

Wtem podskoczyła ku niej Żmijka i nuż ją drapać po 
kurcie skćtźariej, skowycząc i narzekając raźnie, jakby ją 
ohciała odciągnąć od smutków i złych myśli. Dada podniosła 
głowę, klasnęła w dłonie i biegła przez dywany przylasz­
czek, goniąc się z psami i chwytając w przelocie gałęzie 
leszczyny, okryte złotawo-płowymosypem pierwszych basiek 
wiosennych, długich jak liszki i mszystych.

(Ciąg Dalszy)
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Zebranie Przedstawicieli 
Organizacji Wojskowych w Chicago

W Sprawie Pomnika Ofiar Katynia 
w Londynie

Minęło przeszło 30 lat od wstał
potwornego wymordo w a n i a 
ponad 14,000 oficerów pol­
skich na terenie Sowietów z 
polecenia sowieckich 
niarzy na Kremlu. Część za­
mordowanych, około 4,500 ofi­
cerów znaleziono w wspólnych 
masowych grobach w lesie ka­
tyńskim, koło Smoleńska.

Pomimo, iż wina Sowietów 
ponad wszelką wątpliwość zo­
stała udowodniona, — świat 
przeszedł nad tą sprawą do 
porządku dziennego. Dopiero 
teraz obudziły się sumienia 
uczciwych ludzi. Ponad 250 
parła mentarzystów angiel­
skich wezwało swój rząd do 
wszczęcia akcji, a pisarz an­
gielski Louis Fitzgibbon na­
pisał książkę “Katyń, a Crime 
without Parallel”. Dzięki tej 
akcji angielskiej i wysiłkom 
Polaków w W. Brytanii po-

Z Gminy 128 ZNP
Roczne i instalacyjne ze­

branie Gminy 128 ZŃP odbę­
dzie się w czwartek, 24-go 
lutego, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave., 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Panie delegatki i p. delega­
ci proszeni są o obecność i 
punktualność. Po posiedzeniu 
panie delegatki przyrzekły 
smaczne ciastka i kawę. — L. 
E Mlaston, prezes; P. Kacz­
marek, sekretarz.

Z Gminy 139 ZNP

w Londynie Komitet 
Ang.-Polski uczczenia Ofiar 
Katyńskich.

Celem uczczenia pomordo- 
w Katyniu Polaków

postanowiono postawić pom­
nik w Londynie. Zbiórka na 
ten cel już się rozpoczęła 
wśród społeczeństwa polskie­
go i angielskiego.

My, żołnierze polscy osie­
dleni w USA nie możemy po­
zostać obojętni i m u s i m y 
przyłączyć się do tego wspól­
nego wysiłku. W tym celu Ko­
mitet Koordynacyjny na ter. 
Chicago zaprasza Prezesów — 
lub przedstawicieli wszystkich 
organizacji na tym terenie na 
zebranie organizacyjne, w ce­
lu utworzenia Komitetu 
Zbiórki na Fundusz Pomnika 
OFIAR KATYNIA.

Zebranie to odbędzie się ju­
tro w piątek, 25 lutego, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w Do­
mu Okręgu I SWAP, pn. 1239 
N. Wood ulica.

Za komitet Koordynacyjny: 
Edmund Wenzel, sekretarz.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

To w. Obrońcy Wolności, 
Grupa 1797 ZŃP zaprasza 
członków do wzięcia liczne­
go udziału w posiedzeniu, ja­
kie się odbędzie w niedzielę, 
27-go lutego, w sali Woźnia­
ka Casino, pnr 2530 So. Blue 
Island Ave., o godzinie 2-ej 
po południu.

zbrod- i wanych

Posiedzenie miesięczne Gmi­
ny 139 ZNP odbędzie się w 
czwartek, dnia 24 lutego w 
sali “Mono Club,” pnr. 2959 
W. 40-a ulica, początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem punk­
tualnie.

Na tym posiedzeniu miano­
wane będą komisje na rok 
1972, więc obecność wszyst­
kich. delegatek i delegatów 
jest koniecznie wymagana, 
byśmy wszyscy razem zabrali 
się do pracy dla dobra i roz­
woju Gminy 139 ZNP oraz 
Związku Narodowego Polskie- 
go.

Zarząd: —- Genowefa Weso­
łowska, prezeska; Janina 
Woss, sekretarka.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie instal a c y j n e 

Gminy 177 ZNP odbędzie się 
w piątek, dnia 25 lutego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń pnr 1001 N. Wol­
cott.
Ze względu na ważność posie­

dzenia instalacyjnego zarząd 
uprasza o przybycie wszyst­
kich delegatów z poszczegól­
nych grup należących do na­
szej Gmin 177 ZNP.

Losowanie Szynek
Komitet Zabaw Gminy 87 

ZNP, wspólnie z zarządem 
Gminy ogłasza Grupom przy 
Gminie 87 ZNP, delegatom i 
delegatkom, że będziemy u- 
rządzać losowanie szynek w 
w niedzielę, 30-go kwietnia. 
Więcej informacji podamy 
później, gdy otrzymamy od­
powiednie wiadomości — od 
przewodniczącego zabaw p. 
Stanisława Wieczorek, czy bę­
dą książeczki czy bilety.

Zarząd Gminy 87 ZNP: — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

Uwaga Grupy 
Przy Gminie 87 ZNP

Grupy, które jeszcze nie 
załatwiły sprawę ogłoszenia 
“Wielkanocnego” do Dzienni­
ka Związkowego, jak każdego 
roku, (postępujemy wspólnie 
z Gminą 87 ZNP). mogą załat­
wić tę sprawę na posiedze­
niu Gm. 87 ZNP, dnia 3 mar­
ca, wpłacając swoją sumę $10 
oraz dostarczyć listę urzędni­
ków wybranych na rok 1972, 
datę swych posiedzeń i miej­
sce. Proszę zastosować się do 
mojej prośby, ażeby należycie 
załatwić sprawę. — Stanley 
Oleksy, koresp. Gm. 87 ZNP.

Po posiedezniu i zaprzysię­
żeniu nowego zarządu Gminy 
na rok 1972 — odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne.

Dr Edward Różański, pre­
zes; Anna S. Nikiel, sekretar­
ka.

Śledź w Klubie Łomża
Klub Ziemi Łomżyńskiej zapra­

sza klubowców i klubowczynie na 
“tradycyjnego śledzia”, w piątek 
wieczorem, 25 lutego.

Zebranie rozpocznie się o godz. 
8-ej, poczym nastąpi urozmaicony 
wieczorek, w siedzibie pnr. 5925 
W. Diversey Avenue. —Marian A. 
Ciurus — prezes.

Szaleństwo Słoni
New Delhi (UPI). — Stado 

oszalałych, dzikich słoni prze­
biegło jak burza przez małą 
wioskę hinduską Hazaribagh 
w stanie Bihar, zatratowując 
na śmierć dwóch mieszkań­
ców i powodując poważne 
zniszczenia w zabudowaniach.

Jest to już trzeci wypadek 
zbiorowego szaleństwa słoni 
w tym rejonie na przestrzeni 
ostatnich dwóch tygodni. A- 
mok słoni wywołany jest spo­
żywaniem przez nie przejrza­
łych, fermentujących owoców, 
których kwas powoduje sza­
leństwo.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•i* tray nudy, jakimi »ię kierujemy w afatuakw <• 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl ainege haste — aay chceda 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie bfd. iecie się już więcej kłopotać x kupowaniem gaiety. 

Snajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

aaatueeaceony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
MOI M. Milwaukee Avo. Chicago, Ul. 60U21

, V W A a A t
Drltóuik Kwiatkowy >nea chłopca doaiaroym.r OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Si KUPON ;
w" •

Zamawiam nieiełswm Dziennik Związkowy, który prosa* J 
y 4nteczać mi do domu (aa opłatą $1.20 tygodniowo) aześe razy J 
■ w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacie chłopcu regularnie, a 
S* ■

SJumw damo....... ..........Nazwa ulicy, —..........Piętro..^* J

■ Mwneer TuMemi , - nimmi . ..

Z Parafii Jana Kantego

jest

sekretarz

Z Parafii Św. Stanisława B. i M

LIKWIDACYJNA WYPRZEDAŻ

Milas,

Lawn — 5901 West |

zaczyna się już w

posie- 
się na

brania u- 
nabożeń- 
w piątek

. w ubiegłym ty* 
pochowana para- 
Helena Kulak 18 

rano. Zmarła byłą

Zarząd Tow. Św. Teresy na 1972 
rok. Ks. Bernard Bak, C.R. — Ka­
pelan; Katarzyna Kozioł — Pre­
zeska; Franciszka Mularz — Wi­
ceprezeska; Weronica Capiga — 
Hon. Wiceprezeska; Helena Mu-

"Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce

Koło nr. 2-gi Brighton Park od­
będzie swe posiedzenie w niedzie­
lę, 27 lutego, w Domu Podhalan, 
o godz. 2:30 po południu. Prezes 
J. Krózel zaprasza wszystkich 
członków do wzięcia udziału.

i Pogrzeb Generałowej odbył się 
i w Anglii w miejscu zamieszkania 
wdowy po śp. generale Władysła­
wie Sikorskim, Naczelnym Wodzu 
Polskich Sił Zbrojnych na Zacho­
dzie. Jak wszystkim wiadomo, gen. 
Sikorski zginął w tajemniczej ka­
tastrofie samolotowej nad Gibral­
tarem a przyczyna katastrofy do 
dziś nie jest wyjaśniona. My Pod­
halanie szczególnie odczuliśmy 
stratę wielkiego generała, ponie­
waż gdy był w Stanach Zjedno­
czonych i w naszym Chicago, na­
sza delegacja witała Go entuzja­
stycznie a śp. Generał dużo czasu 
poświęcił w towarzystwie górali.

Wedle życzenia zmarłej genera­
łowej, prochy jej będą odesłane do 
Polski i złożone w grobie jej ro­
dziców w Zakopanem.

conki” w dniu 9 kwietnia (nie­
dziela). Zebranie odbędzie się wj 
niedzielę, 12 marca o godz. 1:30 
po poi. w sali “Cantian Room’ w 
budynku szkolnym'pod przewod­
nictwem Ks. Feliksa Miliskiewieza, 
C.R. Uprasza się naszych repre­
zentantów o zapamiętanie daty — 
i godziny przybycia na posiedze­
nie.

W każdą środę będzie nabożeń­
stwo postne po angielsku, o 7-ej.

W piątki będzie śpiewanie Gorz­
kich Żali i kazanie po polsku o 7.

W niedzielę, o godz. 2-ej Droga 
Krzyżowa po polsku.

Kalendarzyk
Posiedzeń

Polskie Muzeum w Ameryce, 
mieszczące się pnr. 984 Milwaukee 
Avel — zaprasza Polonię i sympa­
tyków na wystawę książki oraz 
nadzwyczajny kiermasz przygoto­
wany przez Zarząd Muzeum, dla 
przyjaciół Muzeum. Na kiermaszu 
będzie można nabyć książki, które 
są “dubletem” z głównego zbioru 
lub nakładu w większej ilości do 
rozsprzedaży dla zainteresowa­
nych. Materiał książkowy jest w 
języku polskim i angielskim, któ­
rego tematyką jest: wiedza po­
wszechna, fikcja, religia, historia, 
socjologia, języki i inne tematy.

Muzeum Polskie specjalizuje się 
wyłącznie Poloniką lub t.z. “Po- 
lonica-Atnericana” — i ze wzglę­
du na brak pomieszczenia, pragnie 
podzielić się nadwyżką zbędnych

Helena Mucha — 
Klara Capiga — Ka-

ODZIEŻ DAMSKA — Sukienki, Kostiumy, Swetry. 
Spódniczki po fantastycznie niskich cenach. — Jak długo 
zapas starczy.

W hotelu Bismarck na 
pierwszym piętrze znajduje 
się kwatera Raymonda K. 
Berg, który w obecnych pra­
wyborach ubiega się o nomi­
nację na urząd prokuratora 
stanowego.

W piątek, 18 lutego, o godz. 
11 przed południem w tej to 
kwaterze w śródmieściu, w 
hotelu Bismarck odbyło się 
oficjalne rozpoczęcie kampa­
nii wyborczej o zdobycie no­
minacji na urząd stanowego 
prokuratora dla Raymonda K. 
Berga. Adwokat Kazimierz 
R. Wachowski jest jednym z 
wiceprzewodniczących komi­
tetu wyborczego.

Kwatera była przepełniona 
kandydatami z partii demo­
kratycznej na różne urzędy 
oraz przyjaciółmi Raymonda 
K. Berga.

Richard Daley, mayor Chi­
cago, w swym przemówieniu 
podkreślił kwalifikacje i za­
sługi Berga na urząd proku­
ratora stanowego. George 
Dunne, prezes Rady Powiato­
wej Pow. Cook, nie tylko ape­
lował o poparcie Berga w je-

dzieł z czytelnikami. Trudno 
czasem rozłączyć się z nadwyżką, 
ale wierzymjr, że w rękach przy­
jaciół książka stanie się krzewi­
cielem myśli polskiej w Ameryce.

Pragniemy dodać, że kiermasz 
nie będzie zjawiskiem stałym, lecz 
jest przeglądem intensywnej pra­
cy obecnego Zarządu Muzeum dla 
nowoczesnej obsługi dla naukow­
ców i zainteresowanych wkładem 
Polaków w Ameryce.

Serdecznie zapraszamy przyja­
ciół do przeglądu książek w bi­
bliotece Polskiego Muzeum — p,n. 
984 N. Milwaukee Ave. 
dżinach: 10:00 rano do 
czorem. Data: od 21-go 
25-go lutego włącznie.

Edward C. Różański,
Muzeum. Polskie w Ameryce.

— w go- 
6:00 wie- 
lutego do

Nabożeństwa wielkopostne: — 
W poniedziałki i czwartki odbę­
dzie się Msza św. o 6 po poi. Spo­
wiedź o 5:45.

W wtorek o 7 Nowenna do 
Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy.

Wystawa i Kiermasz Książek 
w Muzeum Polskim w Chicago

Przypominamy wszystkim Pod­
halanom, że w tym roku Zarząd 
Główny Związku Podhalan urzą­
dza wycieczkę do Polski, na którą | 
zaprasza członków Związku Pod- | 
halan wraz z rodzinami. Wyciecz- I 
ka odleci z lotniska O’Hara w dniu | 
23 czerwca 1972 r. wieczorem, — 
zatem jest już najwyższy czas, aby 
zarezerwować sobie miejsce w sa­
molocie. Szczególnie nieobywatcle 
Stanów Zjednoczonych muszą się 
śpieszyć z dokonaniem rezerwacji, 
ponieważ procedura ' wyrobienia 
potrzebnych dokumentów trwa 
długi okres czasu. Rezerwacji na- i 
leży dokonywać w biurze podróży ' 
Central Travel Inc., Tadeusz Ku- j 
szewski, 4102 Archer Ave.

Kółko Dramatyczne Górali Ta­
trzańskich odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 27 
lutego, w Domu Podhalan. Począ­
tek posiedzenia o 2:30 po południu. 
Za zarząd: prezes F. Kowalczyk.

* * #
Koło Morskie Oko będzie miało 

miesięczne posiedzenie w pierwszy 
poniedziałek marca, w Domu Pol­
skim, 11939 S. Michigan. Począ­
tek posiedzenia od godziny 7-ej 
wieczorem. Za zarząd: — prezes 
Jan Panek.

Droga Krzyżowa (po polsku) w 
niedzielę, po południu o 2 podczas ! 
okresu Wielkopostnego. Zachęca- i 
my wszytkich wiernych do licz- ' 
nego współudziału w tym nabo-! 
żeństwie-rozmyślając Mękę ii 
Śmierć Chrystusa Pana-Odkupi-1 
cielą.

Zebranie Skarbu 
Jedności Narodowej

Zarząd Skarbu Jedności 
Narodowej w Chicago serdecz­
nie zaprasza Członków oraz 
Sympatyków na miesięczne 
zebranie, jakie odbędzie się w 
piątek, 25 lutego, o godzinie 
8-ej wieczorem.

Zebranie odbędzie sie w sa­
li Domu S.P.K? pnr 2914 W. 
North Avenue. Uprzejmie za­
praszamy. — J. Frąckowiak, 
prezes; J. Lutek, sekretarz.

♦ * *
Nowenny ... w naszym Koście­

le — w każdym tygodniu — we 
wtorek, po Mszy św. rano — 8 ku 
czci Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy: w piątek—rano po ostat­
niej Mszy — 8 ku czci Matki Bo­
skiej Bolesnej.

Przypominamy Wszystkim! Pra­
wo Kościelne obowiązuje wszy­
stkich wiernych — katolików do 
wypełnienia obowiązku Wielka­
nocnego — t.j. przystąpienia do 
Spowiedzi i Komunii św. Wielka­
nocnej. Termin tegoż wypełnienia 
obowiązku rozpoczyna się od 
20 lutego i kończy się w 
Niedzielę Trójcy Św. 28 maja 1972.

* * ♦
Gorzkie Żale Nabożeństwo 

Wielkopostne w każdą środę o 7 
wieczorem, z kazaniem pasyjnym 
i błogosławieństwem Najświętsze­
go Sakramentu. Prosimy naszych 
parafian — starszych i młodszych 
o współudział ... w śpiewaniu 
lamentacji — w języku polskim.

♦ * *
Uwaga! Wszyscy Urzędniczki 1 

Urzędnicy Towarzystw Parafial­
nych — (tak Bractwa, Sodalicje, 
i Towarzystwa Zjednoczone) pro­
szeni są o łaskawe przybycie na 
ważne posiedzenie ażeby omówić 
sprawy rocznej parafialnej “Świę-

wej Kingi odbędzie się w niedzie­
lę (czwarta miesiąca 27 lutego o 
2:45 po pół. w sali “Cantian 
Room” w budynku szkolnym. 
Wszystkie członkinie proszone są 
o łaskawe przybycie na apel swo­
jej prezeski, p. Anny Lestarczyk. 
Po załatwieniu spraw, będzie po­
dany poczęstunek kawa i ciasto.

* * ♦
Pierwszy Piątek Miesiąca Marca 

przypada 3 marca. Msza św. i 
Nabożeństwo do Najświętszego

; o 
włącznie z tygodniową 

i Nowenną ku czci Matki Boskiej 
Bolesnej. Po wystawieniu Najśw. 
Sakramentu będzie odmówienie Li­
tanii do Serca Jezusowego, Akt 
Odnowienie — Poświecenia, i Be- 
nedykcja. Msza Święta Wieczor­
na — (w pierwszy piątek) o godz. 
6:30 wieczorem (w języku angiel­
skim) dla tych którzy nie mają 
sposobności być rano na Mszy św. 
— przyjąć Kotnunii św. Spowiedź 
przed pierwszym piątkiem będzie 
słuchana co rano o 7:30, i jak zwy­
kle w czwartek wieczorem o 7:30. 
Zachęcamy parafian do 
działu w tym pięknym 
stwie. Droga Krzyżowa 
o 7 wieczór.

Nadzwyczajna Okazja! — Szczegóły 
w Sobotnim Wydaniu Dzień. Związkowego
Nie często zdarzają się takie 

okazje. Oto możecie Państwo na­
dać swemu mieszkaniu zupełnie 
inny wygląd jeszcze przed Świę- 

: tami Wielkanocy i to przy bardzo 
; małym nakładzie kosztów.

Znana i jedna z największych 
w Chicago firm w tej branży 
WALTON CARPET teraz właśnie 
ma wielką wyprzedaż dywanów 
i mebli. Ceny są naprawdę zni­
żone. Specjaliści Walton Carpet 
zainstalują dywany na trwałej 
gumowanej podkładce.

Jednocz eśnie we wszystkich 
składach Walton Carpet odbywa 
się również wyprzedaż mebli. Du­
ży wybór różnych firm w najlep- 

1 szych gatunkach. Warto oglądnąć, 
bo napewno coś znajdziecie pań- 

i stwo co przyda się w Waszym

Dyr. Radosz 
Na Instalacji 

Gminy 75 ZNP
W piętek, dnia 25-go lutego 

odbędzie się instalacyjne po­
siedzenie Gminy 75 ZNP w 
sali pana Moskala, pnr. 51539 
Milwaukee Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem.

Przysięgę od nowego zarzą­
du Gminy 75 ZNP odbierze 
Tadeusz Radosz, Dyrektor i 
ZNP, który spędzi ten wieczór i 
w gronie delegatów Gminy 75 
Z.N.P.

Prosimy wszystkich delega- i 
tów i panie delegatki o jak[ 
najliczniejsze przybycie.

Kilka Grup, z naszej Gminy 
75 ZNP jeszcze nie nadesłało 
swoich mandatów i prosimy 
te Grupy o przysłanie manda­
tów jak i listy delegatów.

Podczas tej instalacji, prócz 
Dyr. Radosza ma być kilku in­
nych wybitnych osobistości, 
którzy zostali zaproszeni na 
naszą instalację, aby bliżej za­
poznać się z działalnością i 
pracą nie tylko Gminy 75-ej 
ZNP, ale i całej organizacji 
ZNP. Dla wszystkich będzie 
instalacyjne wystawne przy­
jęcie.

Dlatego prosimy wszystkich 
naszych delegatów o punk­
tualne przybycie, aby o godz. 
8:00 rozpocząć posiedzenie i po 
załatwieniu programowych — 
spraw, przystąpić do progra­
mu instalacyjnego.

Edward Moskal, prezes; — 
Władysław Kuman, sekr. i ko­
respondent.

Piątek, 25 Lutego
Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę­

dzie swe posiedzenie w piątek, 25 
lutego, w sali pnr. 5925 W. Diver­
sey ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Członkowie i członkinie proszeni 
są o łaskawe przybycie, gdyż bę­
dą ważne sprawy do załatwienia.

Instalacja odbyła się b. uro­
czyście, przysięgę od nowego za­
rządu odebrał Wł. Kamiński pre­
zes Klubu Społ. Bałtyk. Życzenia 
złożył także P. Adamski, prezes 
chóru Filareci-Dudziarz. Zyskaliś­
my 3 nowych członków, państwo 
L. H. Nowickich, i panią H. Skaja 
właść. zakładu pogrzeb.

Nasza zabawa stoliczkowa odbę­
dzie się 19 marca i wiceprezeska 
Klubu M. Warych uprasza o fanty 
które należy przynieść na 
dzenie w piątek. Zaprasza 
zabawę Gości i Kluby.

M. Ciuruś, prezeska; M. 
sekretarka.

W niedziele, 3-ci Zakon Ojca 
Św. Franciszka, przystąpi do 
wspólnej Komunii Św., o 8-ej. 
Posiedzenie zaraz po Mszy Św.

C. Koziol i J. Reed;
W. Kłapkowski i J. Legutki; 
J. Korba i E. Formanski;
J. Bogusz i H. Koziński; 
C. Skora i M. Chiapetta.

* ♦ *
Zmarli ostatnio: Zofia Kurylak, 

Raymond Kłapkowski i Victoria 
Smith.

Pogrzeb. . .
godniu została 
fianka — ś.p. 
lutego o 10:00 
członkinią Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. i Sodalicji św. Teresy 
— Małego Kwiateczka. Duszę 
zmarłej polecamy modlitwom na­
szych parafian, a rodzinie przesy­
łamy wyrazy głębokiego współ­
czucia. Niech odpoczywa w poko­
ju.

go kampanii, lecz uczynienia 
wszystkiego, aby on był wy­
brany na ten tak ważny 
urząd. Przemawiali także 
Norman H. Nachman, były 
prezes Rady Adwokackiej 
Chicago, żona kandydata Ja- Klubu Parafianek — p.w. Królo- 
net Berg i inni.

Podczas swego przemówie­
nia Raymond K. Berg podzię­
kował Partii Demokratycznej 
za wysunięcie go na ów urząd 
i mayorowi Daley za jego po­
parcie oraz wszystkim za tak 
liczne przybycie. Przedstawił 
swój program pracy — plat­
formę, co zamierza dokonać, 
kiedy zostanie wybrany sta­
nowym prokuratorem.

Poczym odbył się wywiad!

Posiedzenie Miesięczne — Pań

Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 80 ZNP
Instalacyjne posiedzenie 

Gminy 80 ZNP odbędzie się 
w piątek, dnia 25 lutego, na 
którym gościć będziemy naszą 
Wiceprezeskę ZNP, p. Helenę 
Szymanowicz.

Wiceprezeska pani Szyma­
nowicz odbierze przysięgę od 
nowego zarządu Gminy 80 na 
rok 1972. Posiedzenie to od­
będzie się w Domu Polskim 
im. A. Mickiewicza, pnr. 3312 
So. Morgan ulica, o godz. 8-ej 
wieczorem, w dolnej sali.

Delegaci i Delegatki śą pro­
szeni o liczne przybycie, by 
zapoznać naszą nową Wice­
prezeskę ZNP i by Ją ugościć 
jak najlepiej.

Władysław Tomaszewski, — 
prezes Gminy; — Kazimierz 
Frenzel, sekretarz.

Daley i Dunne Na Otwarciu 
Kampanii Wyborczej Berga

Adwokat K. Wachowski Jest 
Wiceprzewodniczącym Komitetu Wyborczego

Niedziela, 27 Lutego
Klub Dołęga, odbędzie m po­

siedzenie połączone z instalacją w 
niedzielę, dnia 27 lutego, w sali 
posiedzeń pnr. 2258 N. Mango ave.t 
początek o godz. 2:30 po południu.

Zarząd serdecznie zaprasza 
wszystkich członków na miłą 
chwilę zabawy na naszej instala­
cji. — Jan Głowacki, prezes; Sta­
nisław Gajos, sekr.

prasowy tak z mayorem Ri- Serca Jezusowego odbędzie sie 
chardem J. Daley, jak też z i 8 ra.no —— 
Reymondem K. Bergiem. “ . . .

Z wielu obecnych był Sta­
nisław Żydło, aiderman 26-ej 
wardy, Tadeusz Lechowicz, 
komityman 30-ej wardy de­
mokratycznej organizacji i 
reprezentant stanowy 15 dy­
stryktu stanowej legislatury.

Mistrzem ceremonii był 
John F. Mannion, skarbnik 
komitetu wyborczego.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 
Gminy 3 ZNP

Instalacyjne posi edzenie 
Gminy 3 ZŃP odbędzie się w 
czwartek, dnia 24 lutego, w 
sali posiedzeń P.L.A.V. pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Prezes ZNP Mazewski od­
bierze przysięgę od zarządu 
Gminy na rok 1972, oraz wy­
głosi przemówienie, które na­
pewno zainteresuje wszyst­
kich. Uprasza się delegatów 
i delegatki o przybycie, ponie­
waż komitet przygotował sma­
czną kolację dla wszystkich.

Do miłego zobaczenia się. 
—Wacław Andrzejewski, pre­
zes ; Józefa Cieśla, przewodn.; 
Wiktoria Kolman, sekretarka.

mieszkaniu.
Walton Carpet ma szereg skla-; 

dów w mieście i na przedmieściach. 
W Chicago: 4001 W. Diversey Ave. 
(róg Pulaski), 1725 N. Pulaski, 
2914 N. Central Ave. i południo­
wej części miasta 2255 West 59th 
Street. Poza tym: w Mount Pros­
pect—Randhurst Center, w Niles 
— Golf Mili, 9511 N. Milwaukee 
Ave. i -w Oak * 
95th Street.

Wyprzedaż 
tę nadchodzącą sobotę i potrwa 
TYLKO 4 DNI. Trzeba też w cią­
gu tych paru dni wstąpić do jed­
nego z wymienionych składów. W j 
wielu z nich, a w szczególności I 
w składzie przy Diversey są sprze­
dawcy mówiący po polsku.

(R M.) |

* * *
Komentatorzy na sobotę 26-go 

lutego 1972:
6:00 M. Flimik i G. West:

na niedzielę 27-go lutego 1972; —
7:00
8:00
9:00

10:00
12:00

CRAC1N TAILORS
SKŁAD ODZIEŻY DAMSKIEJ 1 MĘSKIEJ

5315-17 W. Fullerton Ave.
WYCHODZIMY Z INTERESU

* * *
Dzień Rekolekcji . . . Roczny, 

Dzień ćwiczeń duchownych dla 
członków. Tow. Imienia Jezus prz/ 
parafii będzie w niedzielę, 19 
marca, począwszy ee Mszą św. o 
7:30 rano, wraz z przyjęciem 
wspólnej Komunii św wielkanoc­
nej. Zakończenie nastąpi o godz. 2 
po południu. Nauki będzie głosił 
Przew. O. Józef Nadeau-Domini- 
kanin. Wszyscy mężczyźni z pa­
rafii, którzy nie są członkami Tow. 
Imienia Jezus mogą brać udział. 
Rezerwacje są obecnie przyjmo­
wane — uprasza się telefonować 
do biura parafialnego. Ofiara od 
osoby $5.00 (włączając śniadanie 
i pełny obiad) — na pokrycie 
kosztu.

Piękny Wynik Zakopiańczyka na Olimpiadzie.
— Pogrzeb Generałowej Sikorskiej. — 

Kalendarzyk Posiedzeń.
Może jeszcze nie wszyscy Pod-1 ♦ ♦ ♦

halanie wiedzą, że nasz Zakopiań- j KALENDARZYK POSIEDZEŃ 
czyfc, 19-letni Wojciech Fortuna 
zdobył na Olimpiadzie w Japonii 
złoty medal za naj lepsze skoki w 
konkursie otwartym skoków. Jest 
to pierwszy wypadek zdobycia 
przez Polskę złotego medalu na zi­
mowej Olimpiadzie. Wojciech For­
tuna w swym pierwszym skoku na 
dużej skoczni uzyskał 111 metrów, 
wyprzedzając wszystkich najlep­
szych narciarzy świata i tym sko­
kiem zapewnił sdbie zwycięstwo. 
Fortuna otrzymał łączną notę 219,9 
punktów, bijąc plejadę najlepszych 
skoczków świata. My Podhalanie 
powinniśmy być dumni ze swojego 
Zakopiańczyka, iż zdobył złoty

I medal i kontynuuje świetną tra­
dycję skoczków polskich jak Sta­
nisława Marusarza i Bronisława
Czecha.

cha — Sekr. Prot.; Agnieszka Bar­
naś — Sekr. Fin.; Monika Mon- 
czynska — Kasjerka.

* * *
Zarząd Bractwa Niewiast Ró­

żańca Św. Polski Oddział na rok 
1972: Wiel. O. Andrzej N. Kloska, 
C.R. — Moderator; Katarzyna Ko­
zioł — Przełożona: Monika Mon- 
czynska — 1-sza W.icepi-zeł.; Anie­
la Madura — 2-ga Wiceprzel.; He­
lena Milanowska — 3-cia Wice- 
przełożona; 
Sekr. Fin.; 
sjerka.

Posiedzenie: Czwartek — Cen­
tral Society, większa sala.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Taka okazja nadarza się tylko raz w życiu.

OSZCZĘDZICIE 40% do 70%
Po 15 latach na usługach mieszkańców tej dzielnicy zamykamy 
na zawsze. Garnitury, marynarki, spodnie, odzież sportowa, 
suknie damskie, kostiumy, swetry, spódniczki — wszystko będzie 
sprzedane po drastycznie zredukowanych cenach.
OTO NIEKTÓRE PRZYKŁADY:

* * *
Przypomnienie

Ręcznie szyte 
100% worsted 

GARNITURY
Wart. $89.99 $39.88

100% Poly Double Knit
MARYNARKI
Wart. $59 99 $29.88

100% Wełniane 
Cashmere

PŁASZCZE
Wart. $100 $49.88

100% Poly Double Knit 
— Rozkloszowane

SPODNIE
Wart. $25 $15.88
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (fimos.) 15 00 

,Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
,Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ...... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c
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JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
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Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Chińskie Cienie
Podróż prez. Nixona do Czerwonych Chin 

spowodowała na rynku księgarskim małą po­
wódź książek o Chinach i problemach chiń­
skich.

Wśród nich wybija się na pierwszy plan 
książka Humphreya Trevelyan’a p.t. ‘“Współ­
życie z komunistami”. Lord Trevelyan jest 
doświadczonym dyplomatą brytyjskim, któ­
ry spędził trzy lata w Chinach od 1953 do 
1956 r., przed i po uznaniu reżymu Mao-Tse- 
Tung’a przez W. Brytanię i ma talent pisa­
nia z gracją, humorem i rezerwą. Z jego 
wnikliwych obserwacji wyłania się niezmien­
ny kontrast popaiędzy oficjalnym zachowa­
niem się Chińczyków w rozgrywkach dyplo­
matycznych: od nienagannego i ujmującego 
obejścia, grzeczności, uprzejmości i intelek­
tualnego wyrafinowania do nieprzenikalnego 
milczenia, cynicznego zaprzeczania oczywi­
stym faktom oraz uporczywej sztywności i 
bezkompromisowości.
, Powitanie Nixona na lotnisku w Pekinie 
wydaj e się być dobrym potwierdzeniem tej 
obserwacji. Z tej cennej książki czytelnik do­
wiaduje się nie tylko o zachodzących ewo­
lucjach społecznych i politycznych w Chi­
nach, ale, co ważniejsze może sobie ukształ­
tować bardziej wyraźny obraz stosunków po­
między światem zachodnim i Azją. Trevelyan 
jest zdania, “że w najbliższej przyszłości, cele 
amerykańskie będą, podobne do brytyjskich, 
to znaczy dążenie do osiągnięcia takich prak­
tycznych korzyści, jakie będą możliwe, na­
wet przy czasowym tylko polepszeniu sto­
sunków amerykańsko-chińskich, bez odda­
wania się złudzeniom, że brytyjskie (lub 
amerykańskie) interesy, z wyjątkiem han­
dlu, będą mogły kiedykolwiek splatać się 
wzajemnie”. W tym miejscu wartoby zazna­
czyć, że nawet i handlowe stosunki mogą być 
iluzoryczne, ze względu na to, że Ameryka 
jest po prostu za droga dla chińskiego kon­
sumenta.

Pisząc o polityce amerykańskiej wobec 
Chin po Ii-ej Wojnie Światowej, Trevelyan 
zauważa, “że nierzadko byliśmy krytyczni w 
stosunku do tej polityki, ale musimy przy­
znać, że chociaż była ona czasami niezręczna, 
to w sumie była jednak efektywna”. Lord 
Trevelyan periodycznie działał również w 
Chinach, jako rzecznik interesów Ameryki. 
Jego książka została napisana na długo przed 
oficjalną zmianą kursu amerykańskiej poli­
tyki wobec Pekinu i zapowiedzią wizyty prez. 
Nixona. Dlatego intrygująco brzmi w tej 
książce nieomal prorocza wypowiedź: “Po­
mimo wszystkich zewnętrznych objawów. 
Chińczycy są prawdopodobnie bliżsi Amery­
kanom, niż inne narody. Kto wie, czy jesz­
cze w tym stuleciu nie będziemy świadkami 
wielkiej parady z konfetti i balonami na 5th 
Avenue, w Nowym Yorku, na powitanie I 
chińskiego przywódcy politycznego, oraz wi- ' 
doku amerykańskiego prezydenta, stojącego 
przed Wielką Bramą w Pekinie przed tysią­
cami wiwatujących tłumów. Jedna połowa 
tej przepowiedni już się spełniła, chociaż, 
bez entuzjastycznych milionów. Nie wiemy 
co dalsza przyszłość przyniesie, ale mamy na­
dzieję, że gorzki i bolesny posmak, jaki zo­
stawił prez. Roosevelt swoimi czułościami 
dla “poczciwego wujaszka Joe” w osobie 
okrutnego satrapy Stalina nie zostanie po­
wtórzony w wersji “drogiego wujka Chou” 
lub “wielkiego brata Mao.”

Czy Odpływ Radykalizmu?
Dzisiejsi radykali są zdecydowanie od- j 

mienni w swojej taktyce od komunistów z 
lat trzydziestych? Podczas kiedy komuniści, 
w tamtych czasach, lubowali się w orator- 
skieh tyradach i byli świetnie przygotowani 
do dyskusji, sypiąc jak z rękawa faktami, 
cyframi, historycznymi cytatami oraz odpo­
wiednimi przykładami dla udowodnienia 
wyższości marksistowskiej filozofii — współ­
cześni radykali nie argumentują. Zamiast 
tego, po prostu starają się zakrzyczeć opozy- , 
cję skandowanymi sloganami i rynsztokowy- ! 
mi przekleństwami. Zamiast argumentacji i 
zręcznej strategicznej manipulacji komuni­

stów — obecni radykali żądają. Żądają, na 
przykład aby usunąć rekrutujące firmy prze­
mysłowe i wojsko z uniwersyteckich kampu­
sów. Jeżeli administracja nie zgadza się, ra­
dykali nie próbują nawet wyperswadować 
swoim kolegom rekrutacji, a używają siły, 
usuwając rekrutujących urzędników prze­
mocą. Współcześni radykali niezmiernie 
gwałtownie na każdym kroku podkreślają 
“dehumanizujące” skutki nowoczesnego u- 
przemysłowionego społeczeństwa, ale jak na 
ironię, posługując się “dehumanizacją” swo­
ich oponentów. Bo jakżeż inaczej nazwać za­
chowanie się takiego czy innego radykała, 
który usiłuje bądź zakrzyczeć swego oponen­
ta, luo nie dopuścić do głosu wrzaskliwą ma­
nifestacją lub groźbą użycia gwałtu fizycz­
nego. Brzmi to naprawdę ironicznie i byłoby 
zlekka tragikomiczne, gdyby nie pociągnęło 
za sobą tyle ofiar i nie wywołało tyle nie­
potrzebnego sensacjonalizmu w środkach 
masowego przekazu.

Na szczęście, po antyracjonalnym, antyin- 
telektualnym i antydemokratycznym wybu­
chu, radykalizm, który tryumfował na wielu 
amerykańskich kampusach po zwycięstwie 
osławionego Ruchu Wolności Mowy na Uni­
wersytecie Berkeley w Kalifornii, jesienią, 
1964 roku, zaczyna wygasać i zamierać na 
wyższych uczelniach w akademickim roku 
1971-1972.

INNI PISZĄ:
Zamieszczone poniżej poglądy innych czasopism — nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji “Dziennika Związkowego”.

Pornografia w NRF
GWIAZDA POLARNA. — 

Nowe “lokale seksualne” roz­
przestrzeniają się w całej Re­
publice Federalnej. Wedle 
urzędowej prognozy ich liczba 
wzrośnie do końca roku ponad 
trzykrotnie. Wprawdzie nie­
skromne gesty dziewcząt i par 
w tych lokalach ogląda zale­
dwie 10,000 starszych osób i 
rzadko tam zaglądają widzo­
wie poniżej trzydziestki, ale 
nagość dziś można dostrzec w 
Niemczech na każdej ulicy, 
we wszystkich kioskach' i ki­
nach, w wielu teatrach i licz­
nych księgarniach.

Nakłady żadnej gazety nie 
rosną tak szybko, jak nakłady 
“świńskich gazet”. Przed ro­
kiem pisma te jeszcze nie ist­
niały — dziś łączny nakład 
trzech największych ilustro­
wanych pornomagazynów wy­

nosi w NRF ponad a milio­
nów egzemplarzy tygodniowo. 
Szwajcarski tygodnik “Die 
Weltwoche” nazywa je “tech­
nicznie ulepszonymi ścianami 
ubikacji”. “Sklepy seksowe” 
istnieją wszędzie. Ich założy­
cielka, pani Beata Uhse, pięć­
dziesięcioletnia właścicielka 
sekskoncernu, w roku 1969 
miała 8,3 miliona dolarów 
obrotu. W roku 1970 zbliżyła 
się do 10 milionów dolarów.

Niemal wszyscy zgadzają 
się, że ta cała pornoprodukcja 
jest nudna, mało zabawna i 
pozbawiona szczypty arty­
zmu. Psychiatrzy dochodzą do 
wniosku, że ludziom powinno 
się spokojnie pozwolić na tę 
zabawę, wówczas prędzej im 
ona spowszednieje i zrozumie­
ją, jak bardzo się przy niej 
zbiera na wymioty.

Wydaje się, że radykalizm po prostu wy­
szedł “z mody”. Kiedy skrajni anarchiści i 
najwięksi szermierze radykalizmu rzucali 
się od jednej krańcowości do drugiej, od 
strajków szkolnych do podpalań i od rzuca­
nia bomb do szerzenia atmosfery powszech­
nego zniszczenia — liberalni, ale bardziej 
umiarkowani naśladowcy zaczęli wycofywać 
się. W San Francisco, jest ciągle jeszcze tro­
chę rozwydrzonych wyuzdanych i wrzaskli­
wych radykałów, ale kiedy zwołują wiec po­
lityczny — sala świeci pustkami.

Ponadto, na szczęście został przywrócony 
wysoki poziom intelektualny życia akade­
mickiego. Wszystkie te wprowadzone przez 
radykałów parodie studiów zostały porzu­
cone przez młodzież, która zrozumiała, że 
“taki” uniwersytet nie jest wstępem do ży­
cia. Młodzież amerykańska wydaje się doj­
rzała do tego momentu, kiedy nadszedł czas 
chłodnej refleksji i rozeznania, że nie rzuca­
nie bomb i bijatyki z policją, ale dyscyplina 
naukowa może im zapewnić przyszłość.

Nauczeni smutnymi wypadkami w prze­
szłości i sjojąc w obliczu gospodarczej rece­
sji w kraju oraz trudnościami w znalezieniu 
pracy — młodzi Amerykanie pragną, aby 
ich edukacja była stopniem do lepszego ży­
cia. Przypływ rozsądku i umiarkowania mu- 
siał nieuchronnie spowodować odpływ nie­
bezpiecznego i destruktywnego radykalizmu 
na amerykańskich uniwersytetach.

Kosztem Interesów Prasy
Płace i ceny są zamrożone. Zainteresowa­

ne koła społeczne zabiegają o obejście obo­
wiązujących przepisów czy też o uzyskanie 
ulg. I zdawałoby się, że agencja półrządowa 
obecnie, US. Postal Service, nie powinna po­
mijać istniejących wytycznych Phase II w 
zakresie cen. Tymczasem istnieją plany, że 
w okresie najbliższych lat raty opłat poczto­
wych “second class”, które odnoszą się wła­
śnie do prasy, zostaną zwiększone o około 
150 proc. Jest to poważne uderzenie w inte­
resy wydawnictw prasowych, które i tak już 
cierpią poważnie z racji wysokich kosztów 
zarówno produkcji, jak i przesyłek poczto­
wych.

Jeśli poczta będzie nadal poszukiwała 
zwiększenia swoich dochodów przez podno­
szenie opłat za przesyłkę dzienników i czaso­
pism, należy liczyć się, że kolejno różne wy­
dawnictwa nie będą wytrzymywały tych cię­
żarów finansowych i będą musiały likwido­
wać się, co przecież przyniesie oczywiste 
szkody dla społeczeństwa. Nie może być ono 
pozbawione wolnej prasy, bo wówczas wszel­
kie rozważania o wolności prasy będą bez­
przedmiotowe.

Wolne słowo jest jednym z podstawowych 
czynników amerykańskiej demokracji. Nie 
można traktować obojętnie tego zagrożenia, 
jakie wynika dla dzienników i/czasopism z 
racji coraz większych kosztów pocztowych. 
Nie można tolerować sytuacji, w której agen­
cja federalna niejako automatycznie uderza 
w wydawnictwa swoimi wymaganiami w za­
kresie ratowania jej budżetu. Problem jest 
bardzo ńa czasie i powinien być gruntownie 
zbadany przez odpowiednie komisje Kon­
gresu.

To i Owo
W górach Dżungarskich (Kazachstan) od­

kryto na płaskiej, granitowej skale rysunek 
zdumiewająco podobny do szachownicy. Ry­
sunek ma wymiary metr na metr i składa 
się z 64 pl. Uczeni twierdzą, że szachownica 
ta została wykonana przed trzema tysiąca­
mi lat. Odkrycie to podważa dotychczasową 
tezę głosząca, że gra w szachy pojawiła się 
po raz pierwszy w Indiach w VI wieku przed 
Narodzeniem Chrystusa.

Starzeć się, to nie znaczy mieć dużo lat. 
Jest to poczucie, które można mieć i w młod­
szym wieku. Ja sam przeżyłem taki okres 
między 25-ym a 30-ym rokiem życia. (E. M. 
Forster).

Zniekształcanie Problemu
THE NEW YORK TIMES— 

Prezydent Nixon zupełnie 
wyraźnie obrał sobie kwestię 
przewożenia autobusami ucz­
niów do szkół dla osiągnięcia 
w nich równowagi rasowej ja­
ko zagadnienie wyborcze w 
tegorocznej kampanii. Senator 
Henry Jackson przyłączył się, 
niestety, do tego gruboskórne­
go wykorzystywania ignoran­
cji i obaw wyborców przez p. 
Nixona.

Integracja szkolna jest na­
wet w najlepszych warun­
kach trudnym do osiągnięcia, 
drażliwym celem. Obecna de­
bata — jeżeli tak można ją 
nazwać — zaciemnia tylko 
rzeczywisty problem i prawo­
wite sposoby jego załatwie­
nia. Przewożenie dzieci auto­
busami przedstawia się fałszy­
wie jako główne narzędzie de- 
segracji w szkołach i stwarza 
się wrażenie, że jedynie po­
prawka konstytucyjna czy 
wyraźny zakaz ustawodawczy 
przeszkodzić może Sądowi 
Najwyższemu w nakazaniu 
transportowania milionów 
dzieci przez długie dystanse 
dla stworzenia “rasowej rów­
nowagi” w szkołach.

W rzeczywistości jedno­
myślna opinia Sądu Najwyż­
szego w kwietniu ubiegłego 
roku podtrzymała wprawdzie 
konstytucyjność używania 
autobusów jako środka do 
likwidacji dwoistego systemu 
szkół, ale Sąd jasno też stwier­
dził, że ani nie zaleca, ani nie 
uważa za wskazane ustalanie; 
jakichś “sztywnych norm ma­
tematycznych”. Problem po­
lega, zdaniem przewodniczą­
cego Sądu, na tym że lokalne 
władze szkolne często zanied­
bują swego obowiązku przed­
stawienia możliwego do przy­
jęcia planu desegracji szkół.

Wywołana .obecnie histeria 
sprawia wrażenie, że koniecz­
na jest konstytucyjna czy u- 
stawodawcza bariera dla 
ochrony szkół przed maso­
wym, nakazanym przez sąd, 
wożeniem dzieci autobusami. 
Ale Sąd Najwyższy właśnie 
stwierdził, że w zasadzie pożą­
danym byłoby gdyby nie by­

ło wyraźnej dyskryminacji — 
uczęszczanie dzieci do sąsia­
dujących z ich domami szkół.

"Zastrzeżenia przeciw długo­
dystansowym wożeniom ucz­
niów do szkół są całkowicie 
uzasadnione. Pociąga to bo­
wiem za sobą stratę czasu i 
pieniędzy, nie mówiąc już o 
niewygodzie dla rodziców i 
dzieci. Niepożądanym jest też 
na pewno transportowanie 
uczniów z bardziej pomyśl­
nych gospodarczo i socjalnie 
rejonów do szkół położonych 
w ubogich dzielnicach.

Ale nie jest to, za nieliczny­
mi wyjątkami, problem, ja­
kim zajmują się sądy. Dwie 
trzecie uczniów w całym kra­
ju udaje się i tak do szkół ja­
kimś środkiem lokomocji, w 
tym osiemnaście milionów au­
tobusami.

Prezydent Nixon — czy ja­
kikolwiek inny kandydat, ule­
gający pokusie ubiegania się 
o głosy przez podjudzanie 
irracjonalnych emocji “anty- 
autobusowych” może zapewne 
twierdzić, że stara się jedynie 
zapobiec przesadnemu używa­
niu autobusów w imię równo­
wagi rasowej. W rzeczywisto­
ści jednak stwarza on poli­
tyczne hasło dla tych, którzy 
pragną uniemożliwić desegre­
gację. Niechaj więc prezydent 
i inni kandydaci przedstawia­
ją raczej jakieś racjonalne i 
konstruktywne propozycje dla 
zakończenia oficjalnej segre­
gacji i forsują, gdzie jest to 
możliwe, harmonijną i zdrową 
wychowawczo integrację.

Jest wprost natrząsaniem 
się z konstytucji próba prze­
kształcania jej w podręcznik, 
ustalający, kto ma, a kto nie 
ma jeździć autobusem do szko­
ły. I jest obłudą ze strony ad­
ministracji udawanie, że zmie­
rza do przyspieszenia dese­
gregacji szkolnej, gdy jedno­
cześnie prezydent zachęca 
swych “południowych strate- 
gistów” do stwarzania legal­
nych i psychologicznych prze­
szkód na drodze do skutecz­
nej integracji.

Kleindienst w Miejsce Mitchella
NEW YORK POST — W 

przededniu swego wyjazdu do 
Pekinu prezydent Nixon do­
konał nowego wysiłku dla 
zwężenia ‘luki” między sobą 
a swymi prawicowymi zwo- 

i lennikami, uważającymi, że 
! kroczy on w niewłaściwym, a 
j nawet złowieszczym kierun­
ku. Dokonana przez niego no­
minacja Richarda Kleindien- 
sta, jako następcy' Johna 

i Mitchella wyraźnie jest obli- 
i Czona na ułagodzenie tych za- 
j niepokojonych wyborców. 
1 Kleindienst z miejsca też uzy­
skał poparcie od senatora z 
Arizony Barry Goldwatera i 
czcigodnego przewodniczące­
go sądowniczej komisji senac­
kiej, Jima Eastlanda z Missis­
sippi.

Od czasu do czasu krążyły 
pogłoski, wedle których Klein- 
dienst jest w rzeczywistości 
mniej sztywnym i nie tak za­
ciekłym reakcjonistą, jak by 
to wynikało z jego “obrazu 
publicznego”. Warto wybadać 
tę sprawę, ale na razie Klein­
dienst znany jest jako po­
plecznik nominacji Carąwella 
na członka Sądu Najwyższego, 

[ jako ponury, represyjny men- 
I tor pacyfistycznych deinon- 
| strantów, fanatyczny prze- 
j ciwnik “wywrotowców”, zwo- 
' lennik aresztowań bez nakazu 
sądowego, bojowy wróg “prźe- 
klętych rosyjskich i chińskich 
komunistów” (z którymi jego 

j prezydent przygotowuje

I do rokowań). Jeżeli ma on ja­
kieś głębokie przywiązanie do 
Bill of Rights, potrafił to arty­
stycznie ukryć.

, Każdy prezydent ma wielki' 
margines władzy w dobiera- j 
niu sobie członków swego ga-I 
binetu. Ale Kleindienst jest • 
symbolem problemów, jakie! 
wołają wprost o debatę, szcze­
gólnie w obecnym decydują­
cym dla narodu roku. Argu­
menty przeciw zatwierdzeniu 
jego nominacji zasługują na 
pełne przedyskutowanie.

Następny Sekretarz 
Obrony?

Nie wykluczone, że sekr. 
skarbu John Connally (dem.) 
będzie następnym sekreta­
rzem obrony, jeżeli prezydent 
Nixon zostanie wybrany na 
drugą kadencję. Obecny sekr. 
obrony Melvin Laird zapowia­
da od dawna, że nie zostanie 
na stanowisku podczas ewen­
tualnej drugiej kadencji Ni­
xona.

Connally zawsze intereso­
wał się silami zbrojnymi, był 
przez rok sekretarzem mary­
narki za prezydentury Johna 
F. Kennedy, ale zrezygnował 
— by kandydować na guber­
natora Texas. Jako guberna-, 
tor towarzyszył Prezjrdentow’' 
w jego ostatniej podróży i był
przy nim. gdy padł ofiarą za- 

si? ‘ machu w Dallas.

Augiaszowa Stajnia 
Zasiłków

Według starej greckiej le­
gendy, Augiasz król Elidy po­
siadał wielkie trzody i w o- 
kropnym stanie znajdujące 
się stajnie. Jedna z 12 prac 
Heraklesa miała polegać na 
oczyszczeniu tych stajni w 
ciągu dnia bez niczyjej pomo­
cy. I Herakles dał sobie radę, 
skierowawszy na staj nię wodę 
dwóch rzek.

Taką stajnią Augiasza jest 
dziś nasz system zasiłków i 
trzebaby drugiego Heraklesa, 
by przy pomocy jeśli nie Mis­
sissippi to bodaj potężnej si­
kawki zrobił z tym porządek.

Ostatnio prasa nowojorska 
opowiedziała taką historię: 
Pani Maria Rodriguez otrzy­
mała przed 8 laty stały zasi­
łek na tej podstawie, że zaro­
bek jej męża, $50 tygodniowo 
przy myciu talerzy, nie wy­
starcza na potrzeby rodziny z 
pięciorgiem dzieci. W dwa la­
ta później okazało się, że mr. 
Rodriguez nie jest pomywa- 
czem talerzy, lecz poważną o- 
sobistością w gangu handla­
rzy narkotyków. Został skaza­
ny na 5 lat więzienia, wobec 
czego małżonka zażądała pod­
wyżki zasiłków, co też otrzy­
mała. Z końcem tych 5 lat o- 
kazało się, że podczas gdy pa­
ni Rodriguez dostawała z wel­
fares $500 miesięcznie, w 
jej mieszkaniu dalej szedł in­
teres z narkotykami. Przy 
rewizji znaleziono pełną szuf­
ladę marijuany, $700 w go­
tówce, naładowany rewolwer, 
4 skradzione aparaty telewi­
zyjne i pudło specjalnych o- 
pakowań na heroinę. Pani 
Rodriguez została skazana na 
karę więzienia z zawiesze­
niem, poczym przeprowadziła 
się do innej dzielnicy New 
Yorku, by dalej pobierać za­
siłek.

Nie był to wypadek -wyjąt­
kowy, lecz typowy. Masowość 
nadużyć w systemie zapomóg 
stała się bodźcem do prób 
przeciwdziałania. Powstają w 
niektórych stanach specjalne 
organa kontroli. W stanie 
New York utworzono “gene­
ralny inspektorat welfare’u” 
z budżetem $500,000 rocznie 
i sztabem 40 inspektorów. W 
Delaware wstrzymano wysył­
kę czeków do 2,100 odbior­
ców, kierując ich do stanowe­
go biura pośrednictwa pracy. 
Ale niewiele to pomogło, bo 
biuro miało do dyspozycji za­
ledwie 320 wolnych miejsc 
pracy.

ratu administracyjnego. Jest 
on olbrzymi i nieudolny, a za­
razem odporny na dotychcza­
sowe próby reorganizacji.

Jako klasyczny przykład 
może służyć wydział opieki 
społecznej w magistracie New 
Yorku z 27,000 pracowników 
i budżetem $2 biliony. 15,000 
“klientów” co miesiąc rekla­
muje, że czeków nie otrzyma­
ło, ale z tego 5,000 spienięża 
zarówno oryginalne czeki jaK 
i wydane im duplikaty. Mija 
pół roku, zanim biurokratycz­
na maszyna wykryje naduży­
cie i zaczyna ściągać nadpła­
tę. Z powodów dotąd niewy­
jaśnionych w całej tej proce­
durze miasto traci rocznie o- 
koło $3 miliony.

Jakiś ekspert obliczył, że 
100 pracowników “welfare’u” 
w New Yorku wykonuje pracę 
65 pracowników w przedsię­
biorstwach prywatnych. Gdy 
jednak w ub. roku zreduko­
wano o prawie 50 procent 
liczbę pracowników “welfa­
re’u”, co miało dać $39 milio­
nów oszczędności, wkrótce po­
dwoiła się liczba spraw zaleg­
łych, osiągając 180,000, i trze­
ba było znów sztab pracowni­
ków powiększać.

W niektórych wypadkach 
departament nie ponosi winy. 
Np. przed trzema laty zaczęło 
wydawać zasiłek $75 miesię­
cznie plus kupony na żywność 
i odzież tym narkomanom, 
którzy poddadzą się leczeniu. 
Wkrótce zgłosiło się przeszło 
31,000 narkomanów, ale z 
braku miejsca w ośrodkach 
leczenia muszą oni czekać na 
przyjęcie przez 6 miesięcy i 
dłużej. W rezultacie spora 
część zasiłków idzie na zakup 
narkotyków.

W listopadzie ub. roku ma­
yor New Yorku Lindsay za­
angażował niejakiego Spiegla, 
graduanta wydziału admini­
stracji z Harvard, jako refor­
matora “welfare’u”. Wkrótce 
stwierdził on, że dział ten jest 
“chodzącą katastrofą” i przy­
stąpił do reform, dysponując 
budżetem $1 milion i 200 spe­
cjalistami, wypożyczonymi z 
prywatnych przedsiębiorstw. 
Na razie zdołał odrobić część 
zaległości przy pomocy nad­
godzin (za $400,000) i dzięki 
komputerom skrócić do dwóch 
tygodni czas, potrzebny na 
wykrycie oszustwa z duplika­
tami czeków. Niektóre pro­
jekty są kosztowne, jak np. 
by miasto dało każdemu od­
biorcy czeków z zapomogą do­
wód osobisty z fotografia. 
Pomysł niezły, ale wydatek 
roczny $2.5 miliona.

W Washingtonie eksperci 
z Departamentu Zdrowia, O- 
światy i Dobroczynności twie­
rdzą, że roczna suma nadużyć 
w dziale pomocy dla “rodzin 
z dziećmi bez ojców” docho­
dzi do $500 milionów, że jed­
nak nic się tu nie da zrobić 
bez gruntownej reformy apa-

Nowojorska stajnia Augia­
sza ma być oczyszczona w cią­
gu 2 lat. Niektórzy wątpią, by 
to było możliwe bez wydat­
ków większych, niż cała stra­
ta na nadużyciach.

niektórych wa-

jest sprawa Za­
woj ny wietnams-

Z natury rzeczy jako inwes­
tor na czoło wysuwają się 
Stany Zjednoczone, stąd na­
dzieje, przywiązywane przez 
przemysł amerykański do pe­
kińskiej podróży prez. Ni­
xona. Sam prezydent w swym 
pożegnalnym przemówieniu 
koło Białego Domu ostrzegł, 
że 20 lat nieprzyjaznych sto­
sunków nie da się odrobić w 
ciągu kilku dni. Stąd słuszny 
jest pogląd, że podróż prezy­
denta może jedynie utorować 
drogę do współpracy chińsko- 
amerykańskiej z tym, że pil­
niejszą sprawą od handlu i 
inwestycj i 
kończenia 
kiej.

Zdaniem 
shingtońskich , komentatorów 
prez. Nixon będzie starał się 
w Pekinie o taką interwencję 
Pekinu w Hanoi, któraby u- 
możliwiła wycofanie się Sta­
nów Zjednoczonych z wojny 
“z twarzą”. Ci komentatorzy 
sądzą, że nacisk chiński w Ha­
noi mógłby skłonić tamtejszy 
rząd do zawarcia pokoju kom­
promisowego, oraz że taki po­
kój leżałby w interesie Chin.

A to z dwóch powodów. Po 
pierwsze Chiny mają podsta­
wy do przypuszczenia, że w 
ślad za opuszczeniem Wietna­
mu Stany Zjednoczone wyco­
fałyby się stopniowo z Azji 
Połudn.-Wschodniej. Po wtó­
re koniec tej wojny osłabiłby 
tu pozycję Rosji. Rosja do­
starcza Półn. Wietnamowi 
najbardziej nowoczesnej bro­
ni — precyzyjnych dział pdot, 
czołgów, ciężkich dalekonoś- 
nych karabinów i rakiet — 
czego Chiny dostarczyć nie 
mogą. To uzależnia Półn. 
Wietnam od Sowietów, które 
ponadto dostarczają broni In­
diom i tym samym wybijają 
się na dominujące mocarstwo

Parę lat temu Mao Tse- 
tung zapowiedział, że w roku 
2001 Chiny będą wielkim mo­
carstwem. Może miał rację.

15 lat temu dochód narodo­
wy Chin wynosił $60 bilionów, 
w ubiegłym roku doszedł do 
$120 bilionów, niemal tyle co 
Francja. O rozwoju chińskiej 
technologii świadczy 13 uda­
nych prób atomowych, a za­
powiada się również pierwszy 
eksperyment z międzykonty- 
nentalnym pociskiem balisty­
cznym. O wzroście znaczenia 
politycznego Chin świadczy 
chociażby wizyta prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Dla sinologów’ szczególne 
znaczenie ma sprawa następ­
stwa po Mao. W Chinach nie 
ma co do tego żadnego prawa 
ani żadnej tradycji. Sam Mao 
wysoce skomplikował sprawę, 
dwukrotnie mianując swych 
następców. Byli to Liu Szao- 
Czi (r. 1945) i Lin Piao (r. 
1966). Obaj padli ofiarą czy­
stki. Obecny premier Czu-En- 
lai jest w łaskach, ale ma już 
73 lata. Dodać wypada, że w 
ostatnim roku ofiarą czystki 
padlo 8 członków pekińskiego 
Politbiura, w tym 6 najwyż­
szych dostojników wojsko­
wych.

Przypuszcza się więc, że po 
śmierci Mao Tse-tunga doj­
dzie do rządów kolektywnych 
z ramienia partii i armii, bla 
rządów tych problemem nr. 1 
będzie rozbudowa ciężkiego 
przemysłu jako podstawy 
zbrojeń, podobnie jak to było
i jest w ZSSR. Ale równocześ­
nie konieczny będzie wzrost 
produkcji towarów konsump­
cyjnych, przede wszystkim 
żywności. Należy pamiętać, że
ii schyłku XX wieku ludność 
Chin dojdzie do 2 bilionów.

Biorąc to pod uwagę prze-i 
widuje się, że rząd pekiński! 
będzie musiał poczynić boles-1 
ne of ary z ideologii, otwiera-1 
jąc Chiny dla inwestycji za-' 
granicznego przemysłu i za-Jw Pohidn.-Wschodniej Azji, 
granicznej technologii. (a-y)

Chiny Współczesne 
i Jutrzejsze
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Chcę Przyczynić Się Do Wyboru
Z Bocznej Trybuny Sportowej

SYGMVMT ». BOBU

Nazwisko
Adres

ser-

435

Polskie Parki Narodowe
Parków narodowych w Pol-1 ralne w tym reliktowe gatun- 

sce jest obecnie jedenaście, ki sosny oraz rzadkie gatunki

Zaciekawiły nas stoiska ze

230

two

-X-

FOR A JOB
THAT’S RIGHT

THE FIRST TIME

Alliance Printers

BR 8-8*00

484,
408

the '
Ca-
Jeli- 
Ma-

Kilka miejsc (stanów) na 
terenie amerykańskim na tej 
wystawie, specjalnie utkwiły 
nam w pamięci. Pierwsze to 
stoiska stanu Minnesota, inne 
to Kentucky i Arkansas, na 
które zwróciliśmy większą u- 
wagę. Tak jedni jak i drudzy 
przedstawiciele tych stanów 
twierdzili, że w ich stanach 
można znaleźć najczystsze po­
wietrze w Ameryce. W stanie 
Kentucky, oprócz czystego 
powietrza jest dużo miejsc na 
rybołóstwo.

Wujciak Of Essex 
Catholic Captures 

Shot-Put At N.Y.U.
Al Wujciak, a senior from 

Essex Catholic High in New­
ark, won the open shot-put 
recently at the 23rd annual 
New York University inter­
scholastic track and field 
championships. Competing at 
N.Y.U.’s Alumni Gymnasium, 
Wujciak tossed the 12-pound 
shot 60 feet l1/^ inches on his 
third effort.

The high jump and the 11 
running events will be held 
tomorrow on the flat-board 
track of the 102nd Engineers 
Armory, 168th Street and 
Broadway, starting at 11 
a.m. LaSalle Academy of 
Manhattan is the defending 
team champion.

Jednak po przejrzeniu nie­
zliczonych okazów wystawy, 
oczy jak gdyby z błogim za­
dowoleniem spoglądały na 
reklamy poszczególnych sta­
nów, gdzie można spędzić wol­
ny czas od pracy — wakacje, 
zażyć zdrowego powietrza, 
wyjechać w miejsce, — gdzie 
“ryby szukają rybaka”. Jed­
nym słowem oczy szukały od­
prężenia po zimowych “cier­
pieniach”.

j prześlicznym jeziorem Snow- ; 
I bank Lake. Przyjemny w roz- |

shot a 636 total including a 256- 
216 to pace his team to a 2 game 
victory over Reliable Sheet Metal. 
The victors also scored their 
highest game of the season (1026). 
Acting Captain Joe Pimperl of 
Joe & Vi’s broke his consecutive 
string of 600 at 3.

Although Roy & Larry’s out- 
scored Rueffer Stamp Works, the 
Rueffers scored a double win thus 
keeping the league leaders lead

won three 
from Danny & Gigi, Joe 
was high for Danny’s.
K Tavern took two games 
Shi-A-Ways with young

Red. T. Maliszewski Nie Żyje
W nocy z czwartku na pią­

tek, 17 lutego zmarł w War­
szawie red. sportowy Tadeusz 
Maliszewski. Zmarł po długiej 
chorobie, z którą walczył m. 
in. i piórem. Uciekał od cier­
pień cielesnych do maszyny do 
pisania, wystukiwał w błys­
kawicznym tempie felieton, 
wspomnienie lub korespon­
dencję i zapominając o bólach 
szedł z tym materiałem do 
redakcji. Jeszcze w środę 16 
lutego był podobno w “Ku­
lisach” . . .

Double axels, triple sal­
chows, intricate figure-eights 
and years of dedication— 
that’s the “World Of Compe­
tition” that has produced 
U.S. and World Champion 
Linda Carbo nette.

Featuring these exciting 
performers, Ice Capades sa­
lutes the skater’s life as it 
travels through one of many 
“Wondrous Worlds” during 
the entire second half of the 
all-new extravaganza, coming 
to the Chicago Stadium Feb. 
29—Mar. 12. Seven of the 18 
shows will be produced with 
7,000 seats at $3.00 and 7,000 
at $2.50 and $2.00

Now polished professionals 
the award-winning talents of 
Tim and Linda are a specta­
cular display of style and 
showmanship. In addition to 
appearing in this exciting 
production, Wood will make 
his debut as a singer, skating 
to his recorded version of 
“Close To You”, while Linda 
Portrays a lovely China Doll 
in the enchanting number, 
“Mandarin Magic”.

Other lavish productions 
created to entertain everyone 
include “It’s Great To See 
You Again”, and a special

Ken Kulawiak having a 540 ser­
ies for the winners, while for 
the losers, Leo Grzywacz had a 
501 series.

GRESIK FOOD: J. Tarvaines 
495, G. Saverwein 460, F. Gresik 
601 and E. Desecki 523.

LEO'S LIQUORS: Jack Wolf
475, Bill Bailey 439, Fred Lom­
bardi 587 and Jim Koch 485.

PATEREK FUNERAL HOME: 
Kolody 479, P. Reali 453, F. Ba­
zan 480 and W. Paterek 496.

HOFF’S LOUNGE: Bob Wa­
piennik 442, Jim Wolf 440, Bruce 
Hammer 472 and Ralph Lutz 502.

DOODY'S LOUNGE: W. Koza 
449, B. Koza 458, E. Fudala 
and E. Kwaśny 555.
“DANNY & GIGI: G. Cwik 
Ed Piechowicz 412, R. Cwik 
and J. Miller 514.

S & K TAVERN: Dan Bovldas
476, Bob Ciesiel 418, Soc Annes 
448 and Ken Kulawiak 540.

SHI-A-WAYS: Stan Krawczyk 
454, Steve Heckman 434, Rick 
Schuda 381 and Leo Grzywacz 
501.

ROMANA C. PUCINSKIEGO *
SENATOREM U.S. z ILLINOIS
i ZGŁASZAM SWOJĄ POMOC W PRACY 

W KWATERZE

games on 
sweeping 
Team No. 
2353 total
the attack with a 613 series in­
cluding his high game of the sea­
son, a 256 game.

uwijało się i tłumaczyło, roz­
powiadając o wspaniałych za­
letach tego stanu, w celu spę­
dzenia wakacji na łonie na­
tury. gdzie nie tylko można 
dojść do równowagi psychicz­
nej, — ale o wspaniałym ry­
bołówstwie i najwspanial­
szym powietrzu w całych Sta- 
nacch Zjednoczonych.

Whatever 
need—you 
here , « .

zwierząt.
7. Świętokrzyski Park Na­

rodowy (woj. kieleckie, pow. 
Kielce) o powierzchni 6043 ha 
utworzony zastał 1. IV. 1950 r. 
Główny trzon tego parku two­
rzą Łysogóry — zawierające 
zbiorowiska leśne zbliżone do 
pierwotnych (Puszcza Jodło­
wa) i drzewostany z modrze­
wiem polskim. Osobliwości^ 
przyrodniczą są gołoborza.

8. Tatrzański Park Narodo­
wy (woj. krakowskie, pow. 
Nowy Targ i m. Zakopane) o 
powierzchni 22074 ha utwo­
rzony został 30. X. 1954 r. O- 
bejmuje on m. in.najwyższe 
w Polsce góry (Rysy — 2499 
m). Piętrowy układ roślinnoś­
ci, lasy przeważnie zniekształ­
cone dawną gospodarką za­
wierają fragmenty zbiorowisk 
o charakterze naturalnym. Z 
rzadkich roślin rośnie tu lim­
ba i szarotka, zwierzęta re­
prezentują kozice, świstaki i 
niedźwiedzie.

9. Wielkopolski Park Naro­
dowy (woj. poznańskie, pow. 
Poznań o powierzchni 5374 
ha utworzony został 16. IV. 
1957 r. Zawiera on fragment 
malowniczego krajobrazu po- 
lodowcowego jeziora i wznie­
sienia moreny czołowej. Lasy 
parku w niektórym miejscach 
zachowały zabytkowy charak­
ter.

10. Woliński Park Narodo­
wy (woj. szczecińskie, pow. 
Wolin) o powierzchni 4627 
ha, utworzony 3. III. 1960 r. 
Obejmuje krajobraz z typo­
wym brzegiem kiiłowym. W 
lasach bukowych i dębowych 
(z dodatkiem sosny) zachował 
się chroniony mikołajek nad­
morski i orzeł bielik.

11. Słowiński Park Naro­
dowy (woj. koszalińskie, pow. 
Skupsk i woj. gdańskie, pow. 
Lębork) o powierzchni 18069 
ha utworzony 23. IX. 1966 r. 
Obejmuje przybrzeże jeziora 
Łebsko i Gardno wraz z pła­
szczyzną, z tzw. wędrującymi 
wydmami oraz przyległe do 
jezior torfowiska.

Na terenie Parków Narodo­
wych działa 13 stałych placó­
wek naukowo-badawczych, z 
których 5 podlega Polskiej A- 
kademii Nauk, 5 — katedrom 
wyższych uczelni i 3 instytu­
tom rezerwatowym. Oprócz 
Parków Narodowych mamy w 
Polsce 595 rezerwatów przy­
rodniczych o powierzchni 
85167 ha.

W pewnej chwili zwrócili- 
my uwagę na estetycznie uło­
żone stoisko Snowbank Lodge 
z którymi to włacicielami na­
wiązaliśmy pogawędkę. Jak 
się okazało byli to nie tylko 
chicagowianie, ale i Polacy — 
państwo Dolores i Emery Bu- 
linski, który wychował się na 
terenie chicagoskim, a ojciec 
jego Stanley Buliński przez 55 
lat był właścicielem salonu 
fryzjerskiego w Logan Square. 
Ojciec Bulińskiego jest człon- 
ZNP i był zawsze czynnym 
w jego organizacji. Obecnie 
zamieszkuje przy 24-ej ulicy 
i Sacramento.

♦ * *
Natomiast Emery Buliński, 

jest włacicielem pięknego re-

JWngs Sign U.S. Star
Detroit (UP!) — The De­

troit Red Wings have signed 
Henry Boucha of the United 
States Olympic hockey team 
to a contract for the current 
National Hockey League sea­
son. Boucha, 20. 6-feet-l and 
190 pounds, primarily plays 
center but also has filled in 
on defense.

“The World Of Competition” 
At Chicago Ice Capades

Wiele miał jeszcze T. Mali­
szewski do napisania i wiele 
pomysłów, które nie dane by- 

! ło mu już zrealizować. Uro­
dził się T. Maliszewski w ro­
ku 1897 w okolicach Lwowa. 
W tym mieście rósł, gdy racz­
kowały “Sława” (1903 — póź­
niej “Czarni”), Pogoń, Lechia. 

i Kibicował przede wszystkim 
i Pogoni i wiedeńskim piłka­
rzom, których mógł dzięki ro­
dzinie, przebywającej w Au­
strii — podziwiać równie czę­
sto jak braci Kucharów i in­
nych asów polskiego sportu.

• * ♦
Wcześnie zaczął pisać o spor- 

! cie. przenosząc się do ząbku- 
| jące polskiego dziennikarstwa 
| sportowego austriackie wzo- 
j ry (Austria była na owe cza- 
I sy potęgą sportową). Szybko 
| awansował do czołówki dzien- 
| nikarskiej, i pisał o wszyst- 
| kich gałęziach sportu, ale naj­
bliższe mu były sprawy piłki 
nożnej i hokeja. Potęga ho­
kejowa Pogoni to w lwiej 
—- jak to się mówi potocznie 
— części zasługą T. Maliszew­
skiego. Pracował on w Prze­
glądzie Sportowym, “Spor­
cie”, “Toto” i wielu dzienni­
kach a społecznie w Polskim 
Związku Piłki Nożnej, Klubie ; ostatnio dekret, na mocy któ- 
Dziennikarzy Sportowych był rego wszystkie resorty rządo- 
przez kilka lat prezesem. Od­
szedł nestor polskiego dzien­
nikarstwa sportowego. Cześć 

j Jego pamięci.

Danny & Gigi's Lounge 3014 
Shi-A-Ways 26<a
S & K Tavern 2414

Frank Gresik pools a 601
ies as Gresik Food won all three 
games from Leo’s Lounge, Ed De­
secki assisted with a 523 series, 
for the losers Fred Lombardi 
threw a 587 series.

Paterek Funeral Home took 
sole position of first place by 
winning two games from Hoff’s 
Lounge with Walter Paterek hav­
ing a 496 series for the winners 
and Ralph Lutz a 502 series for 
the losers.

Ed Kwaśny threw a 555 series 
as Doody’s Lounge 
games 
Miller

S & 
from

QUALITY HI-SPEED

Printing Service

Ron Maciejowski
Now With Bengals
Former Ohio State Quar­

terback Ron Maciejowski, 
who was on the Chicago,. _ .
Bears roster in 1971, has j sortu Snowbank Lodge nad 
signed with the Cincinnati 
Bengals as a free agent.

Yankees Brass Say 
D'Mawio Wants 
Job With Club

Ft. Lauderdale, Fla. — The 
possibility that Joe DiMaggio 
whose No. 5 uniform has al­
ready been retired by the 
New York Yankees, might 
return to the club in the near 
future in some front office 
or public relations capacity 
was confirmed recently by 
club officials.

A spokesman for the club 
in spring training, said that 
Mike Burke, the Yankee pres­
ident, had met with DiMag­
gio in New York last fall 
during a football game and 
again last week.

The spokesman quoted 
Burke as having said:

“He (DiMaggio) wants to 
come back with us. We’d like 
to have him if we can work 
something out”.

DiMaggio, who has worked 
as a special assistant in 
spring training with the 
Yankees before, also served 
as a full-time batting coach 
with the Oakland Athletics in 
their first two seasons in the 
Bay Area of San Francisco, 
near his home.

Recentljr DiMaggio was in!

High games took the limelight 
in the Maple Lanes Classic 
League last Thursday night. In 
the opening game Roy Winkler 
shot his high game of the season, 

• a nifty 256 game. Ed Zajac took 
tep honors in the 2nd game 
knocking off a 256 game, followed 
by Jim Belcher with a 255 game. 
Angelo Ercoli of R & L had a 
crack at a 270 game but finished 
with a 249 game. Jerry Lamont 
of Tyda’s Bombers rolled a 246 
game with Wayne Gangle taking 
low honors with a 244 game. Tom 
Paluch continued the scoring in 
tne final game with a 251 game. 
Honorable mention went to Ed 
Cotugno on his 236 game in the 
finale which was the only 
game rolled for the evening.
LEAGUE RESULTS:

Postillion Lounge gained
the league leaders by 
their match against 

1. The victors scored a 
with Ed Zajac pacing

Chicago and had luncheon: stanu Minnesota, w których 
with his friends, Lenny [ kilkanaście osób bardzo żywo 

at Vi game. R & L scored a 1000 : Schaller and Tony Mack, 
game for their only win. Rueffer’s | 
took the final game by 17 pins.

Fred Hansen came up with his 
2nd consecutive 600 series (621) 
to pace Dur-O-Lite Pens to 2 
wins over Tyda’s Bombers. Dur- 
OLite scored a 2801 team total.

Tom Paluch had 619 series in­
cluding a 251 game to pace I.A.D. 
to a double win over Team No. 
16. Tom also picked up the 6-7- 
10 rail.

Despite Jim Belcher’s 605 series 
including a 255 game, the Maple 
Lanes Five dropped 2 games- to 
Linzer Hof. For the 2nd week in 
a row Maple outscored their op­
ponents but lost in the win 
column.

We’ll design a letterhead 

for vou to fit all required 
specifications ... or follow 
your design.
your printing 
get the best

number for the children 
‘Zai! Here’s H. R. Pufnstuf’, 
from the world of Sid and 
Marty Krofft. The delightful 
Ruppert’s Bears will make 
their American debut this 
season in an unusual perfor­
mance. Trained by Paul and 
Danuska Ruppert, these four 
talented bears will fascinate 
you with their nimble skills. 
More smiles and . surprises 
will be provided by the in­
credible bicycling talents of ; 
the remarkable Romanos and I 
the hilarious routines of ice i 
pantomimist Hans Leiter. ! 
Skating stars appearing! 
throughout the spectacular; 
include Free Style Champion [ 
Tommy itz, Olymnic Medal-> 
ists Margot and Danne, the! 
adagio duo of Jorge and Hel-( 
ga Valle, vivacious new-com­
er Anna Galmarini, Walter 
Hypes and David Neal. A 
novel badminton orame will 
be introduced by Hu,rh For- 
gie and Shirley Marie.

Ice Chips... .Opening night i 
for the Ice Capades will mark j 
the 11th straight year that 1 
Father Clarence Brissette has | 
conducted a benefit for 
Servite Fathers. t. .Ice 
pades “graduate” Otto 
nek, who with his sister 
ria won the world Pairs titlei 
at Prague, was a recent visi- ‘ 
tor here at a Blackhawk — j 
Manie Leaf hockey game. Ot­
to is in business in Toronto. ; 
...Carol Ridenour, of North-i 
field, Clara Pettinga, of Ur­
bana, and Sandy Rasmussen, 
of Park Ridge, are members 
of the orecision skaters, the 
Corps De Ballet in this year’s 
Ice Capades.... , |

Są to:
1. Babiogórski Park Naro­

dowy (woj. krakowskie, pow. 
Sucha) o powierzchni 1706 
ha, utworzony 30. X. 1954 r. 
Obejmuje ona najwyższe po 
Tatrach pasmo górskie w Be­
skidzie Zachodnim (Diablak 
1725 m) z zachowaną dawną 
resztką Puszczy Karpackiej.

2. Białowieski Park Naro­
dowy (woj. białostockie, pow. 
Hajnówka) o powierzchni 
5069 ha, utworzony 27. XI. 
1947 r. Obejmuje najlepiej 
zachowaną środkową część 
Puszczy Białowieskiej. W 
skład Parku wchodzi “Ośro­
dek Hodowli żubrów” wraz 
z rezerwatem pokarmowym, 
w którym znajdują się rów­
nież koniki typu tarpana le­
śnego. Stado żubrów przeby­
wa również na wolności w 
Puszczy Białowieskiej nie ob­
jętej parkiem.

3. Kampinowski Park Na­
rodowy (woj. warszawskie, 
pow. Nowy Dwór Mazowiec­
ki, Pruszków, Sochaczew) o 
powierzchni 22077 ha objętej 
ochroną rezerwatową oraz po­
wierzchni 18500 ha tworzącej 
strefę ochronną. Utworzony 
został 16.1. 1959 r. Obejmu­
je tereny o urozmaiconej rze­
źbie dzięki występującym wy­
dmom i zbiornikom leśnym 
( w znacznej części zdewasto­
wanym). Ostoja łosia.

4. Karkonoski Park Naro­
dowy (woj. wrocławskie, pow. 
Jelenia Góra) o powierzchni 
5561 ha. utworzony został 16. 
I. 1959 r. Obejmuje najwyż­
sze pasmo w Sudetach (Śnież­
ka 1605 m) i zbiorowiska le­
śne zniekształcone dawniej­
szą gospodarką.

5. Ojcowski Park Narodo­
wy (woj. krakowskie, pow. 
Olkusz) o powierzchni 1675 
ha utworzony został 14. I. 
1956 r. Składa się on z ma­
lowniczej doliny Prądnika i 
jego dopływu — Sąspówki. 
Lasy o charakterze natural­
nym — bukowe, jodłowe, dę­
bowe i grabowe. Fragment la­
su jaworowego. Na skałkach 
zbiorowiska roślinności more- 
lowej oraz sosna reliktowa. 
Liczne jaskinie.

6. Pieniński Park Narodo­
wy (woj. krakowskie pow. 
Nowy Targ) o powierzchni 
2708 ha utworzony został 30. 
X. 1954 r. Zawiera najpięk­
niejszą część Pasa Skałkow­
ego z malowniczym przeło­
mem Dunajca oraz lasy natu-

Gresik Food & Doody’s Lounge Win 
3 Games In Council 2 PNA Bowling

Last Thursday At Wozniak Bowl.— 
Frank Gresik Rolls a 601 Series Wystawa Sportowo- 

Rekreacyjna
Na obecnej wystawie nowo- 

czesnych łodzi sportu wod-, C2?vm lesie znajduje si Je. 
zioro Snowbank Lake z jego 
miejsce wakacyjnym.

* * *
Dowiedzielimy się również j 

od p. Bulińskiego że Snow- | 
bank Lodge znajduje się nie- i 
daleko granicy kanadyjskiej, | 
i jest odległe 655 mil od Chi- i 
cago, ale łatwa do osiągnięcia j 
pięknymi i dobrymi drogami.

* ♦ ♦
Do tego polskiego miejsca 

wypoczynkowego—twierdzi p. 
E. Buliński — można dojechać 
2-ma drogami, jeżeli się jedzie 
samochodem od miejscowości 
Duluth, jedną z nich jest U.S. 
53 na północ do Virginia, a 
stamtąd drogą U.S. 169 na 
wschód do Ely, względnie dro­
gą U.S. 61 na wschód z Du­
luth do Two Harbors, a stam­
tąd na lewo nową drogą sta­
nową do Ely. Z miejscowości 
Ely jedzie się drogą U.S. 169 
przez Winton do drogi rządo­
wej Fernberg Road, a stam­
tąd do drogi piaskowej Snow­
bank Road, która prowadzi 
wprost do wypoczynkowej 
miejscowości Dolores i Emery 
Buliński — Snowbank Lodge.

* ♦ *
Z dalszych zwierzeń p. Bu­

lińskiego, dowiedzielimy się, 
że miejsce jego “Snowbank 
Lodge” przy Snowbank Lake 
znajduje się jeszcze w dzikich 
lasach, nad którymi opiekę 
ma rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Rybołóstwo nad Jezio­
rem Snowbank Lake jest po­
dobno wspaniałe, a kryształo­
wa woda wprost idealna do 
kąpieli, gdyż jezioro to jest 
nasycane źródłami kryszta­
łowej wody. Dla tych wszyst­
kich, którzy cierpią na tak 
zwaną gorączkę sienną (hay 
fever) jak i astmatyków — 
to miejscowoć ta jest wprost 
idealnie położona na wysokoci 
ponad 1,500 n.p.m.

Woda w Jeziorze Snowbank 
Lake — twierdził p. Buliński 
odpowiada temperaturze wo­
dy Jeziora Michigan, a w lip- 
cu i sierpniu zjeżdża się tam 
podobno dużo Polaków na 
zbieranie czarnych jagód. Na­
tomiast miesiąc sierpień i 
wrzesień — to wielkie grzybo­
branie w tych dziewiczych la­
sach. Jest przeszło 3,5 miliona 
akrów lasów, gdzie natura nie 
została jeszcze zniszczona — 
ludzką ręką, — gdzie zwierzę­
ta: jak niedźwiedzie, lisy, nor­
ki i różnego rodzaju ptactwo 
żyje sobie swobodnie. Trzeba 
pojechać i podziwiać te pięk­
ne miejsca Stanów Zjedno­
czonych. Pożegnaliśmy się z 
p. Bulińskim życząc mu suk­
cesów.

Telefon ...... ........................................................................
Wyślijcie pocztą lub zanieście osobiście tę deklarację 

do kwatery kampanijnej:

PEOPLE FOR PUCINSKI
100 N. LaSalle St. Chicago, Ill. 60602

Telefon: 726-6104

& Publishers, Inc
1201 MILWAUKEE AVE. we mają utworzyć w porozu­

mieniu z Akademią Francu­
ską “komisje terminologii”.

j Chodzi o ustalenie luk w

czeń z języków obcych.
Czy nowo utworzonym 

komisjom uda się unicestwić 
potworka zwanego “franglais” 
i uśmiercić niestrawne “les 

“Kąciku i drugstores” i “les parkings”, 
londyńskim l nie wiadomo. Ogromnie trud- 

i no jest zwalczyć przyzwycza- 
! icni, językowe szerokich 
mas.

Udaremniony 
Powrót Banity
Sajgon, (UPI) — Władze 

sajgońskie udaremniły powrót 
do kraju poł. wietnamskiego 
generała Nguyen Chanh Thi, 
który od sześciu lat przebywa 
na banicji w Washingtonie.

Gen. Thi stał na czele nieu­
danej rewolucji z roku 1960, 
wymierzonej przeciwko ów­
czesnemu prezydentowi Ngo 
Dinh Diemowi. W roku 1966 
wspierał rewoltę buddystów 
przeciwko premierowi Nguy­
en Cao Ky, i właśnie wtedy 
został skazany na banicję. 
Wczoraj gen. Thi przyleciał do 
Sajgonu na pokładzie odrzu­
towca JJoening 747 linii Pan 
American, przez dwie godziny 
czekał na pozwolenie zejścia 
na ląd, pozwolenia tego nie 
otrzymał i jako jedyny pasa­
żer giganta powietrznego od­
leciał na Guam i do Hanolulu.

Kłopoty Językowe Francuzów
Prezydent Pompidou wyka-. słownictwie francuskim w 

zuje stałą troskę o sprawy | dziedzinie pojęć życia współ- 
związane z językiem francu-‘ czesnego, zaprojektowanie ter- 
skim. W czasie rokowań o minologii dla wyrażenia no- 
wejście W. Brytanii do Współ-[ wej rzeczywistości i wyrugo- 
nego Rynku wysunął postu- wanie niepożądanych zapoży- 
lat, że język ten winien po­
zostać głównym językiem po­
rozumiewania się przedstawi­
cieli państw należących do tej 
wspólnoty—pisze Ignacy Wie- 
niewski w swoim 
językowym” w 1 
“Dziennika Polskim”.

Obecnie leży mu na sercu ' Jenia 
jeszcze inne zagadnienie. Ten 
(z wykształcenia i pierwotne­
go zawodu) znawca języków 
klasycznych jest szczególnie 
wyczulony na czystość swojej 
mowy ojczystej, ta zaś prze­
chodzi od lat coraz wyraźniej­
szy kryzys podlegania wpły­
wom anglosaskim.

Liczne techniczne terminy 
angielskie (i amerykańskie) 
nie posiadają zadowalających 
odpowiedników we francusz- 
czyźnie, zakorzeniają się więc 
w niej na dobre. Do tego dołą­
cza się chmara angielskich 
wyrazów codziennego użytku, 
tworząc ten specyficzny język, 
który Francuzi nazywają z 
melancholią “franglais”.

W tej sytuacji z natchnienia 
prezydenta Pompidou pre­
mier Chaban-Delmas wydał

250-240 Games Dominates Play 
In Maple Lanes Classic Loop

H. Rippa Rips 646; R. Winkler Whips 636

mowie p. Buliński opowiadał 
nam o “cudownych” miejs-1 
each — w Superio National j 

i Forest, w którym to dziewi-
nego z rybołóstwem na czele, 
i życia na łonie natury spotka­
liśmy w jednym miejscu 
wystawy w Międzynarodo­
wym Amfiteatrze (Interna­
tional Amphitheatre) przy 42 
ulicy i Halsted, budki rekla­
mowe z poszczególnych sta­
nów Ameryki Północnej i Ka­
nady, zachwalające swoje 
miejscowości dla sportów 
wodnych, rybołóstwa, jak i 
czystego powietrza.$ ♦ ♦

Reklamy stoisk są bardzo 
ponętne i równie cie­
kawe, jak najnowocześniejsze 
statki żaglowe, które swymi 
masztami wzbijają się wyso­
ko pod pułap Amfiteatru. Ło­
dzie najnowszego typu, moto­
rówki, i najnowocześniejsze 
“wakacyjne” domki na kół­
kach, oraz przepiękne przy­
rządy do łowienia ryb.; wszy­
stko to przykuwało oczy cie­
kawych.

! Rainbo Lanes No. 2
Bowling League

TEAM STANDINGS
w. L.

Rainbow Lanes 66>4 29’/2
Crescent Plating Works 61 35
Spring Inn No. 2 57 39
Spring Inn No. 1 52 44
Team No. 9 51 45
Tramutoia's Restaurant 50 ’/i
Jackie’s 44 52
Tru Value Sales 42 54
St. Regis 41 Vi 541 i
N.W. National L.L. 40 56
Little Leaguers 39»4 561 i
S & S Welding 36 60

500 SERIES
George Raiman 576
Art Bronski 562
Pat Maraldi 559
Joe Mrozik 551
Bob Burns 545
Mike Gavin 541
Ed Gonciarz 541
Tom Gnutek 539
Ron Stepp 539
Hank Karda 538
Ed Szeszol 532
Howie Milligan 529
Ed Sodo 520
Ken Stroud 513
Chuck Fennell 511
Ted Poznar Jr. 501

38! 2
4214
441/ś

TEAM STANDINGS
W. L.

Paterek Funeral Home 43 26
Hoff's Lounge 42 27
Gresik Food 39 30
Doody's Lounge 351 i 33'4
Leo's Lounge 35 34

TEAM STANDINGS 
W. L.

Hal Rippa had a 646 series on 
games of 229-205-212 to lead

Roy & Larry’s 48 Vi 201/2 Harding TV to a 3 gamę sweep
Mariani Printers 48 21 over The Good Life. Captain Ed
Postillion Lounge 44 25 Cotugno of The Good Life crack­
Eastgate Engr. 40 29 ed a 611 series including games
Tyda’s Bombers 38 31 of 211-236.
The Good Life 36 33 Wayne Gangi er shot a 604 in­
Harding TV 351/4 3314 cluding a 244-201 game and Bob
Joe & Vi's Tap 35 34 Englei- a 591 to pace Eastgate
Reliable Sheet Metal 35 34 Engr. to a double victory over
Dur-O-Lite Pens 33 36 2nd place Mariani Printers. Mar­
Team No. 16 31 38 iani’s took the finale with a 1024
Maple Lanes 31 38 game which was their 7th 1000
Ill. Assn. Of The Deaf 31 38 game of the season. Paul Łukasik
Rueffer Stamp Works 27 42 took top honors for the losers
Linzer Hof 25 44 with a 592 total.
Team No. 1 22 47 Joe & Vi’s Tap’s Roy Winkler
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Nixon: Mury Niechaj Nie Dzielą

po

ro-

F.
Wells & Madison

iej.
tonią powstała w 1918 r. 

gruzach “państwa carów” 
rewolucji bolszewickiej,

na 
po 
ale w listopadzie 1918 roku 
nastąpił najazd wojsk sowiec­
kich. W 1920 roku Estonia 
zawarła z Rosją Sowiecką 
traktat pokoju w Tartu.

W sierpniu 1939 roku, w 
układzie Ribbentrop-Mołotow 
został nakreślony plan zagła­
dy dla małych państw Europy 
wschodniej, gdy w tym ukła­
dzie zachodnia granica Litwy 
była wymieniana jako “gra­
nica sfer wpływów Moskwy 
i Berlina.”

W 1940 roku Estonia zasta­
ła siłą wcielona do Związku 
Sowieckiego. Odtąd zaczęła 
się okupacja Estonii która 
trwała do czerwca 1941 roku, 
kiedy nastąpiła okupacja nie­
miecka, trwająca do września 
1944 roku.

I znów nastąpił powrót oku­
pacji sowieckiej, trwający do 
dzisiaj. W 1944 ponad 60,000 
Estończyków uciekło do Szwe­
cji i Niemiec. Pozostali oni 
dotąd za granicą. A Estonia 
nadal w sowieckiej niewoli.

s. w. 
Lake & Clark

Dzisiaj, dnia 24go lutego, 
przypada 54-ta rocznica 
‘krótkiej niepodległości Esto­
nii”.

Obchodzona corocznie przez 
Estończyków na emigracji, 
jest przypomnieniem światu 
zdradzieckiej postawy Związ­
ku Radzieckiego wobec naro­
dów Europy wschodniej i pół- 

. r»

N.W.
State & Van Buren

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, 
siostra i szwagierka nasza, śp.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zydent jednak sprawia wraże­
nie, że jest zadowolony z tego, 
co zdołał osiągnąć w rozmo­
wach z premierem Chou En- 
laiem i Mao Tse-tungiem.

Wszystko zdaje się wskazy­
wać, że uzgodniono sprawę 
wymiany — być może nie tyl­
ko turystów, studentów i 
uczonych, ale także stałych 
reprezentantów politycznych, 
— i że wspólna deklaracja o 
“p o k o j ow e j koegzystencji” 
stanowić będzie niemal nape- 
wno ukoronowanie wizyty.

Głębokie różnice ideologicz­
ne prawdopodobnie nie pręd­
ko, a może wogóle nigdy, nie 
zostaną usunięte, ale deklara­
cja współpracy i współdziała­
nia, ogłoszona przez dygnita­
rzy najwyższego szczebla mo­
że doprowadzić do likwidacji 
problemów zapalnych w Azji.

Tajność rozmów pekińskich 
wywołuje pewien niepokój w 
Japonii, na Formozie i w in-1 
nych krajach Azji. Prawdo- j 
podobnie największy niepokój ! 
odczuwa przywództwo sowie-! 
ckie. Wyrazem nastrojów w 
Moskwie jest uwaga agencji 
prasowej Tass, że prasa chiń­
ska — “już ani słowem nie 
wspomina o amerykańskim 
imperialiźmie, a więc o tym 
czynniku, który przez 20 lat 
był głównym obiektem ataku 
propagandy chińskiej.
Dalszy Program

Dalszy program chińskiej 
wizyty Prezydenta przedsta­
wia się następująco: dziś i 
jutro dalszy pobyt w Pekinie 
i dalsze rozmowy polityczne. 
W sobotę — wyprawa chiń­
skim samolotem do miejsco­
wości wypoczynkowej Hang- 
czow, bankiet wydany przez 
miejscowe władze rewolucyj­
ne, oraz — jak przewidują 
niektórzy dziennikarze—dru­
gie spotkanie z Mao, który 
właśnie w tej miejscowości 
ma swoją letnią rezydencję. 
W niedzielę nastąpi odlot do 
Shanghai u, zwiedzanie Wy­
stawy Przemysłowej i udział 
w pokazie kulturalnym, a w 
poniedziałek zakończenie wi­
zyty i odlot do Washingtonu 
trasą polarną.
A “Tajny Agent”?

Sekretarz prasowy Prezy­
denta Ronald Ziegler poinfor­
mował dziennikarzy, że Pre-

Anna 
Rudny-Rafter 

(z domu Oplawska)
długiej i ciężkiej chorobie, 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go lutego 1972 roku, 
o godzinie 6-ej rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division, do kościoła św. Fran­
ciszka z Assyżu (Msza Św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten sińutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

James J., mąż; Marianne 
(Frank) Thomas, córka i zięć; 
Frank Rudny, syn; Carl, Ma­
rianne Thomas, wnuk i wnucz­
ka; Victoria Adamson i Virgi­
nia Moran, siostry; Frank O- 
plawski Sr., brat; oraz szwa­
growie, szwagierki i bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak & Son. 
Telefon: AL 2-3600.

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
jest do nabycia w następujących 

punktach sprzedaży:

CITY HALL 
121 N. LaSalle

S. W. 
Clark & Adams

zydent łącznie spędził około 
20 gadzin na spotkaniach i 
rozmowach z Chou. Powie­
dział że bliższe informa­
cje na temat tych rozmów zo­
staną ogłoszone po ich zakoń­
czeniu.

Ale dziennikarzy pasjonuje 
pytanie: gdzie się podziewd 
“tajny agent”, czyli politycz­
ny doradca prezydencki dr. 
Henry Kissinger, który nie 
brał udziału w wyprawie na 
Wielki Mur i w ogóle zniknął 
z widowni.

Ziegler zaprzecza pogło­
skom, że dr Kissinger prowa­
dzi nową “tajną misję” i 
stwierdził, że pracuje on w 
samotności w pekińskiej re­
zydencji Prezydenta, ale 
dziennikarze pamiętają, jak 
Kissinger zdołał w sprytny 
sposób zmylić czujność 
wszystkich i od lipca ub. r. 
przeprowadził szereg tajnych 
misji politycznych.

Podwyżka Wypłat
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ażeby rekomendowana przez 
niego w ub., roku pięcio pro­
centowa podwyżka została za­
mieniona na 20 procentową 
podwyżkę wypłat, z obowią­
zującą datą 1-go czerwca br. 
Mills będzie przewodniczył 
obradom łącznego komitetu 
obu Izb Kongresu, który dążył 
będzie do usunięcia sprzecz­
nych punktów w ustawie u- 
chwalonej przez obie Izby.
Projekt

Projekt kong. Mills przy­
czyniłby się do podwyżki 
przeciętnej wypłaty “Social 
Security” z $133 do $162 mie­
sięcznie. Wypłaty ubezpiecze­
nia społecznego dla pary mał­
żeńskiej wzrosłyby z sumy 
$222 do $269 miesięcznie, a dla 
wdów z $114 do $153 miesię­
cznie.

Projekt kong. Mills obejmu­
je także podwyżkę do $10,200 
rocznie sumy zarobków, od 
której pobierane są stawki na 
ubezpieczenie społeczne a któ­
ra obecnie wynosi $9,000 rocz­
nie. Opłaty ubezpieczenia spo­
łecznego od sumy zarobków 
$9,000 wynoszą obecnie $648 
rocznie, płatne tak przez pra­
codawcę jak i pracownika; — 
przy podwyżce sumy zarob­
ków do $10,200 opłaty wyno­
siłyby $530.40 rocznie. Plan

N.W.
Randolph & State

N.W. 
State & Madison

N.W. 
State & Washington

S.W. 
Washington & LaSalle

“Social Security”? | 
przewiduje dalszą podwyżkę 
do sumy $12,000 zarobków, od 
których w roku 1973 pobiera- 
noby stawki na ubezpieczenie 
społeczne w sumie $604.80 ro­
cznie.
“Medicare”

Senacki Komitet Finansów, 
któremu przewodniczy sen. 
Russell B. Long (D-La.) u- 
chwalił wczoraj wprowadzić 
większą kontrolę rachunków 
wypłacanych lekarzom w ra­
mach federalnych programów 
“medicare” i “medicaid”. Ko­
mitet dalej uchwalił włączyć 
w oba te programy półtora 
miliona kalek w całym kraju 
w wieku poniżej 65 lat, do­
tychczas nie objętych progra­
mem “medicare”. Przyjęto na­
stępnie poprawkę wniesioną j 
przez sen. Abrahama Ribicoff 
(D-Conn.) utworzenia nowego 
biura Generalnego Inspektora 
przy Dept. Zdrowia, Szkolnic­
twa i Opieki Społecznej, które 
miałoby nadzór nad wypłata­
mi federalnego programu 
“medicare” i programu “me­
dicaid”. Program “medicare” 
obejmuje osoby korzystające 
z ubezpieczenia społecznego 
(social security) a “medicaid” 
biedne osoby korzystające z 
opieki lekarskiej, opłacanej z 
funduszy federalnych i stano­
wych.

Jan Menzik
Członek Tow. Obrońców Praw­
dy przy par. Dobrego Paste­
rza, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 22-go lutego 1972 
roku, o godzinie 10-ej wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go lutego, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła Dobrego 
Pasterza, a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich świętych, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina (z domu Schulik), 
żona; Franciszek, Jan, Paweł, 
Marianna i Marta, dzieci; Jua­
nita, Sylvia i Aniela, synowe; 
Edward Kawa i Sam Mudaro, 
zięciowie; wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; wraz z całą 
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100,

Klemens Lenartowicz

Skandal z Hahnem
Już 133 tomy liczą akta 

śledztwa w sprawie hitlerow­
skiego zbrodniarza Ludwiga 
Hahna, który w czasie minio­
nej Wojny był szefem hitle­
rowskiej policji bezpieczeń­
stwa oraz tzw. służby bezpie­
czeństwa w okupowanej War­
szawie i ponosi odpowiedzial­
ność za zamordowanie ogrom­
nej liczby obywateli polskich, 
wręcz niemożliwej do ścisłego 
ustalenia. Mimo to prokuratu­
ra zachodnioniemiecka do­
tychczas nie aresztowała Hah­
na, który nadal rezyduje w 
swojej luksusowej willi pod 
Hamburgiem i zapewne nie 
przejmuje się zbytnio prowa­
dzonym w jego sprawie postę­
powaniem. Ostatecznie trwa 
to już tyle lat, a do tej pory 
nawet włos mu z głowy nie 
spadł...

Po raz pierwszy ta skanda­
liczna historia nabrała rozgło­
su wiosną 1971 roku, kiedy to 
rewizja niespodziewanie prze­
prowadzona w willi Hahna 
przyniosła sensacyjne wyniki. 
Okazało się mianowicie, że 
były szef hitlerowskich opra­
wców i szpicli w okupowanej 
Warszawie miał w swoim 
mieszkaniu 10 segregatorów z 
fotokopiami protokołów spo­
rządzonych z ludźmi, którzy 
w toku śledztwa złożyli ze­
znania na temat jego zbrodni. 
Co więcej! Hahn dysponował 
również fotokopiami komplet­
nych akt dochodzenia prowa­
dzonego przeciwko niemu 
przez prokuratorę hamburską, 
znał nawet nazwiska i adresy 
świadków, którzy mieli do­
piero złożyć zeznania...

Dziś Święto 
Niepodległości 

Estonii

sobą bliskie kontakty. Pod­
czas minionej wojny Stein- 
hoff — wówczas pułkownik 
hitlerowskiego lotnictwa — 
często odwiedzał Hahna w o- 
kupowanej Warszawie, choć 
nie mógł mieć chyba żadnych 
wątpliwości co do zbrodniczej 
roli, jaką odgrywał tam jego 
szwagier. Na potwierdzenie 
swoich informacji “‘Die Tat” 
zamieszcza zdjęcie Hahna i 
Steinhoffa podczas wspólnego 
spaceru w okresie wojny. Ty­
godnik pisze, że Hahn cieszy 
się wyraźnym poparciem róż­
nych instancji i że za tymi 
kryć się muszą jakieś wpły-! 
wowe siły. Pismo wyraża i 
przypuszczenie, że zbrodnia- j 
rza chronią nie tylko pienią-I 
dze i wynajęci wytrawni ad-i 
wokaci, lecz także wpływowe j 
osobistości Bundeswehry.

Temu skandalowi trzeba 
wreszcie położyć kres. Hahn 
musi odpowiedzieć przed są­
dem za swoje zbrodnie. A 
stounki, które wytworzyły 
się w resorcie sprawiedliwości 
Hamburga, stanowczo Aryma-

Rewelacyjne wyniki rewi­
zji w willi Hahna stały się 
sensacją dnia, potem jedkiak 
jakoś zabrakło wiadomości o 
dalszych tego konsekwen­
cjach. Ostatecznie przecież nie 
codzień się zdarza, żeby zbro­
dniarz — i to taki zbrodniarz! 
— miał tak znakomite infor­
macje z prokuratury o szcze­
gółach swojej sprawy i o 
świadkach oskarżenia. Szcze­
gólnym zbiegiem okoliczności 
prasa zachodnioniemiecka do­
niosła w tym samym czasie, 
że prokurator Erwin Grosse, 
który prowadził dochodzenia 
w sprawie Hahna, jest ser­
decznym przyjacielem jego 
obrońcy — adwokata Wand- 
schneidera, z którym nawet 
wypił “bruderschaft”... Nikt 
jednak nie wyciągnął z tego 
Wniosku, że to może Grosse 
ponosi w jakimś stopniu od­
powiedzialność za tak dokład­
ne poinformowanie Hahna. 
Prokurator Grosse w dalszym 
ciągu prowadził tę sprawę, 
chociaż ujawniono jego — w 
gruncie rzeczy bezprawną — 
instrukcję, by nie przyjmo­
wać od świadków żadnych in­
formacji o miejscu pobytu in­
nych świadków, a nawet osób 
obwinionych...

Prokurator Grosse wygoto­
wał wreszcie akt oskarżenia 
w sprawie Hahna — i tu wy­
buchł nowy skandal. Oto 12 
prokuratorów hamburskich, 
którzy od dawna prowadzą 
sprawy przeciwko zbrodnia­
rzom hitlerowskim, stanow­
czo zaprotestowało przeciwko 
redakcji tego dokumentu. 
Wskazali oni na zawarte w 
nim liczne i duże błędy rze­
czowe, najbardziej jednak o- 
burzyło ich to, że Grosse wy­
raźnie stara się pomniejszyć 
odpowiedzialność Hahna i 
przypisuje mu — wbrew oczy­
wistym faktom — raczej tole­
rowanie zbrodni niż czynny 
w nich udział.

Jak doniósł poważny dzien­
nik zachodnioni emiecki 
“Frankfurter Rundschau” — 
prokuratorzy hamburscy zgło­
sili swój protest na piśmie. 
Stwierdzili oni, że Grosse po­
czątkowo trzymał akt oskar­
żenia w ukryciu najwidocz­
niej nie chciał, żeby się nim 
zbyt wcześnie nie zaintereso­
wano. Okazało się też, że 
Grosse ma awansować na star­
szego prokuratora i otrzymać 
nominację na kierownika wy­
działu, który zajmuje się w 
Hamburgu ściganiem zbrod­
niarzy hitlerowskich! Proku­
ratorzy wyrazili w swoim pro­
teście opinię, że Grosse jest 
niewłaściwym kandydatem na 
to stanowisko i że gdyby je 
objął, to nominacja ta utru­
dniłaby prowadzenie docho­
dzeń.

Wystąpienie prokuratorów 
hamburskich jest wydarze­
niem bez precedensu. Oczy­
wiście, nie można wykluczyć, 
że jednym z ich motywów 
jest urażona ambicja z powo­
du projektowanego awanso­
wania młodego kolegi. Nie­
mniej jednak już sam zamiar 
awansowania Grossego po 
głośnym skandalu ze sprawą 
Hahna i próba powierzenia 
mu całego wydziału ścigania 
zbrodni hitlerowskich zakra­
wa na kpiny i budzić musi 
najgłębsze oburzenie. Trudno 
tu oprzeć się podejrzeniu, że 
komuś najwyraźniej zależy na 
tym, by ściganie hitlerow­
skich zbrodniarzy gmatwać i 
utrudniać.

Wystąpienie 12 prokurato­
rów poskutkowało o tyle, że 
awans Grossego odłożono, a 
specjalna komisja prawna 
władz Hamburga zaczęła ba­
dać, w jakim stanie znajdują 
się procesy przeciwko hitle­
rowskim ludobójcom i dla­
czego tak nieprawdopodobnie 
długo przeciąga się postępo­
wanie w sprawie Hahna.

W tej sprawie zresztą jest 
jeszcze do wyjaśnienia jeden 
ciemny i dziwny punkt. Jak 
już wspomnieliśmy, Hahn do­
tąd przebywa na wolności. 
Prasa ujawniła, że aresztowa­
nie go miało nastąpić naj­
pierw w grudniu 1970, a po­
tem w sierpniu 1971 roku. 
Jednakże właściwe instancje 
poleciły odroczyć aresztowa­
nie tego zbrodniarza, choć ma 
on na sumieniu m.in. tzw. 
“akcje przesiedleńcze”, w to­
ku których w latach 1942-1943 
Niemcy wysłali z okupowanej 
Warszawy do komór gazo­
wych hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Treblin­
ce około 350 tysięcy Żydów.

Skąd te wyjątkowe wzglę­
dy dla takiego masowego mor­
dercy? Snop światła na tę za­
gadkę rzuca artykuł opubli­
kowany w zachodnioniemiec- 
kim tygodniku “Die Tat”. 
Ujawniono w nim mianowicie, 
że Hahn jest szwagrem gene­
rała Steinhoffa, który ma bar­
dzo mocną pozycję w sferach 
wojskowych. Steinhoff i i 
Hahn utrzymywali, a za-' gają wpuszczenia tam silnego ’ 
pewne i nadal utrzymują ze prądu świeżego powietrza. i

Wszystkim krewnym l zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

otrzymało podwyżki.
Obecnie 15,711 pracowni-1 

kom zostaną wypłacone zale­
głości wstecz od 15 sierpnia.' 
Ogólna suma zatwierdzonych 
przez Radę Szkolną podwyżek j 
wynosi $900,000. ;

Skradli Nalepkę 
z Auta

Aguayo Primitive, z pnr. j 
2337 W. Dickens Ave., doniósł I 
w środę policji, iż nieznany! 
złodziej skradł mu nalepkę 
miejską z szyby jego auta, a 
potem szybko swój raport 
uzupełnił, iż złodziej skradł 
całą szybę przednią od auta, 
wraz z nalepką miejską.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia- | 
domość, iż najukochańsza matka, teściowa i babcia nasza, śp.

Karolina Dziużyńska
(z domu Inglot; żona śp. Andrzeja; matka śp. Wilhelma)

Członkini Matek Złotej Gwiazdy przy State Dept, of Illinois PLAV, ' 
Legionu Pań przy Town of Lalce Post 7 PLAV, Bractwa Niewiast i 
Róż. Św. przy par. św. Józefa, Tow. M.B. Dobrej Rady przy kla­
sztorze S.S. Felicjanek i Tow. Pań Pomocy S.S. Dominikankom, 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22-go lutego 1972 roku, przed południem, w starszym wieku. ;

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go lutego, o godzinie ■ 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 West 48-ma ulica, do | 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania j 
Pańskiego, na parcelę familijną. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych ■ 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa. (Tomasz) Kucharzyk i Henryk (Roslyn), córka, j 
syn, synowa i zięć; William (Patricia) Kucharzyk, Teresa Kucha­
rzyk, Kit, Andrew i William Dziuzyuscy. wnuki i wnuczki; wraz z ! 
całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YArds 7-3388. (24, 25)

Bolesław Gacioch
(mąż śp. Antoniny)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. | 
Sakramentami, dnia 23-go lutego 1972 roku, o godzinie 4:30 po : 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go lutego, o godzinie I 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do i 
kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na j 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, Maria i Wirginia, dzieci; Maria, synowa: Rajmund 
Ernst, zięć; wnuki, wnuczki i prawnuczęta: wraz z całą rodziną. !

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i | 
Synowie.

Telefon: 421-5800.

Podwyżka Pensji 
Nauczycieli

Chicagoska Rada Szkolna 
zatwierdziła podwyżkę uposa­
żenia dla 15,711 pracowników 
—■wstrzymaną w okresie za­
mrożenia cen i plac, od 15go 
sierpnia do 13 listopada. Chi- 
cagoskie Stowarzyszenie Nau­
czycieli zagroziło konsekwen­
cjami, w wypadku dalszego 
wstrzymywania podwyżki.

25,000 nauczycieli zatrud­
nionych przez Radę nie otrzy­
mało regularnych podwyżek 
w okresie zamrożenia, 13,000 
należała się podwyżka według 
prawa starszeństwa, również 
2,000 służby pomocniczej nie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, Iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra i 
nasza, śp.

Stefania Spindor
(z domu Noga) 

(bratowa śp. Anny Noga)
Wiceprezeska Grupy 2936 ZNP, członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św., Tow. M.B. Dobrej Rady przy klasztorze Sióstr Feli- ! 
cjanek, Grupy 36 Wolnych Polek na Ziemi Washingtona, Grupy i 
149 Zw. Polek w Am., Arcybractwa M.B. Saletyńskiej i St. Bruno's 
Soldiers Aid, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, i 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 23-go lutego 1972 roku, o 
godzinie 3:15 nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w czwartek, od 5-ej ppł. do 
10-ej wiecz., w piątek od 2-ej ppł. do 10-ej wlecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4901-07 S. Archer Ave., 
do kościoła św. Brunona (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk Sr. (b. dyrektor ZNP), mąż; Henry Jr. (Mary), Eleanor 
(Tony) Verdin, Jeanette (Edward) Lustyk i Marion (James) Waner, 
syn, córki, synowa i zięciowie; 8 wnucząt; Peter (Estelle) John 
i Frank, bracia i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home.
Telefon: 735-7521. (24, 25)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wlado- j 
mość, iż najukochańsza siostra nasza, ś.p.

Siostra Maria Aquinata
(Z DOMU ELŻBIETA SUDALSKA)

ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu, po dłu­
giej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 
23go lutego, 1972 roku, o godzinie 3:00 nad ranem, przeżywszy 
lat 89, w zakonie 62.

Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 24go lutego, 
o godz. 4:30 po południu do kaplicy szpitalnej pnr. 1120 N. Leavitt 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25-go lutego, o godzinie 
10-ej rano, z kaplicy szpitalnej, na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu.
Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home, 
Telefon 666-2673.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat mój, zięć mój 
i dziaduś nasz, ś.p.

Jakub Opięła j
Czł. Tow, Tysiąc Walecznych Gr. 877 Z.N.P., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami. dnia 23go lutego. 1972 roku, o godzinie 2:30 nad ranem, ! 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godz. 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych ' 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Adamczyk), żona; Alicja (Czesław) Zdunek 
i Genowefa (Raymond) Socki, córki i zięciowie; Jadwiga Twar­
dowska, siostra; Stefania Jaworska, teściowa; Joan, wnuczka; 
Kenneth, Alan. Raymond i Michael, wnuki; siostrzeńcy i siostrze­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran Telefon NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Maria Lapczyńska 
(z domu Gniedek) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 23go 
lutego, 1972 roku, o godzinie 
7:20 rano, przeżywszy lat 74. 
Zamieszkiwała w Argo, UL

Odwiedzanie zwłok w czwar­
tek po 3 ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się W so­
botę. dnia 26go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Sobiesk Funeral 
Home, pnr. 6039 S. Archer Rd., 
Argo-Summit, do kościoła St. 
Blase, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elizabeth (Edward) Pawli­
kowski i Annę (Peter) Sepan- 
ski, córki i zięciowie; Walter 
Gniedek, brat; Mar y - An n 
Cochrane i David Sepanski, 
wnuk i wnuczka; 2 prawnu­
ków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Sobiesk,
Telefon 458-0136.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja, babcia i sio­
stra nasza, ś.p.

Julia J. Gogowska
(z domu Kubaszewska)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22go 
lutego, 1972 roku, o godzinie 
12:10 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26go lutego, o godzi­
nie 9:00 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3653-59 West 
Fullerton Ave., do kościoła Our 
Lady of Grace, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych, 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Florian, mąż; Sheryl Scaletta, 
córka; Lawrence, zięć; Helen 
Brongiel. Agnes Cooper i Lottie 
Szymczyk, siostry; Walter i 
Bruno, bracia; wnuk i wnucz­
ki: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home, 
Telefon BE 5-1815.

(24, 25)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, ś. p.

Zofia Madej
(z domu DUDEK) 

(żona ś. p. Stanisława 
i matka ś. p. Anny Krupa) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
lutego, 1972 r., o godzinie 11:30 
przed północą, przeżywszy lat 
88.

Zamieszkiwała w Fennville, 
Mich., dawniej w dzielnicy przy 
18-tej i Wood.

Ceremonie Pogrzebowe odbę­
dą się w piątek, dnia 25go lu­
tego, o godzinie 10:00 rano w 
zakładzie pogrzebowym For­
tuna, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef i Jan, synowie; przyja- 
jaciele i znajomi, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LA 3-7781.

23-24.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, córka moja, siostra, bab­
cia j ciocia nasza, śp.

Helena Piński
(żona śp. Józefa)

Członkini Tow. Krakowianek 
Grupa 82 Zjedn. Polek w Am., 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
lutego 1972 roku, o godzinie 
1:45 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lee Berezin, Chester (Helen), 
Mary (Angelo) Glitto. Stanley 
(Mildred), John (Mildred), 
Ted, Doroty (Richard) John­
son, córki, synowie, zięciowie 
i synowe; Anna Draus, matka; 
Frank, Alex, Mary, Michael i 
John, bracia i siostry, oraz 
wnuki i wnuczki, wraz z całą, 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

(2.1. 24)
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Szpieg Zawinił 
Dyrygent Cierpi
Londyn (DP). — Rząd so­

wiecki odwołał wyjazd do W. 
Brytanii na koncerty dosko­
nałego dyrygenta Gennadi 
Rożdiestwieńskiego, — który 
miał przyjechać na dwa tygo­
dnie. Decyzja ta zaskoczyła 
władze brytyjskie spodziewa­
jące się, iż “zimna wojna” w 
dziedzinie kulturalnej, osten­
tacyjnie rozpoczęta przez So­
wiety jako odwet za uniesz­
kodliwienie siatki szpiegow­
skiej KGB w W. Brytanii i 
wydalenie sowieckich tzw. 
dyplomatów ma się ku końco­
wi.

Jako oznakę polepszenia sto­
sunków sowiecko-brytyjskich 
traktowano ogłoszenie przez 
władze ZSRR w grudniu ub. r. 
że będą zezwolenia na nowe 
wyjazdy muzyków sowieckich 
do Anglii.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

, W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIG A ŁOWIĘ—Właściciele

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 > 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 • 3 po poŁ w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codiiennie 0:35 « 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

SAMOCHODY

DROBNE

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie d u z o drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Hołd i Uznanie Polonii Chicago 
Ola Niny Oleńskiej i Feliksa Refrena

Z Okazji Ich Jubileuszu 30-Lecia Pracy 
Artystycznej Poza Krajem

W ubiegłą niedzielę, dnia 
20-go lutego, odbył się w sali 
Przybyły przy 6839 Milwau­
kee Ave., Chicago Bankiet na 
cześć ogólnie przez Polonię 
łubianej pary artystów—Niny 
Oleńskiej i Feliksa Refrena — 
dla uczczenia Jubileuszu 30- 
lecia ich pracy artystycznej i 
aktorskiej poza Krajem.

A

Nina Oleńska 
“Ochotniczka Helenka'’

Na bankiecie zebrała się 
tłumnie elita Polonii Chicago- 
skiej. Reprezentowane były 
wszystkie organizacje tak sta­
rej, jak i nowej Polonii. Arty­
ści i aktorzy stawili się w 
komplecie.

Honorowych gości wprowa­
dzili do stołu — Janek Lorys 
i Wiktor Chałko.

Bankiet otworzył stosow­
nym zagajeniem Kazimierz 
Sadliński, prezes Komitetu 
Wyko nawczego Jubileuszu, 
szkicując najważniejsze epi­
zody z 30-letniej pracy arty­
stycznej Jubilatów i życząc 
im dalszej 30-letniej pracy z 
takim samym powodzeniem, 
ale już nie poza krajem, ale 
w Warszawie i Lwowie. Re- 
frenowie byli zawsze z orga­
nizacjami, a dzisiaj organiza­
cje są z Refrenami—stwierdził 
prezes Sadliński.

Na mistrza ceremonii został 
powołany p. Zygmunt Kossa­
kowski, który na wstępie po­
prosił ks. biskupa Abramowi­
cza do odmówienia stosownej 
inwokacji, po której zapowie­
dział “główny punkt progra­
mu”, to jest kolację.
Życzenia Prezesa ZNP 
A. Mazewskiego

Po kolacji długą listę mów­
ców i gratulantów otworzył 
mec. Alojzy Mazewski, prezes 
ZNP i KPA. Burzliwymi o- 
klaskami zostały przyjęte 
pierwsze zdania prezesa Ma­
zewskiego, gdy powiedział, że 
“‘aby uczcić i oddać hołd i 
uznanie Jubilatom nie z pa­
pierka. ale z serca, to nic nie 
napisałem, ani też nikt nic dla 
mnie napisał”.

Gdy się czyta poezje Refre­
na — mówił prezes Mazewski 
— to się czuje ten wielki ta­
lent i ten talent wszyscy sza­
nujemy i czcimy. Refrenowie 
są najpopularniejsi wśród 
młodzieży polonijnej, co zosta­
ło stwierdzone na kursie mło­
dzieżowym ZNP. Młodzież ich 
kocha za ich talent i pracę dla 
Polonii.

W imieniu ZNP i Kongresu 
P. A. składam im najserdecz­
niejsze podziękowanie za ser­
ca i pracę dla naszej Polonii 

I za to, że oddali siebie Polonii 
I i życzę im długich lat życia i 
1 dalszej pracy artystycznej.
Stół Honorowy

Przy stole honorowym za­
jęli miejsca na prawo i lewo 
od Jubilatów —• Niny Oleń­
skiej i Feliksa Konarskiego- 
Refrena—ks. biskup A. Abra- 
nowicz, Lidia Pucińska, Ade­
la Łagodzińska, mec. Mazew­
ski, prezes ZNP i KPA: wice­
prezes ZNP Franciszek Pro- 
chot, Kossakowski z małżon­
ką, Helena Zielińska, preze­

ska Związku Polek; dyrektor­
ki ZNP — Melania Winiecka 
i Floren tyna Wiatrowska; 
Władysława Chałko z Legio­
nu Młodych Polek, Jan Kra­
wiec, redaktor Dz. Związko­
wego; Michał Bojczuk, były 
prezes Koła SPK Nr. 31, Ii-go 
Korpusu; Kazimierz Sadliń­
ski, Tadeusz Marcyan, dyrek­
tor programu HUD na Chica­
go i p. Nina McLeod. Z Mil­
waukee przybyła na bankiet 
na cześć Refrenów specjalna 
5-osobowa delegacja Polonii z 
redaktorem M. E. Pankiewi­
czem na czele.

Romantyczna Czwórka przy 
akompaniamencie prof. Bel- 
landa odśpiewała piosenkę 
“Zielone Pola”.
Depesze Humorystyczne

Następnie p. Robert Lewan­
dowski odczytał wiązankę de­
pesz gratulacyjnych, pióra 
Refrena, z których bodaj naj­
większą wesołość i burzę o- 
klasków zdobyła depesza od 
Moczara z Warszawy następu­
jącej treści:

Feliks Konarski-Refren
“Śpiewaj nam o Lwowie, 
Śpiewaj nam o Wilnie, 
Ale nam daj spokój — 
Prosi Moczar usilnie”.
W dowód wdzięczności i u- 

znania za ich postawę ideową 
i polskie serca i dusze obszer­
ne wspomnienia żołnierskie o 
Refrenie, jego Teatrze poto­
wym dla żołnierzy-tułaczy i 
“Ochotniczce Helence” wy­
głosili po kolei major Michał 
Bojczuk i płk. Władysław 
Godlewski.

Urocza para z Zespołu Ta­
necznego “Polonez” — Teresa 
Samulska i Antoni Dobrzań­
ski, odtańczyła oberka, na­
grodzona burzliwymi okla­
skami za piękne wykonanie.
“‘Medal Pamiątkowy”

Po oberku p. Zygmunt Kos­
sakowski odśpiewał “Czerwo­
ne Maki”, a Monika Silwan 
trzy piosenki Refrena, po czem 
major Kazimierz Makuch za­
powiedział uroczyste wręcze­
nie Jubilatom “‘Medalu Pa­
miątkowego” od 1-ej Dywizji 
Pancernej, gen. St. Maczka i 
odczytał listy gratulacyjne od 
gen. Maczka i gen. Antoniego 
Grudzińskiego. Ceremonii 
wręczenia “Medalu Pamiąt­
kowego” dokonał prezes Stów, 
Żołnierzy 1-ej Dyw. Pancer­
nej Józef K. Pall. Pani Nina 
Oleńska dostała podczas tej 
ceremonii wiązankę czerwo­
nych kwiatów od Stow. Żoł­
nierzy 1-ej Dyw. Pancernej. 
Ceremonię zamknęło odśpie­
wanie przez Stefana Wicika 
Hymnu 1-ej Dywizji Pancer­
nej.

Stanisław Garczyński i Zbi­
gniew Marquart w imieniu 
Polsko-Amerykańskiego Tow. 
N u m i z matycznego wręczyli 
Jubilatom Medal “Tvs;aclecia 
Polski”.
“‘Sto Lat”

Serdeczne gratulacje w 
imieniu Teatru Polskiego zło­
żyła Jubilatom “Słoneczna 
Pani” —* Lidia Pucińska, po 

czem cała sala zaśpiewała 
“Sto lat” na cześć Jubilatów.
Telegramy Gratulacyjne

Następnie zostały odczytane 
liczne telegramy gratulacyjne 
z całego terenu Stanów Zjedn. 
od New Yorku aż po Los An­
geles oraz z Europy.

W śpiewie wiązanek pieśni 
Refrena i deklamacji jego 
wierszy wzięli udział zbioro­
wy — Monika Silwan, Zyg­
munt Kossakowski, Robert 
Lewandowski, Romantyczna 
Czwórka, Janusz Twardow­
ski, Zygmunt Szepett i Stefan 
Wicik.

Zamknięciem programu ar­
tystycznego był skecz o Jubi­
latach w wykonaniu samych 
Jubilatów, pióra Refrena.
Wyraz Hołdu i Uznania

Wspaniały bankiet był na­
prawdę wyrazem hołdu i u- 
znania dla patriotycznej pra­
cy artystycznej poza krajem, 
głównie wśród żołnierzy pol­
skich podczas II wojny świa­
towej utalentowanej pary — 
Niny Oleńskiej i Feliksa Ko­
narskiego - Refrena. Bankiet 
był poważnym aktem czci i 
hołdu Elity polonijnej Chica­
go dla 30-letniej nieustannej 
twórczości, 30 lat służby Mel­
pomenie i 30 lat głoszenia sło­
wa polskiego na tułaczce 
przez Jubilatów.

Medal Fidelitas 
Dla Sędziego 

Schemanske’go
Orchard Lake, Mich. (KW) 

— Sędzia Frank G. Scheman- 
ske, z Detroit, Mich, będzie 
wyróżniony przez Seminarium 
Najśw. Marii w dniu 29-go 
kwietnia, 1972 r., kiedy o- 
trzyma dorocznie udzielane 
przez tę uczelnię najwyższe 
(odznaczenie, medal “Fideli­
tas”.

Sędzia Schemanske od roku 
1950 jest sędzią sądu rekorder- 
skiego w Detroit. Sędzia Sche­
manske urodził się w dniu 
28-go listopada, 1898 r. w De­
troit. Uczęszczał do szkół pa­
rafialnych św. Kazimierza i 
św. Marii. Wyższe studia po­
bierał w uniw. Michigan, a 
studia prawa na uniw. Detroit 
i Columbia. Weteran pierw­
szej wojny światowej, Sche­
manske służył w armii. W ro­
ku 1924 został powołany na 
stanowisko asystenta proku­
ratora po w. Wayne, a w r. 
1937 został asystentem dys­
tryktowego federalnego pro­
kuratora.

W styczniu 1950 został mia­
nowany rzecznikiem miasta 
Detroit, a w dniu 29-go listo­
pada, 1950 wybrany po raz 
pierwszy sędzią sądu rekor- 
derskiego miasta Detroit.

Medal “Fidelitas” w roku 
1968 został nadany ks. kardy­
nałowi Janowi Król, w r. 1969 
sen. Edmund S. Muskie, 1970 
roku ks. prał. Piotrowi J. A- 
damskiemu, a w r. 1971 ho­
norowemu prezesowi ZPRK 
Józefowi T. Pranica.

Brednie w TV
Londyn (TP) — Telewizja 

sowiecka nadała program, w 
którym oskarżono przywód­
ców syjonistycznych, m.in. 
Ben Guriona, b. premiera Le­
wi Eszkola i panią Goldę Meir 
o czynną współpracę z hit­
lerowcami w czasie wojny 
światowej.

Zdaniem komentatorów tej 
audycji, pt. “Syjonizm zde­
maskowany”, antysemityzm i 
przeładowania Żydów przez 
hitlerowców sprzyjały spra­
wie syjonizmu zwiększając 
liczbę kandydatów na wyjazd 
do Palestyny.

Komentator tego programu 
twierdził także że pani Golda 
Meir osobicie próbowała po­
magać Niemcom w ich walce 
z Sowietami.

★ PRACA
Picture Frame 

Fitters
WITH EXPERIENCE. 

Must read and speak English. 
Steady job.

Immediate employment.
DE 7-7729

“early bird?-
Hiring JANITORS and MAIDS 
now for new shopping center in 
the Evanston - Skokie - Deerfield 
areas. Hours: 6 A.M. - 10 A.M.

Call 498-0900 or 273-2980 
for interview

Potrzebny Mężczyzna 
lub Kobieta

do zmywanie naczyń i pomocy w 
kuchni restauracyjnej. Musi znać 
trochę angielski lub niemiecki.

i Dzwonić: 274-2575

★ KONTRAKTORZY | ★ KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań. 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

★PRACA MĘSKA
PRACOWNIKÓW

PRZY RAMACH DO OBRAZf)W : 
W dziale malowania — wykańcza­
nie, rozpylanie farby, “anty ko wa- 
kowanie”. — Tylko doświadczeni.
KOTLER PICTURE FRAME

300 N. Oakley Blvd. 
Chicago, Illinois 60612 

666-4050

MĘZCZYŻN
Doświadczenie nie konieczne. 
Przeszkolimy was w pracy w ma­
gazynie materiałowym. Dobra po­
czątkowa zapłata i świadczenia 
firmowe. Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku. CTA pod drzwi. Bez 
zwolnień. Zgłoszenia:

ACE FASTENER 
4100 W. Victoria 
Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer
Pool table assembly line

WORKERS
needed by

Armac Enterprises
Starting wage $2.25 per hour. 
Opportunity for advancement.
Apply Monday or Tuesday. 

3900 So. Union Ave.

Manager Trainnee
Must speak Polish & English.
Have own car. For interviews

CALL:
653-6880

JANITOR
For Combo. Store and apartment 
building. Boiler experience. Must 
be married with no children and 
willing to live in building. South 
Side location.
Bill Nemmers WA 2-7300 

Hogan & Farwell, Inc.

DIE MAKERS
Machine tool rebuild,er

Horizontal boring mill operator, 
Keller operator.
Master Machine &. Tool Co.

Franklin Park
9900 Franklin Ave.

(just off Belmont)
An Equal Opportunity Employer.

Maintenance Man
FOR MOBILE HOME PARK. 
Experienced in heating and 

plumbing.
South suburban area.
Call 862-6480

DRILL PRESS
ASSEMBLY
Paid Hospital 
and Insurance.

STEADY.

Air-Mite Devices
4739 W. Montrose

ZATRUDNIĘ rzeźnika z doświad­
czeniem, praca w sklepie na pełen 
czas lub 3 dni. 237-3150.

* PRACA ŻEŃSKA

Clerk-Typist
Why travel? 

Save time and carfare.
FULL TIME. 

Typing 45-50 W.P.M.
Some steno experience preferred. 

Good starting salary. •
VIC. OF IRVING PARK

& WESTERN

Call 478-3121 
FIXLER BROS.

OPERATOREK MASZYN 
DO SZYCIA

Doświdaczonych na pojedyn­
czej igle. Najwyższe stawki za 
pracę od, sztuki. Stałe zajęcie. 
Darmo kawa, ubezpieczenie, 
święta i wakacje.

MÓWIMY PO POLSKU.
Sterling Novelty Co.

2139 N. Elston Ave.

OPERATOREK 
PUNCH PRESS

Muszą być doświadczone. Druga 
faza pracy. Muszą mówić i rozu­
mieć po angielsku. CTA pod 
drzwi. Dobra początkowa zapłata 
i świadczenia firmowe. Bez zwol­
nień. Zgłoszenia:

ACE FASTENER
4100 W. Victoria
Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer
FULL TIME 

OFFICE GIRL
Typing & bookkeepinp experienced 
prefered. Apply:

ADVANCE SALES 
1515 Milwaukee 

DI 2-7744
MR. SHOUB

RN*S and LPN’s
P.M. AND NIGHT SHIFTS 

ONLY 
AIDES 

A.M. SHIFT 
CALL MRS. BLUT, R. N. 

296-3334 
BROOKWOOD 

CONVALESCENT 
HOME 

2380 DEMPSTER 
DES PLAINES 

An Equal Opportunity Employer.

LADY
I Polish and English speaking, to 
work as a dental receptionist or

. as a dental assistant. Neat appear- 
, ance. Willing to learn.

Call Dr. Greenwald
I 226-5350 for an appointment j

* Pomoc Domowa
Lawyers Family

in Glencoe needs reliable woman 
to babysit for one child, 18 months, 
Mon. & Wed., permanent, refer­
ences, good transportation, North 
Western.

835-2097
HOUSEKEEPER

Child Care
One child, 18 month. Live in. 
Must be single lady able to travel 
and be English speaking. Salary 
open. Good home for right per­
son.

225-6168

POTRZEBA KOBIETY
Do zaopiekowania się starszą 
panią. Mieszkanie, utrzymanie 
i zapłata, mówiącej tylko po 
polsku.

Zgłosić się
2045 N. WOLCOTT AVE.

do Jana Zalewskiego 
albo dzwonić Tel. GR 5-6100

KOBIETA
DO SPRZĄTANIA 

klatek schodowych w domu apar- 
tamentowym w okolicy Desplaines. 
Godziny jak wam wygodnie.

Dzwonić do Matt: 
297-4521 

Trochę angielskiego.
HOUSEKEEPER— 

COMPANION 
Northwest Evanston. 

Fine living accommodations. 
$100 per week.

English necessary.
Call 823-2336 on Feb. 26th

LIGHT Housekeeping and help 
with one child. Own room and 
salary. — 498-4849.

* DO WYNAJĘCIA
6 POKOI ładnych, ogrzewanych 
od 1-go marca. 539-2033. Dorosłym.

APARTMENT RENTAL 
INFORMATION SERVICE

AURORA AREA
Let us help you find the apartment 

" home that fits YOU !
Families of four or less. 

RETIREMENT COUPLES WILL FIND 
THIS OF SPECIAL INTEREST. 

Rentals: 1 to 2 bedrooms — from $155.

Call MRS. SHAW
897-2205

FRENZ - HAYES
& ASSOCIATES

OKOLICA OAK LAWN i WORTH 
2 sypialniowe mieszkania 

x wszelkimi użytecznościami. 
Telefonować:

788-8410 425-8442
OKOLICA DAMEN i North Ave., 
6 pokoi — dzieci mile widziane. 
622-3114 — od 9-—5-ej.
6 POKOI— Palmer Square, ogrze­
wane — 631-9184.
6 POKOI, 3-cie piętro, piecami 
gazowymi ogrzewane. — Dzwonić 
772-0686 po informacje.
4 POKOJE, ładne, gazem ogrze­
wane, łazienka. Zapukać do środ­
kowych drzwi.

1232 N. Greenview Ave. ‘
4 POKOJE DO WYNAJĘCIA — 

BElmont 5-1651

★FARMY
Place Na Południowym-Zach.

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze, pieszy dys­
tans do szkoły i miasta, doskonałe 
warunki spłaty.

231-1025

★ INTERESY
PASTRY and Coffee Shop for 
sale. Cali 6:30 to 7:30 p. m. 549- 
1110.

★ MEBLE
ZA DARMO umeblowane 3% po­
koje oraz tygodniowa pensja dla 
małżeństwa lub pani wzamian za 
lekką pracę domową oraz zajęcie 
się starszym panem.

749-2658 po 6ej

★ Ogrzewanie
POLSKA obsługa ogrzewania. Je­
steśmy gotowi do obsłużenia wa­
szego pieca: czyścimy, reperujemy, 
przerabiamy, sprzedaiemy.

439-3348

^Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy — 
czyszczenie małego biura. Proszę 
pisać: Anna Wawrzaszek, 4151 N. 
Ashland Ave., Chicago, Illinois.
WYKWALIFIKOWANA krawco­
wa przyjmie szycie do domu lub 
pracę w małym zakładzie kra­
wieckim. Teł. 276-6084.

★ Szkoły 
""menTmT" 
PREPARE FOR A 

PROFITABLE CAREER AT

GREER
TRAIN NOW 

DAYS OR EVENINGS
• Auto Mechanic
• Body • Fender Repair
• Diesel Truck Mechanic
• Welding
• Refrigeration Air Cond.

Limited Number of Openings 
Approved for Veterans 
Placement Assistance

CALL MR. ZIMA 
842-2300 DAY OR EVE.

GREER TECH
2230 S. MICHIGAN AVE. 

CHICAGO, ILL. 60616

ZRÓBCIE MAŁĄ NAPRAWĘ 
ZANIM STANIE SIĘ DUŻĄ 

RAZ — A DOBRZE !
Kompletne przeróbki i reperacje. 
Wewnątrz i zewnątrz. Od komi­
nów do piwnicy — w mieście 
i poza Chicago. Nasea sekretarka 
nie mówi po polsku — prosimy 
o współpracę.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 489-5000 
Uprawniony sprzedawca 

bojlerów “Peerless”.

★ AUTA
‘69 PONTIAC. — 774-4390.
‘68 PONTIAC. — 775-6923.

★ DOMY

SPADKOWA SPRZEDAŻ 
2342 W. Dickens Ave.

2 piętrowy murowany 2x5 i 1x3 
w bezmencie, zakryte werandy, 
szeroka parcela. Drewniany garaż 
na 2 auta. Duże sypialnie, tafel- 
kowe kuchnie, tafelkowe łazien­
ki na pierwszym. Dobry stan. 
Mieszkanie na dole do objęcia 
zaraz.

PALEWICZ, 9-5 
Tel. AR 6-8266

PRZEZ właściciela, murowany, 2 
mieszkaniowy z “garden” miesz­
kaniem. Garaż. Belmont-Laramie. 
$49,900. — 725-7636 po 6-ej.
DOCHODOWA posiadłość na 
sprzedaż blisko parafii św. Józefa. 
Telefonować po 6-ej wieczorem.

471-1534
NOWE z 3 SYPIALNIAMI 

RANCHES
Pełen basement, 1% łazienki, poło­
żone w mieście i na przedmieściu 
do wyboru. Dzwońcie celem obej­
rzenia modelu, do budowniczego: 

685-2528
Okolica Central Ave. i Division

4 duże sypialnie plus pokój re­
kreacyjny w piwnicy. Gazowe 
ogrzewanie. 220 przewody elek­
tryczne. Wbudowany system od­
kurzania.

DEC REALTORS
5408 W. Divsion 261-2564

1346-52 N. Springfield Ave. 
2x4%, 2x5%, 1x4 murowany 
dwu piętrowy, czerwona cegła. 
Garaże na 3 auta. Lota 80x125. 
Sześć razy komorne. Musi być 
sprzedany przed 5-tym marca 
z powodu wyjazdu właściciela. 
Kaflowe łazienki. Budynek w 
doskonałym stanie. — Dochód 
$6,888 rocznie. Niskie podatki. 
Agenci proszeni do pomocy.

Tel. 262-1617
7535 N. Western Ave.

Stanisław Piotrowicz, Właśc.

5200 W.—1400 N.
Dom ma tylko 12 lat, 2 mieszka­
niowy murowany, 3 sypialnie w 
każdym mieszkaniu. 2 osobne ga­
zowe ogrzewania gorącą wodą 
oraz 3 pokojowe mieszkanie w 
ogrodzie. Nadzwyczaj czysty — 
tylko się wprowadzić. Aluminio­
we zimowe okna i siatki, garaż, 
wiele dodatków. Cena niżej kosz­
tu budowy.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

12 FLAT—$80.000 
$12,000 down. Needs a little work.

227-9169

12 MIESZKAŃ—$80,000
Wpłaty $12,000. 

Wymaga trochę pracy.
227-9169

OTWARTY NIEDZIELA, 1-5
Luksusowy, dwu-poziomowy. Model: 
4719 S. Long (5400 Zach.). 6 pokoi. 3 
sypialnie. Dywany w salonie i sto­
łowym. Dębowe szafki robione na za­
mówienie w kuchni, ceramikowa, tą,- 
felkowa łazienka. Wykładany bezment 
z % łazienką. Gazem sprężonym po­
wietrzem ogrzewanie. 30 stóp parcela 
WSPANIAŁA OKAZJA w średniej 
$20-tce.

DINNEEN & O’DONNELL 
BUILDERS

239-3992
DLA SPOKREWNIONYCH 

lub 10 pokojowy dom, nowe dy­
wany od ściany do ściany, nowe 
gazowe ogrzewanie, kompletnie 
odnowiony, garaż.

2212 N. KEYSTONE 
743-3022 

5500 W. CRYSTAL
(1300 Północ)

Drewniany dla krewnych, 1x5, 
1x3, gazem sprężonym powietrzem 
ogrzewany, pełen bezment, garaż 
na 2 auta.

MARTINO REALTORS
6058 W. Addison AV 2-3737
WDOWA musi sprzedać, 2x5, mu­
rowany, garaż na 2 auta, piwnica, 
gazowe ogrzewanie. $25,000. 4937 
W. Crystal. Teł. 453-7206.

★ DOMY Z INTERESEM
TAWERNA z budynkiem na 
sprzedaż w okolicy Brighton 
Park. Tel. 247-7396.

★ Domy Poza Chicago
OAK LAWN — LAKE LOUISF

4 MIESZKANIA
$17,000 wpłaty. Pełny bezment, 
prestiżowy dom w nowszej dzielni­
cy Oak Lawn. Model otwarty co­
dziennie 11-5, 5640 W. 105th — 
Oak Lawn. Wszelkie użyteczności 
włączone.

TAKŻE W TEJ SAMEJ 
DZIELNICY

2 i 3 sypialniowe “town houses” 
z wszelkimi udogodnieniami.

SPRZEDAŻ i WYNAJEM 
CZTERECH MIESZKAŃ 

10800 S. 71st Court 
788-8410 Worth, Ill. 425-8442

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzien. Związkowym
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Dwaj więźniowie domu po-

j jąc plan przed trzema miesią- dyrektor

Kampanijna Sesja Demokratów

89c funt

funt

98c funt

funt

funt

funt

udostępniło
Teł. 539-1510

urząd prokuratora Donald 
Page Moore ogłosił w ubieg­
łym tygodniu swoje roczne 
dochody od 1966 roku. Nie 
przedstawił on jednak zwrot-

szym William S. Miller, wła­
ściciel stajni Balmoral przed­
łożył dowody, że sprzedał 
swoje akcje Egger Trust. Pro­
kuratura ma sprawdzić, czy 
istotnie Miller nie jest już 
właścicielem udziałów czy też 
była to fikcyjna transakcja. 
Miller, były przewodniczący 
torów wyścigowych, znajduje 
się pod oskarżeniem władz fe­
deralnych, w związku z trans­
akcjami sprzedaży , po wyjąt­
kowo niskich cenach, koni 
wyścigowych politykom zaj­
mującym wysokie stanowi­
ska, wzamian za wyznaczanie 
korzystnych terminów wyści­
gowych. Miller zaprzecza o- 
skarżeniom.

i kolejki, nie przynoszą zysku 
ze swej operacji.

Jeden z członków Podkomi-

’ cen o 1.2 procent za świeże 
i jarzyny i owoce.

Ceny za mięso, drób i ryby 
| wzrosły o 1 procent, a produk- 
: ty mleczarskie wzrosły o 0.4 
procenta. Koszty za transpor- 

! tację spadły o 1.3 procent w 
ub. miesiącu. — głównie z po- 

I wodu spadku cen za używane 
I auta, niższe ubezpieczenia sa- 
! mochodowe i spadek cen za 
■ gazolinę. Jednakowoż ceny na 
i nowe auta się podniosły, nad­
to w Chicago rozpoczął się no­
wy podatek od miejsc posto­
jowych aut.

Koszty utrzymania domu 
wzrosły w styczniu o 0.4 proc. 
Wprawdzie biuro statystycz­
ne nie zanotowało podniesie­
nia się opłat za olej ani węgiel 
opałowy, jednakże podniosły 
się o 2.2 procent rachunki za 
gaz i elektryczność na użytek 
domowy. Wskaźnik kosztów 
na utrzymanie zdrowia i na 
rozrywki podniósł się w sty­
czniu o 1.3 procent, a koszty 
leczenia wzrosły o 0.4 proc.

Wskaźnik cen konsumpcyj­
nych obniżył się w styczniu 
łącznie za wszystkie towary i 
usługi, do skali 122.1, która 
oznacza, iż trzeba obecnie pła­
cić $12,21 za te rzeczy i usługi, 
za które płaciło się $10 w 1967 
roku.

cker Corp, pnr 4300 W. Ohio, 
.produkującym zabawki.

Oboje zostali zwolnieni za 
kaucją $5.000.

te drzwi federalnych subsy­
diów dla systemów urbani­
stycznej masowej transporta- 
cji na koszta bieżących ope­
racji. nie zamkną się nigdy 
i w ten sposób te środki ma­
sowej transportacji staną się 
nie przedsiębiorstwami miej­
skimi, względnie prywatnymi, 
lecz staną się właściwie przed­
siębiorstwami państwowymi i 
to deficytowymi.

Niektórzy z tych członków 
Podkomitetu poszli aż tak da­
leko w swych wątpliwościach, 
że twierdzili, iż federalne sub­
wencje na koszta operacyjne 
środków transportacji maso­
wej przyczynią się do tego, że 
nigdy nie nastąpi poprawa 
dochodowości tych przedsię­
biorstw, bo zawsze mayoro- 
wie miast nie będą się starali 
o usprawnienie tych syste­
mów, lecz o subwencje fede­
ralne.

Mayor Daley powiedział 
Podkomitetowi, że program 
federalnej pomocy powinien 
bazować na zasadzie pomocy 
dla generalnego rozwoju sy­
stemu masowej transportacji, 
a nie na pokrywaniu deficy­
tów operacyjnych.

Mayor Daley zeznawał 
przed Podkomitetem w imie­
niu Konferencji Mayor ów 
Stanów Zjednoczonych i Kra­
jowej Ligi Miast.

Mayor Daley zarzucił Ad­
ministracji Nixona, — że nie 
zwolniła na potrzeby trans­
portacji masowej całego $1,5

>
< M

ALOE VERA 
PRODUCTS 

SOKI KAKTUSOWE 
skuteczne na reumatyzm,

Cannon City, Colo. (UPI) 
— Podczas zaburzeń do jakich 
doszło między czarnymi a 
meksykańskiego pochodzenia 
więźniami (chicanos) w zakła­
dzie stanowym, trzech więź­
niów zostało poważnie ran­
nych.

© ss—I
2

kowej cenzurze.
Obecnie w więzieniach na 

terenie Illinois znajduje się 
7,200 pełnoletnich więźniów 
oraz około 2.000 strażników. 
Wszyscy otrzymują nowe re­
gulaminy z wyjaśnieniami ce­
lem zapoznania się z legalny­
mi zmianami, które już za­
czynają wchodzić w życie.

na 
kampusu kolegiumd-gruntach-cmentarza Maryhill. 

Dyrektor Cmentarzy Kato-

pełny regulamin, który będzie 
powszechnie stos owany w 
więzieniach Illinois. Regula­
min. który został zatwierdzo­
ny przez stanowego prokura­
tora generalnego Williama J. 
Scott'a może podlegać pew-

William E. Rice, rejonowy 
dyrektor statystyk Biura Pra­
cy ogłosił, iż wskaźnik cen 
konsumpcyjnych uległ obni­
żeniu się w styczniu o 0.2 pro­
centa, przez co miesiąc ten 
był pierwszym z obniżką 
wskaźnika, w pełnym obrocie 
12 miesięcy. Do obniżenia się 
kosztów utrzymania w Chica­
go przyczyniły się tradycyjne 
wyprzedaże styczniowe oraz 
t.zw. wojna o cenę gazoliny. 
Za cały okres 12-miesięczny, 
który zakończył się w stycz­
niu br., podwyżka cen wynio­
sła w Chicago 2.5 proc, i by­
ła najniższą całoroczną zwyż­
ką w 6 latach.

Wskaźnik cen z pewnością 
byłby wyższy, gdyby nie sto-, 
sunkowe obniżki cen odzieży. 
Styczniowe wyprzedaże o- ■ 
dzieży damskiej i dziecięcej | 
wpłynęły na obniżenie się cen 
odzieży o 5.9 procent dam­
skiej, a męskiej o 3-8 proc., zaś 
obuwia o 0.3 procenta.

Seny za odzież doprowadzi­
ły do obniżenia się wskaźnika 
kosztów utrzymania w stycz­
niu, jednakże ceny żywności 
normalnie podniosły się w 
górę. Koszt żywności podniósł 
się w ostatnim miesiącu o 0.2 
procenta, ale byłby jeszcze 
wyższy, gdyby nie obniżki

także listy wysyłane do adwo- 
[ katów, sądów, kapłanów czy 
. osób z zarządu zakładu wzglę- 
; dnie z Departamentu Wię­
ziennictwa.

Do roku 1970 więźniom wol-

pracy, jak też do śródmieścia 
do centrów zakupów, skoro 
problem parkowania jest po 
prostu “nierozwiązalny” — 
powiedział mayor Daley.

Na koniec mayor Daley o- 
znajmił,- że w Chicago będzie 
się domagał od kierowników 
systemów transportacji maso­
wej ich “przekształcenia”, a 
potem ustalenia “wskazówek 
operacyjnych”, aby jak naj­
więcej zaoszczędzić na kosz­
tach operacyjnych.

Stanowy Zarząd Torów Wy­
ścigowych, wydaf we wtorek 
nakaz ujawnienia i przedsta­
wienia zarządowi nazwisk 
prawdziwych właścicieli 
wszystkich koni wyścigo­
wych, jakie biorą udział w 
wyścigach. Przewodniczą c y 
zarządu, Alexander Mc 
Arthur powiedział, że głów­
nym celem zarządzenia jest 
zabezpieczenie koni wyścigo­
wych przed syndykatem kry­
minalnym. Bardzo często — 
powiedział Mc Arthur — 
zmienia się właściciel, gdy ko­
nie są już załadowane do tran­
sportu, a nieraz załatwia się 
transakcje kupna i sprzedaży 
w czasie przewożenia koni na 
wyścigi.

Gerald F. Fitzgerald, czło­
nek zarządu również wyraził 
obawę, że wśród właścicieli 
znajdują się gangsterzy. Przy­
pomniał, wypadek, gdy przed­
stawiciel władz stanowych 
ostrzegł chicagoskiego gang­
stera i nakazał mu wycofać z 
toru wyścigowego wszystkie 
konie, w nabyciu których 
przyjmował udział. Wycofano

Maryhill jest największym 
spośród 4-ch polsko - amery- 

cmentarzy katoli-

Hanrahan stawi się osobiście 
przed członkami komitetu czy 
nie, nie będzie miało wpływu 
na ostateczną ich decyzję, któ­
rego kandydata na prokurato­
ra pow. Cook ma popierać or­
ganizacja.

Podczas konferencji praso­
wej Raymond Berg odmówił 
ujawnienia swoich dochodów. 
Podał on tylko do wiadomo­
ści, iż w ubiegłym roku jego 
dochód netto wyniósł $23,644. 
Nieco później tego samego

John Nisiewicz, lat 49, zam. 
pnr. 9325 S. Woodlawn ulica, 
zmarł w poniedziałek w szpi­
talu powiatowym wskutek 
obrażeń odniesionych 12 listo­
pada ub. roku. Nisiewicz zo­
stał ciężko ranny w miejscu 
pracy, w fabryce kartonu, 
gdy otwierał 55-galonową be­
czkę i nastąpił wybuch.

Dzisiaj rano rozpoczęła się 
w Sherman House specjalna 
sesja Powiatowego Komitetu 
Centralnego Partii Demokra­
tycznej, której osobiście prze­
wodniczy mayor Daley. W 
konferencji bierze udział 50 
członków komitetu z ward 
miejskich oraz 30-tu przedsta­
wicieli przedmieść. Radny Vi­
to Marzullo (25-ta warda) za­
przeczył pogłoskom jakoby 
sesję organizowano w obawie, 
że Edward V. Hanrahan może 
pokonać w prawyborach Ray­
monda K. Berga, którego po­
piera Partia Demokratyczna. 
Hanrahan, obecny stanowy 
prokurator na pow. Cook u- 
biegać się będzie o powtórny 
wybór na to stanowisko jako 
niezależny. Demokraci ma- 
yora Daley udzielili mu par­
tyjnej nominacji, którą jed­
nak cofnięto pod naciskiem 
opinii publicznej pewnego od­
łamu wyborców.

Skazani 
Za Morderstwo

Styczeń — Pierwszym Miesiącem 
Obniżenia Się Wskaźnika Cen

Daley Zabiega o Feder. Subwencje 
Na Operacje Transportacji Masowej

Zaburzenia 
Rasowe 

w Wiezieniu

niu przyczynił się do zmiany 
stanowiska Zarządu Kole-

L I UZ/UO TI UZ.1U1U n . . , . Y ,
Kongresu Polonii. Mitchell łono jednogłośnie. Następnej 
Kobei niski w znacznym stop- daty nie wyznaczona.

b.
artretyzm, wrzody żołądko­
we i siły witalne oraz natu­
ralne KREMY KAKTUSO­
WE na dobrą cerę.
Po wysyłkę pocztową oraz 
wszelkie informacje, adresy 
miejsc, gdzie można nabyć 
produkty Aloe Vera, zgła­
szajcie się do głównego 
składu

Harriet’s Aloe 
Vera Products 

w Biurze Royal Travel 
4105 W. 26th STREET 

Chicago, III. 60623 
Tel. 277-1500

Zarząd Wyścigów Konnych 
Przeciw Udziałom Gangsterów

NORTH AVE.
Proszę telefonować:

J. and L. AGENCY
Telefon: — 252-4343 

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Telefon: — 278-8700

95=
PACZKA

Dr. MICHAELS
SKŁAD ZIÓŁ

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

Stanowy Departament Wię- ' 
ziennictwa zapowiedział we 
wtorek wydanie nowego regu-! 
laminu. który będzie obowią- ■ 
zywał w stanowych zakładach . 
więziennych. Przygotowany 
na 162 stronach dokument ze- . 
zwala na nieograniczoną ko- . nym modyfikacjom, które o- 
respondencję więźniów z bli-i’każą się konieczne w wyniku 
skimi rodzinami i znajomymi I praktycznego zastosowania, 
przy czym listy nie będą pod-i z dnie z nowvm re?ula. 
legać cenzurze. Więźniowie standardowymi
będą również mogli rozma- normami'takie procedurv jak 
wiać międzv sobą rowmez i ,, , . . , . •,, * ‘ ‘ r> i składanie zazalen. czas posił-podczas posiłków. Peter B. u_ ;„1; ;_ n_ __
Bensinger. dyrektor Departa­
mentu. oświadczył, iż po raz 
pierwszy od 12-tu lat przyjęto i

Rada w Evanston Żąda Zbadania 
Programu Domów Dla Biednych

Rada miejska w Evanston, ' żytku publicznego określili 
i głosowanie wtorkowe jako 

zwycięstwo. Aid. Michael 
Schlitz (8 warda) powiedział, 

i iż uchwała rady usuwa wszel­
kie przeszkody na przeprowa­
dzenie studiów, których ocze­
kiwano od miesięcy. “Dla 
mnie osobiście, — mówił aid. 
Schlitz jest to podstawa do ru­
szenia z tym programem na 
przód z pełną energią. Inny 
aiderman Peter Jans (7 war­
da), który jest autorem wnio­
sku i jest przeciwnikiem pro­
gramu powiedział, iż nie jest 
to żadne zaangażowanie się, 
że jest to tylko żądanie, by 
Cook County Housing Autho­
rity przeprowadziło zbadanie 
całej sprawy, co było już 
przyrzeczone w 1970 roku. 
Studia powyższe miałyby i

Nowy Regulamin w Stanowych 
Więzieniach Illinois

wych (“income tax returns"). władze — powiedział mayor I Zarządzenie Rady Torów 
Przemawiając niedawno w Daley. Wyścigowych, po zatwierdze-
czasie lunchu dla kobiet-ad- , Skoro władze urbanistyczne ' niu przez biuro sekretarza sta- 
wokatow Moore wezwał do zdobyły się dotąd na fundusz nowego, wejdzie w życie z 
bardziej stanowczego tępienia $2,5 bilionowy — na koszta dniem 1-go kwietnia, 
w naszym społeczeństwie ele-!
mentu przestępczego a 
szczególności gwałcicieli.

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

FULLERTON AVE.

gium, interweniując wielokro- kańskich
tn'e w tej sprawie i prowa-1 ckich na północnych przed- 
dząc energiczną kampanię1 mieściach Chicago.

Stan Zmniejszył Wydatki Na 
Opiekę Społeczną o $1.5 Mil.

Wydatki stanu Illinois na Iodrazu widoczne. Jednakże li-1 Prawcze§'° w Sheridan, pow. 
opiekę społeczną zmniejszyły " ” ’- ------ --- IT" i<u
się w grudniu o półtora milio­
na dolarów, w porównaniu z 
wydatkami we wrześniu, po­
mimo, iż liczba otrzymujących 
pomoc publiczną uległa po­
większeniu. Lista odbior­
ców stanowej pomocy publicz­
nej wzrosła w wspomnianym 
okresie czasu, o 31,000 osób.

Statystyki ogłoszone w śro­
dę przez stan, departament 
opieki społecznej wykazują, iż 
plan reform Guber. Ogilvie 
zaczyna wydawać pozytywne 
rezultaty.

Największe pszczę d n o ś c i 
osiągnięto w dziale generalnej 
pomocy, gdzie miesięczne wy-| 
datki zmniejszyły się z $9.-I 
522.622 we wrześniu na $7,-| 
726,561 w grudniu. Stanowy' 

L__ • pomocy publicznej t
Edward T. Weaver podkreślił, ] 
iż w okresie 3 mie'iecznym 
usunięto z list generalnej po­
mocy 9,538 osób.

komitetu jących na celu zbadanie kon- 
, . .*’“n trowersyjnego programu bu-

Gray ^oświadczył, iż to czy dowy domów dla biednych.
Rada zwróciła się do za­

rządcy miasta, Edwarda A. 
Martin, by ten zapytał się biu­
ra Housing Authority powia­
tu Cook o orzeczenie w spra­
wie wykonalności programu 
i o zbadanie przydatności 23 
parcel rozważanych pod bu­
dowę tych domów, kosztów 
budowy tych domów, kosztów 
zakupna terenów i bezpośred­
nich kosztów jakie wyniosą 
dla miasta. ,

Pomimo, iż załatwienie to 
dnia. tj. w środę, biuro Berga opóźni ostateczne głosowanie 
udostępniło dziennikarzom na temat programu budownic- 
formularze podatkowe Bergav twa,-' tąk poplecznicy jak i trwać przez okres następnych 
które dokumentują, iż jego i oponenci budowy domów u-1 trzech miesięcy.

Fałszowali 
Formularze 
Podatkowe

Parę małżeńską z południo­
wej strony miasta aresztowa­
no w środę i oskarżono o zło­
żenie 92 fałszywych zeznań 
podatkowych, w ciągu ubie­
głych trzech lat.

Lee Sims, lat 37 i jego żona 
S. Lavergne — fałszowali for­
mularze podatkowe W-2 wy- 

I syłając je pod różnymi nazwi­
skami od 1969 do 1971 roku, 

j W ten sposób złożyli 92 zezna- 
; ula, otrzymując zwrot

“Hanrahan otrzyma z pew- 
i nością wiele głosów”, powie- 
I dział Marzullo, który począt-i 
j kowo popierał jego kandyda- 
turę, a obecnie popiera kan-l 
dydaturę Berga, byłego na­
czelnego sędziego Sądu Dro­
gowego. “O ile się orientuję, 
jest to rutynowa sesja, w cza­
sie której przedyskutowany 
zostanie każdy ważniejszy 
punkt, od którego może zale­
żeć powodzenie kampanii. Nie: 
słyszałem nic, co mogło by | 
wskazywać, że mayor obawiaI 

! się, iż organizacja nie będzie' 
i mogła spełnić swego zadania”, i . , . ,i nia, otrzymując zwrot nad- 

Hanrahan odmówił w środę płaconego” podatku w sumie 
stawienia się osobiście przed i $900 za każde, 
kandydackim komitetem Sto-i Ogółem otrzymali $82,000. 
warzyszenia Adwokatów (Bar' Sims jest zarządcą zakła- 
Association) ponieważ, jak dów przemysłowych Strombe- 
twierdzi prokurator, stowa­
rzyszenie to zawsze miało 
względem niego uprzedzenia 
po pamiętnej obławie 4-go 
grudnia 1969 na kwaterę 
Czarnych Panter. Przypo­
mniał on, iż ów komitet zło­
żył nawet swoje petycje pro­
testacyjne przeciwko niemu i 

' 13-tu policjantom, biorącym 
I udział w obławie, w Sądzie i
’ Kryminalnym oraz w Naj- w wyniku swego głosowania 
wyższym Sądzie Stanowymi ■ zażądała przeprowa d z e n i a 

studiów kosztem $30.000 ma- Przewodniczący 1-
stowarzyszenia, Milton H.

ostatnie roczne wynagrodze­
nie wynosiło $32.644 przed 
potrąceniem podatków.

Prokurator Hanrahan zapy­
tany czy ogłosi publicznie i bilionowego funduszu, uchwa- 
swoje dochody, odpowiedział,; lonego przez Kongres na lata 
iż uczyni to w odpowiednim 1971 i 1972. 
czasie. . Mayor Daley powiedział, że

Inny niezależny demokrata systemom masowej transpor- 
ubiegający się o nominację i tacji należy udzielić takiej po-

" mocy federalnej, jak budow­
nictwu autostrad międzysta- 
nowych.

Na te cele fundusze federal­
ne powinny dać $90 na każde r_ ___________

nych formularzy podatko- i $10 wydane przez lokalne j wówczas 18 koni.

transportacji masowej, to | Na zebraniu przedstawiono 
Kongres powinien uchwalić fakże oświadczenie przedsta- 
na ten cel najmniej $6 bilio- wicieli Banku nowojorskiego 
now do końca 1971 roku. | Chase Manhattan, którzy od- 

| Mayor Daley wyjaśnił, że \ mówili udziału w przesłucha- 
zaden z urbanistycznych sys- niach przed Radą na tej pod- 
temew transportacji masowej stawie, że bank nie podlega 
nie jest dotąd dochodowy tyl- jurysdykcji Zarządu Wyści- 
ko dlatego, że subwencje fe- gów Konnych w Illinois.’ Za- 
deralne na te cele są zbyt rząd domaga się od banku 
małe i przychodzą za późno”. \ ujawnienia tożsamości istot- 

Chicagoski system transpor- j nych udziałowców 6,371 akcji 
tacji masowej przynosiłby do- ■ kilku torów wyścigowych w 
chód, gdyby mógł ograniczyć | Illinois, wystawionych na 
swe usługi — powiedział ma- Egger Trust. McArthur zwró- 
yor Daley. Ale redukcja u- , cił się w tej sprawie do pro- 
sług nie rozwiązuje problemu kuratora gen. Illinois o inter- 
dojazdu ludzi do pracy i z wencję. W związku z powyż-

sta odbiorców pomocy wzro-. La Salle, Rodney Bradley, lat 
sła w grudniu z 901,479 do 119 i Elson Boose, lat 16, zostali 
933.233. skazani we wtorek na 20 do

Administracja Ogi 1 v i e g o 40 lat więzienia, po przyzna- 
spodziewa się deficytu $1661 n^u . się do zamordowania 
milionów w departamencie ! strażnika, Roberte Jefferson, 
opieki społecznej do końca Jefferson został napadnięty i 
bież, roku budżetowego to jest i zabity nożem 30 marca 1971 r., 
do 30 czerwca. Ale większa I gdy pilnował 15 chłopców, 
pomoc federalna pokryje oko-! którzy kąpali się w łazience, 
ło 136 milionów dolarów czyli Tego samego dnia zaatakowa- 
— że deficyt faktyczny w tym no innego strażnika. Dwaj in- 
wydziale wyniesie dla stanu . ni nieletni więźniowie oskar- 
około $30 milionów. 1 żeni o napad, odsiadują karę.

Mayor Daley, —■ zeznając 
j wczoraj przed Izbowym Pod- 
i komitetem dla spraw banko- 
| wych. zażądał przydziału fe­
deralnych subwencji na k,osz- 

! ta operacji systemu miejskiej 
i transportacji masowej, czym 
i wywołał u członków tegoż 
Podkomitetu takie wątpliwo­
ści, że zaczęli kwestionować 
uprawnienia miast do takiego 
żądania.

Mayor Daley powiedział, że 
! koszta rocznej operacji w Chi­
cago autobusów, kolejki pod­
ziemnej i kolejek podmiej­
skich ocenia na $400 do $450 
milionów, a nadto na wypo­
sażenie tego systemu potrzeb­
ny jest $1 bilion lub więcej.

i Na to członkowie Podkomi- 
' tetu Bankowego, który pro­

Weaver jednakże podkreślił, i wadził jednodniowe przesłu- 
iż jest zadowolony że akcja | chama w Washingtonie, — w 
władz stanowych wpłynęła na i sprawie federalnej pomocy 
pewne zmniejszenie się wy- dla u r b a n i stycznych syste- 
datków i nie trzeba było ucie-! mów transportacji masowej,— 
kać sie do zmniejszenia wy- podnieśli zarzut, że żaden z 
płat odbiorcom. ’ j tych systemów masowej tran-

Stan Illinois wydał w gru- sportacji, to jest autobusowy 
dniu na opiekę społeczna $90,- 
791,113 gdy we wrześniu wy­
dał $92.296.437. Zahamowa­
nie tych wydatków jest więc' tetu wyraził się, że raz otwar-

BLACK STEER.
SZ, 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston
Wielka. Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — Świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

Porównajcie Nasze Zniżone Ceny
(do Igo marca włącznie)

/ Zobaczcie Ile Oszczędzicie
OD ŚRODKA KRAJANE — Rur. $1.25

KOTLETY WIEPRZOWE
ROLOWANA. BEZ KOŚCI -r Reg. 51.49

POLĘDWICA WIEPRZOWA .. S1.19
Reg. 81.38

KLOPS (MEAT LOAF) ,
COUNTRY DELIGHT — Reg. S1.09

CHUDY BOCZEK WIEPRZOWY 79c
(RATH PACKING SLICED BACON)

POMIDORY Czerwone, Dojrzałe
COUNTRY DELIGHT — Reg. «C

TWARÓG (Cottage Cheese)

& KOCANKA
ł^agodnj’' Ziołowy Lek ślazowy

BARDZO SKUTECZNY NA KATAR
i KASZEL oraz na WĄTROBĘ i ŻÓŁĆ. 
Wskazówki, jak używać znajdują się 
na paczce. Można zamawiać osobiście 

lub listowrnie.

j ków, kąpieli i zmian pościeli 
oraz procedury dyscyplinarne. 

! Kierownictwo instytucji jest 
uu u-tu p^yjęiu i obowiazane dokonywać in- 

oor v spekcji przynajmniej raz na
^54,835 Kary i 48 godzin. W sumie nowy re-

7 i gulamin zawiera większość
Zapłacili KierOWCy (wniosków przedstawionych 

i przed stanową legislaturą w
Kierowcy samochodów, któ- j czasie ostatniej sesji celem 

rzy po otrzymaniu mandatów; zreformowania więziennictwa 
karnych za naruszenie przepi- i w Illinois, 
sów drogowych chowali je do! , 
kieszeni lub wyrzucali, zostali j, Punkt %nie cenzurowaniu 
pociągnięci do odpowiedział- korespondencji dotyczy, 
ncści. W środę sad drogowy X°C v ^naibllzsJeJ rodziny, 
otrzymał $54,835.

305 osób przjrznało się do 
winy wpłacając karę $45.260. ( ■ 
341 ma uiścić należność w j 
najbliższych dniach. Od czer-' 
wca 1969 r. do środy, 23 lu- j 
tego br. otrzymano $6.8 min. no było pisać tylko jeden list 
od kierowców którzy ignoro-1 tygodniowo do rodziny wzglę- 
wali otrzymane mandaty kar-1 dnie znajomych. List ten był 
ne. 1 cenzurowany. W roku 1970 ze-
‘-~ s żwolono na pisanie 3-ech li-

n/’ In " j stów tygodniowo, z którychUl lara URSplOZJl I wszystkie podlegały obowiąz-

29c
MAMY POZATEM PO??AD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI, KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE. 
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, czw.. piątki — 9-8, 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

ra się przenieść ile tylko sie 
da odbiorców z list generalnej 
pomocy, na programy pokry­
wane przez rząd federalny, by 
stan mógł starać się o zwrot 
50 procent tych wydatków z 
Washingtonu.

Weaver powiedział, iż jest 
jeszcze za wcześnie do okre­
ślenia, czy udało się w drugim 
kwartale 1972 roku zahamo­
wać stale wzrastające wydat­
ki na opiekę społeczną, na 
którą stan ma płacić w tym 
roku przeszło 1 bilion dola- 

i rów.

Referendum w Sprawie 
Maryhill Odwołane

Przeciwnicy planu budowy.] przeciw budowie kampusu 
nowego kampusu kolegiumJ-gruntach-cineiitarza Maryl 
Oakton na 105 akrach cmen--j LyreKbor vinenvurz.y jxa>bv- 
tarza Maryhill, w Niles, od-] lickich John Philbin powie- 
nleśli sukces. Zarząd kole-] dział, że decyzja zarządu ko- 
gium odwołał referendum, | legium oznacza iz zarząd re- 
wyznaczone w tej sprawie na : zygnuje z ubiegania się o 
4 marca br. Referendum zo- grunty cmentarne, stanowią- 
stalo odwołane jednogłośnie.! ce własność Archidiecezji, i 
po wycofaniu przez Stanową | będzie poszukiwał innego te- 
Radę Kolegiów Niższego Sto-! renu pod budowę kampusu, 
pnia (Illinois Junior College) I ya obraniu kolegium Oak- 
poparcia zatwierdzonego po-; prezes, Milton Falkoff, 
przednio planu budowy na potępił z m.i a n' ę stanowiska 
gruntach, gdzie dotychczas ; stanowej Rady Kolegiów Niż- 
pochowano 15 osob. Sporny j szeg0 Stopnia, jakie zostało 
obszar znajduje się na cmen- i powzięte o 4 dni wcześniej, 
tarzu Maryhill pomiędzy ] pOdCzas zebrania w Shawnee 
Cumberland Ave. i Dempster j ćbHege, Ullin, 111., zarzucając, 
ul’cy. i iż jest nielegalna. Rada, po-

Czlonkowie zarządu Oakton,wiedział Falkoff, zatwierdza- 
który zatwierdził w listopa-. ’ ' ' ' ' '
dzie 1971 roku plan nabj’cia camk n,je powiadomiła zarzą- 
gruntów i budowy campusu Oakton, że sprawa ta bę- 
na Maryhill, zm.emli zdanie. ] dz-e jeszcze poddana dyskusji. 
gdv dowiedzieli się o zdecydo-i . i
wanej opozycji ze strony Ar-!. Przed głosowaniem Falkoff , .;
rh d:e-ezii społeczności poi- 1 111111 członkowie Oakton Co-1 Administracjastanowasta- 
sklej, mayóra Nrles Nicholasa ;»ege dali do zrozumienia, że - 
Blase, rewidenta stanowego ^§^4 zabiegali o zmianę sta- 
M. Howletta i okolicznych I nowiska Stanowej Rady Kołe- 
mieszkańców. tyiow. Pomimo rozbieżności,

Prezes Wvdziahi stanowego ' odwołanie referendum uchwa- 
Kongresu Polonii. Mitchell łono jednogłośnie. Następnej

W
>
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MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

W Sprawie Wypełniania 
Formularzy Podatkowych

W Trosce o Utrzymanie 
Domu Związkowego w Milwaukee

W sprawie wypełniania zeznań 
podatkowych jest wiele zapytań 
odnośnie zmian poczynionych w 
tym roku, zarówno jeśli chodzi o 
podatki federalne jak i stanowe.

Są pewne zmiany na korzyść 
podatników, jak naprzykład w 
tym roku exemption wynosi 675 
dolarów od osoby, a nie jak do­
tychczas $600. Jest również wiele 
innych drobnych zmian, ale zasa­
dniczo większość reguł pozostała 
bez zmian.

Jeśli chodzi o podatki stanowe, 
to również jest większe exemption 
a mianowicie 12 dolarów od osoby 
zamiast jak poprzednio $10, oraz 
$17 od osoby ponad 65 lat, podczas 
gdy w. roku ubiegłym było $15.

Najważniejszą jednak zmianą w 
podatkach stanowych jest ulga dla 
ludzi ponad 65 lat. Każdy kto 
ukoczył 65 lat i jego zarobki nie 
przekraczają sumy $5,000 — mogą 
Otrzymać ulgę podatkową, oboję­
tnie czy posiadają dom i płacą po­
datek realnościowy, czy są na ren­
cie.

Jack Lee, prezes Stowarzyszenia 
realnościowców w swoim przemó­
wieniu wygłoszonym w ubiegły 
czwartek nakreślił ponury obraz 
przyszłości miasta Milwaukee. — 
Uważa on, że miasto czeka ban­
kructwo, jeśli nie zmieni się stopa 
podatkowa. Z jednej strony stale 
rosnące wydatki administracyjne, 
— a z drugiej wyższe podatki real- 
nośęiowe z roku na rok doprowa­
dzą do ruiny mieszkańców. Jeśli 
nie podwyższy się znów podatków 
realnościowyoh to grozi miastu 
bankructwo, — jeśli natomiast 
podwyższy się je, to grozi ban­
kructwo jego mieszkańcom.,

Stwierdził on, że w innych mia­
stach podatki realnościowe wyno­
szą około 15 do 20% podczas, gdy 
w Milwaukee wynoszą one 30%. 
Dalej podkreślił, że nowe wspa­
niałe budynki wznoszone w na-

Z Karty Żałobnej
W ubiegłym tygodniu odbył się 

tu pogrzeb ś.p. Ludwika Talakow- 
skiego, z pn. 2931 N. Fratney St. 
Pożegnał się on z tym światem 
przeżywszy lat 81. Pozostawił on w 
ciężkiej żałobie żonę Emily z domu 
Buza; dwie córki Estelle Reiter i 
Irenę, oraz siostrę Mille Chi.

Pogrzeb jego odbył się z zakł. 
pogrzeb. Leszczyński Funeral Ho­
me, 726 E. Center do kościoła św. 
Kazimierza a stąd na cmentarz 
św. Krzyża. Był on szeroko znany 
wśród Polonii na północnej stro­
nie miasta, należąc do licznych or­
ganizacji a między innymi do — 
Związku Narodowego Polskiego do 
Grupy 1476 ZNP.

W piątek, 25 lutego zawita do 
Milwaukee znany zespół Jerzego 
Ofierskiego z nową rewią pio­
senki i humoru pt. “Upominki od 
Rodzinki”. Impresario Jan Woje- 
wódka po otrzymaniu przez Ofier­
skiego pierwszego miejsca w kon­
kursie na najlepszy zespół z Pol­
ski, postanowił sprowadzić go na 
objazd po polonijnych ośrodkach 
Kanady i Stanów Zjedczonych. 
W związku z 25-leciem pracy ar­
tystycznej Jana Wojewódki, odby­
ło się głosowanie tak w Kanadzie 
jak US i publiczność wypowie­
działa się, że wśród licznych ze­
społów artystów, które widzieliś­
my tutaj, zespół Ofierskiego jest 
najpopularniejszym i najlepszym.

Oczywiście w tym wypadku do 
normalnych dochodów i zarobków 
również dolicza się sumę otrzyma­
ną ze Social Security.

Trudno w jednym artykule wy­
tłumaczyć wszystkie zmiany i re­
guły dlatego też jeśli macie jakieś 
wątpliwości, lub zapytania to naj­
lepiej zasięgnąć porady fachowca 
lub adwokata.

Przypominamy równocześnie, że 
podobnie jak w latach ubiegłych 
będziemy służyli pomocą przy wy­
pełnianiu papierów podatkowych.

Biuro nasze znajduje się pnr. 
1575 W. Mitchell. Tel. 425-3614. 
W każdy piątek będziemy w biu­
rze od godz. 9 rano do 9 wieczór, 
a w soboty od 9 rano do 1-ej po 
południu. W inne dni będziemy do 
dyspozycji jedynie za poprzednim 
umówieniem. Prosimy więc nie 
zwlekać z wypełnianiem papierów 
podatkowych do ostatniej chwili, 
bo im prędzej wypełnięie je, tym 
prędzej dostaniecie należny zwrot 
nadpłaconych podatków.

M. E. Pankiewicz, notariusz.

szym mieście oblicza się w roku 
ubiegłym na $450 milionów, ale 
równocześnie właściciele tych bu­
dynków otrzymują zniżkę podat­
kową o 43%. Stąd wynika, że po­
trzebne fundusze miasto musi 
zdobywać zwiększając z roku na 
rok podatki od domów prywat­
nych. Dalej powiedział, że zbyt 
dużo ludzi pracuje w administra­
cji i są oni mniej wydatni o 20% 
niż w przedsiębiorstwach prywat­
nych. Sugerował więc obcięcie za­
trudnionych pracowników miej­
skich, oraz zdobycie więcej byzne- 
su dla miasta. Również złożył on 
projekt rezolucji, ażeby zamrozić 
podatki realnościowe na dotych­
czasowej stopie to znaczy, że nie 
wolno będzie w przyszłości pod­
wyższać i tak już za wysokich po­
datków. Podatki realnościowe w 
naszym stanie wynoszą ok. $63.71 
na każde 1,000 doi. oszacowania, 
czyli o 39.5% więcej niż przecięt­
na w całym kraju.

Jeśli nie zamrozimy podatków 
realnościowych to zarówno prze­
mysł budowlany, jak i fabryki bę­
dą przenosić się do stanów po­
łudniowych, gdzie zarówno robo­
cizna, jak i podatki są znacznie 
niższe. Dla pełnego obrazu, jak 
mieszkańcy stanu są obciążeni po­
datkami należy dodać, że według 
obliczeń każdy mieszkaniec nasze­
go stanu płaci przeciętnie $146.01 
na każde $1,000 dochodu.

W ten sposób stan Wisconsin 
znalazł się na pierwszym miejscu, 
jeśli chodzi o płacenie podatków 
stanowych i lokalnych. Płacimy o 
26.2% więcej, niż wynosi przecięt­
na podatków w całym kraju.

W zespole biorą udział wybitni 
artyści z Polski: H. Kunicka, L. 
Korsakówna, S. Kowalczyk, K. 
Brusikiewicz, R. Kłosowski, J. 
Ofierski, J. Pietrzak, Z. Słowiń­
ski, oraz trio muzyczne: W. Ko- 
lankowski, T. Kondracki i J. Ra- 
falski.

Jeśli więc chcecie ' się zabawić i 
pośmiać do woli, to przybądżcie do 
sali parafialnej św. Alexandra pn. 
3344 South IGth Str., o godzinie 8 
wieczorem. Bilety w przedsprze­
daży są w zakładzie krawieckim 
Bartnika, 731 W. Mitchell. Tym 
razem jest specjalna zniżka w ce­
nie biletów dla młodzieży i stu­
dentów.

W Skrócie
Alex Ranicki został mianowany 

wiceprezesem firmy T.H. Stemper 
Co. — Kompania ta zajmuje się 
sprzedażą hurtową i detaliczną 
mebli i sprzętów religijnych.

Banicki pracuje w tej firmie od 
1921-go roku.

x x x
Asemblyman Raymond Tobiasz, 

przewodniczący komitetu finansów 
zaproponował podwyżkę pensji dla 
legislatury stanowej o 60% t.j. do 
S12.387. Obecnie rozpatrywana jest 
propozycja, która zmierza do, — 
zwiększenia ich pensji o 50 proc.

Obecnie pensja ta wynosi $8.900, 
a Tobiasz uważa, że zwyżki cen 
wymagają podwyżki pensji. Prze­
ciwnicy stwierdzają, że legislatu- 
ra nie powinna zwiększać sobie 
pensji, bowiem asemblymani i se­
natorzy są zatrudnieni czasowo a 
nie poświęcają całego czasu, ma­
jąc swoje inne zajęcia i byznesy. 
Natomiast Tobiasz twierdzi, że 
spędzają oni około 85% czasu na 
sesjach i konferencjach.

XXX
William Kostecke, prezes firmy 

browarnianej Miller Brewing Co., 
został mianowany przewodniczą­
cym National Alliance of Business 
na rok 1972-73. Organizacja ta 
zajmuje się poszukiwaniem pracy 
i jest łącznikiem między właści­
cielami fabryk a administracją 
państwową.

XXX
Frederick Usinger, prezes firmy 

Fred Usinger Co., został mianowa­
ny przewodniczącym zbiórki fun­
duszy Easter Seal Society.

XXX
Komitet kampanijny Sen. Mus- 

kie organizuje obiad, który odbę­
dzie się dnia 26 marca, w hotelu 

Phistra, a bilety wstępu już są w 
rozsprzedaży po $100 od osoby. Na 
czele komitetu tego stoi Richard 
Cudachy, — były przewodniczący 
stanowy partii demokratycznej.

Muskie ma zamiar spędzić osta­
tni tydzień marca w Wisconsin, — 
przed prawyborami, które odbędą 
się w naszym stanie, dnia 4-go 
kwietnia.

XXX
Tadeusz Winnicki został preze­

sem Milwaukee Traders Club. — 
Klub ten ma zebrania każdego, ty­
godnia i analizuje rynek i oceny 
realności.

Winniecki jest właścicielem fir­
my realnościowej.

XXX
Aiderman Bernard Głowiński z 

miasteczka St. Francis został mia­
nowany przewodniczącym komi­
tetu obchodu “Dnia 4-go Lipca”.

Wiceprzewodniczącym jest Leo­
nard Cupertino, skarbnikiem Ray 
Pruszka a sekretarką H. Kukliń­
ska.

“Polanki” Przyznają 
Stypendia

Stowarzyszenie Kulturalne Pań 
“Polanki” po raz trzeci z rzędu 
ogłasza stypendium dla studentów 
polskiego pochodzenia. W ubie­
głym roku Polanki przyznały 
osiem stypendiów po $100.00. Sty­
pendia te są przyznawane wybit­
nym studentom Amerykanom pol­
skiego pochodzenia, którzy po­
trzebują finansowej pomocy na 
ukończenie studiów.

Pod uwagę są oczywiście brane 
najlepsze stopnie, oraz warunki 
materialne. Stypendia tę są przy­
znawane jedynie studentom na 
ostatnim roku studiów w nastę­
pujących uczelniach: — Marque­
tte University; Wisconsin - Mil­
waukee Univ.; Alverno College; 
Mount Mary College; Cardinal 
Strit’ch College.

ZainteAsowani kandydaci po­
winni się zwrócić po aplikacje 
pisząc do: College Achievement 
Awards Committee, c/o Mrs. M. 
Borowiecki, 10952 North Pebble 
Lane, Mequon .Wisconsin 53092. 
Termin składania aplikacji upły­
wa z dniem 15 marca 1972 r. Sty­
pendia będą wręczone podczas 
dorocznego koncertu Chopina, 
który odbędzie się pod egidą Po­
lanek w miesiącu kwietniu.

NOWY KIESZONKOWY

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI 

Trwała oprawa z plastiku

Cena $2®°
(wraz Z przesyłką) 

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Ul. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
poęztowym, C.O.D. książek 
nie wysyłamy).

Utrzymanie Domu Związkowego 
jest sprawą naglącą, bowiem z ro­
ku na rok wydatki się zwiększają, 
a dochody ktrrezą. Ponadto Dom 
jest stary i wymaga remontu oraz 
odnowienia, a na to brak jest fun­
duszy. Poprzedni zarząd domu 
chcąc ratować go, musiał zaciąg­
nąć pożyczkę w banku na sumę 
$1,000 i niedobór z poprzedniego 
roku jest ponad $200. W tej sytua­
cji w ubiegłym roku Dyrekcja 
domu przedstawiła trudności i na­
wet zastanawiano się nad jego 
sprzedażą, oraz kupieniem innej 
siedziby w lepszej dzielnicy.

Na nadzwyczajnym zebraniu 
akcjonariuszy w ubiegłym roku 
postanowiono nie sprzedawać do­
mu, a rozpatrzyć się za możliwo­
ścią zwiększenia dochodów. Na 
rocznym zebraniu Gminy wybra­
no 20 dyrektorów, którzy razem 
z innymi akcjonariuszami zebrali 
się, by omówić całą sprawę. Oka­
zało się, że nie ma funduszy, aże­
by wypłacić dywidendy i że jest 
kilku akcjonariuszy, którzy chcą 
sprzedać swoje udziały.

Ponieważ Gmina posiada 49% 
akcji postanowiono, ażeby posta-

Kongresman 4-go dystryktu — 
Klemens Zabłocki wysłał onegdaj 
list do 12 przewodniczących partii 
demokratycznej w Milwaukee.

W liście tym broni on swojego 
rekordu głosowania w Kongresie i 
wyjaśniał dlaczego głosował tak 
czy inaczej.

Po męsku i odważnie bronił on 
swojego stanowiska, pisząc:

“Możecie być przekonani, że w 
głosowaniu zawsze kierowałem się 
dobrem kraju i moich wyborców. 
Głosowałem zawsze według mego 
sumienia, a nie z innych pobocz­
nych pobudek. Oczywiście, niektó­
re moje głosowania szły po linii 
Administracji, tam wszędzie, gdzie 
chodziło o bezpieczeństwo Amery­
ki”. Z tego powodu skrajni liberali 
uważają, że głosowałem nie tak, 
jak by im to odpowiadało i wy­
sunęli wniosek zupełnie fałszywy”.

Kongresman Zabłocki zawsze 
przedkładał dobro kraju ponad 
linię partii 1 stąd naraził się na 
krytykę niektórych polityków.

Na zebraniu powiatowym partii

Specjalna komisja składająca 
się z pięciu demokratów i pięciu 
republikanów oraz jednego doko­
optowanego ułożyła listę kandy­
datów na Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, którzy zostali umiesz­
czeni na balocie i mogą ubiegać 
się w prawyborach w stanie Wis­
consin. Prawybory w naszym sta­
nie odbędą się dnia 4 kwietnia.

Na liście kandydatów znajduje 
się 13-tu z partii demokratycznej 
i 3 z partii republikańskiej. Z 
partii demokratycznej na balocie 
znajdują się:

Sen. E. Kennedy; kongresmanka 
z Hawaii Patsy Mink; senatorzy 
V. Hartke z Indiana; H. Humphrey 
z Minnesota; H. Jackson z Wash­
ington; G. McGovern z South Da­
kota; E. Muskie z Maine; mayorzy 
J. Lindsay z New York i S. Yorty 
z Lps Angeles; były sen. E. Mc 
Carthy z Minnesota; kongresmani 
S. Chisholm z New York i W. 
Mills z Arkansas oraz gubernator 
Alabamy, G. Wallace.

Największą niespodzianką było 
mianowanie kongresmanki z Ha­
waii, Patsy Mink, którą mianował 
asemblyman H. Froehlich na pod­
stawie, iż jej nazwisko znajduje 
się na balocie w Oregon. Kandy­
datura ta wywołała ostrą dyskusję, 
ale została ona przegłosowana gło­
sami 8 do 2. Inni kandydaci zosta­
li nominowani jednogłośnie. Prze­
widuje się, że sen. Kennedy za­
żąda wycofania swojego nazwiska, 
natomiast inni kandydaci, którzy 
nie chcą być na balocie w stanie 
Wisconsin mogą zażądać skreśle­
nia z listy, pisząc do sekretarza 
stanu, do końca tego miesiąca.

Z wymienionych kandydatów 
jedynie Humphrey, Jackson, Mc 
Govern, Muskie, Lindsay i McCar­
thy przeprowadzają intensywna 
kampanię w naszym stanie. Do­
datkowi kandydaci, którzy mają 
zamiar ubiegać się w prawyborach 
mogą pisać do sekretarza stanu do 
dnia 7-go marca; przedstawiając 
listę wyborców, którzy ich popie­
rają. Lista taka musi zawierać co- 
najmniej 1.0.00 nazwisk, w każdym 
z 9-ciu kongresjonalnych dystryk­
tów.

Komisja również umieściła na 
balocie trzech kandydatów z par- 

rała się ona wykupić więcej akcji, 
tak by miała decydujący głos. W 
tym celu zmieniono dotychczasowe 
przepisy, które zabraniały kupna 
więcej akcji i ustanawiały pewne 
kwoty. Wobec tej zmiany, Gmina 
ma prawo zakupić tyle akcji, ile 
będzie wolnych, podobnie jak nie 
ma ograniczeń kwot.

Ponieważ stara dyrekcja Domu 
zrezygnowała, wobec tego wybra­
no nowych dyrektorów w oso­
bach: E. Modjeski, S. Nastał, W. 
Wożniak, A. Wojtasik i V. Posań- 
ski. Dyrektorzy ci wybrali zarząd 
Domu Związkowego na swoim na­
stępnym zebraniu. Prezesem Dy­
rekcji Domu Związkowego został 
znany byznesista E. Modjeski, wi­
ceprezesem S. Nastał, sekretarką 
V. Posański a skarbniczką A. Woj­
tasik. Natomiast dyrektorem ad­
ministracyjnym został dotychcza­
sowy dyrektor, A Horbiński.

Niezależnie od tego istnieje Ko­
mitet Planowania, na czele które­
go stoi wiceprezes S. Nastał. Za­
daniem Komitetu będzie znalezie­
nie odpowiednich funduszów, oraz 
rozpatrzenie się za ewentualnym 
nowym objektem jeśli się to okaże 
korzystnem dla ZNP.

demokratycznej Kenneth Kaye z 
pn. 6710 Daffodil La, Greendale 
zgłosił rezolucję, która zarzuca 
kongresmanowi Zabłockiemu, iż 
głosował za ustawami Nixona, oraz 
popierał jego politykę w sprawie 
wojny w Wietnamie.

Prawdą jest, że popierał on po­
litykę nie tylko Nixona w tej 
sprawie, ale również byłego Pre­
zydenta Johnsona, w ich wysił7 
kach do honorowego zakończenia 
tego konfl tu. Jako przewodni­
czący komitetu spraw zagranicz­
nych dla dalekiego Wschodu, ma 
on wiadomości z pierwszej ręki i 
najlepiej orientuje się w sytuacji. 
Stąd też słuszne postępowanie.

Zebranie, na którym zgłoszono 
tę rezolucję nawołującą, “ażeby 
Zabłocki wstąpił do partii republi­
kańskiej” była przewaga zwolen­
ników sen, McGovern i byłego se­
natora E. McCarthego, — a więc 
skrajnych lewicowców. Rezolucja 
została przesłana do egzekutywy 
partii demokratycznej w Wiscon­
sin celem jej przestudiowania.

tii republikańskiej: prez. Nixona 
i kongresmanów Paul McCloskey, 
liberała z Kalifornii i Johna Ash- 
brook, konserwatysty z Ohio.

Przewiduje się, że obaj kongres­
mani w wypadku przegrania pra­
wyborów na Florydzie w dniu 14 
marca, wycofają się i wówczas z 
partii republikańskiej pozostanie 
jedynie Nixon.

Na Ślubnym 
Kobiercu

W ubiegłym tygodniu odbył się 
tu ślub panny Jeanny Maahś z 
panem Edmundem Kwaterskim. 
Panna młoda jest córką pp. El- 
gardt Maash zamieszkałych w 
Hardford, a pan młody jest synem 
państwa Edmundostwa Kwater- 
skich zamieszkałych w Fon du 
Lac.

Oboje państwo młodzi ukończyli 
studia na uniwersytecie stanowym 
w Whitewater. Po przyjęciu dla 
gości, państwo młodzi udali się w 
podróż poślubną.

XXX
W podróży poślubnej po wys­

pach Karaibskich znajdują się pań­
stwo Howard Johnson, którzy za­
stali połączeni węzłem małżeńskim 
w ubiegłym tygodniu. Po ślubie, 
odbyło się przyjęcie dla gości w 
Nino’s Restaurant. Panna młoda 
jest córką państwa Walter Abric- 
kich zamieszkałych pnr. 5219 W. 
Howard Ave. Po ukończeniu Al­
verno College, studiowała ona na 
unwersytecie Wisconsin a dyplom 
otrzymała na uniwersytecie Case 
Western Reserve University. Pan 
młody jest synem pp. Allan John­
son z miejscowości Warren, Pa. 
Po ukończeniu studiów na uniwer­
sytecie Cornell otrzymał on dy­
plom na unwersytecie Delaware.

Pamiętaj, że wobec 
zmu szenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

has your . . .

LIN331'3 S.VJU 3
AND LOAN ASSOCIATION

2222 South 13th St. 615 1207

LINCOLN 
SAVINGS & LOAN

LET’S UNLOCK THE DOOR 
TO YOUR NEW HOME TOGETHER.

Obliczenie w czasie jest idealne . . . pożyczki hipoteczne 
są obecnie łatwiejsze dd otrzymania. Wstąpcie i prze­
dyskutujecie wasze potrzeby finansowe w związku z do­
mem. My wam pomożemy w przeprowadzce do domu, 
o którym marzy i. ście.

Kupujcie teraz . . . Korzystajcie z naszych niskich 
pożyczek h potocznych.

Mieszkańcy Wisconsin Płacą 
Najwyższe Podatki w Kraju

Rewia Humoru i Piosenki 
Pt. “Upominki Od Rodzinki”

Ultra-Liberali Zaczynają 
Atakować Kongr. Zabłockiego

13 Demokratów Na Balocie 
Na Stanowisko Prezydenta

Zapusty Klubu “Mazur” 
Nadzwyczajnym Sukcesem

Bogaty Program Pokazem Polskich Tańców; 
Wychowawcze i Propagandowe 

Znaczenie Występów
W ubiegły wtorek sławny klub 

taneczny Mazur urządził tradycyj­
ne Zapusty w sali Notre Dame HS. 
Sala wypełniona była po brzegi 
byłymi wychowankami tego klu­
bu, rodzinami i wybitnymi gość­
mi, którzy spędzili w miłej atmo­
sferze ten niezapomniany wieczór 
przed zbliżającym się postem 
wielkim. Program zagaił dyrek­
tor taneczny Klubu, James Soko­
łowski. Nakreślił on krótko syl­
wetkę założyciela klubu dziekana 
Sokolnickiego, podkreślając fakt, 
że był on wyróżniony i honorowa­
ny przez różne instytucje naukowe 
i społeczne a między innymi przez 
Milwaukee Society podczas Dnia 
Pułaskiego. Ostatnio za zasługi na 
polu naukowym, wychowania 
młodieży, ołaz dla dobra Polonii 
został odznaczony orderem Polo­
nia Restituta przez Prez. Augusta 
Zaleskiego, polskiego rządu na 
emigracji. Dziekan Sokolnicki, 
obejmując przewodnictwo wieczo­
ru, poprosił na wstępie gospodarza 
ks. prałata Raymunda Punda, któ­
ry powitał gośoi i podkreślił wiel­
kie zasługi Klubu Mazur i życzył 
wszystkim wesołej zabawy.

Program poprowadził prof. So­
kolnicki, który objaśniał pocho­
dzenie każdego tańca, oraz nawią­
zywał do polskiej tradycji i zwy­
czajów. Był to niejako wykład o 
polskiej kulturze, który był b. 
pouczający i doskonale opracowa­
ny propagandowo zwłaszcza dla 
gości amerykańskich. Prócz tego, 
toastmistrz mówił o Popielcu, za­
pustach i innych zwyczajach wiel­
kiego postu, który jeszcze do dziś 
jest.zachowywany w Polsce.
Bogaty Program

Program rozpoczął się Polską 
Karuzelą, poczem młodzież odtań­
czyła Mazura przy akompania­
mencie Michała Kamińskiego. — 
Podczas numeru (Wielkanoc w 
Polsce) odtańczono Poloneza i 
Krakowiaka, a maj w Polsce pt. 
“Pożegnanie Ojczyzny” tańczono 
przy dźwiękach muzyki kompozy­
tora Ogińskiego. Następnym ob­
razkiem scenicznynj były “Dożyn­
ki”, podczas których wykonano 
Krakowiaka, Oberka, Polkę i Gó­
ralskiego.

Po krótkiej przerwie nastąpiła 
druga część programu na który 
złożyły się “Polskie Wesele w Ło­
wiczu” oraz tańce góralskie. Było 
to całe przedstawienie zwyczajów 
polskich, podczas których w ob­

razkach scenicznych młodzież wy­
konywała poszczególne tańce. — 
Świetnie reprezentujące się dziew­
częta w skromnie uczesanych wło­
sach, z kosami, oraz chłopcy ro­
bili jak najmilsze wrażenie. Wi­
dać było, że młodzież jest dosko­
nale wyćwiczona i zgrana i że ba­
wi się doskonale a publiczność 
reagowała żywo, nagradzając wy­
konawców niemilknącymi okla­
skami.

30 Lat Pracy

Klub Taneczny Mazur został za­
łożony przez profesora Alfreda 
Sokolnickiego w roku 1940. Dał on 
tysiące występów zarówno w Wis­
consin jak i innych stanach, pro­
pagując polski taniec i polską kul­
turę po całej Ameryce. Stawał on 
do wielu konkursów tanecznych, 
zdobywając nagrody, oraz wystę­
pował przy różnych okazjach na 
telewizji, oraz na większych uro­
czystościach ogólno-polonijnych.

Jednym z największych sukce­
sów był jego występ w ubiegłym 
roku na 30-lecie Klubu w Parku 
Humboldta, gdzie zgromadziło się 
ponad 12,500 publiczności.

Zasługą założyciela Klubu, któ­
ry do dnia dzisiejszego opiekuje 
się nim i jest jego duszą, jest to, 
że oprócz propagandy polskiej 
kultury wychował on setki mło­
dzieży. Przez przeszło trzydzieści 
lat, przez Klub przewinęło się set­
ki młodych studentów i studentek, 
którzy dziś zajmują wysokie sta­
nowiska państwowe w różnych 
zawodach.

Obecnie w Klubie Mazur jest 
ponad 40 młodzieży, która rekru­
tuje się od lat 13 w górę. Jednak 
większość jej to studenci i studen­
tki High School. Byli wychowan­
kowie Klubu a obecnie profesoro­
wie, adwokaci i doktorzy należą 
do Klubu, tworzą swoją organiza­
cję “Alumnów” i żywo interesują 
się losami tego Klubu.

Wszyscy oni odnoszą się do ich 
założyciela prof. Sokolnickiego 
jak do swego ojca i widać nie tyl­
ko w ich stosunku do niego wielki 
szacunek, ale i miłość i wdzięcz­
ność, na jaką może się zdobyć je­
dynie młodzież. Po przeszło dwu­
godzinnym programie, podano 
pączki i kawę.

Zapusty Klubu Mazur odniosły 
jeszcze jeden sukces, za który na­
leżą się słowa uznania tak kierow­
nictwu ,jak i całej młodzieży tej 
wielkiej rodziny, jaką Klub two­
rzy od lat 30-tu.

W Prawyborach Może 
Nie Być Zwycięzcy

Jak wiadomo aż 13 kandyda­
tów na prezydenta z partii demo- 
krytycznej znajduje się na liście 
do prawyborów, które odbędą się 
tutaj dnia 4-go kwietnia. Demo­
kraci obawiają się, że w tej sytua­
cji żaden z ubiegających się kan­
dydatów może nie otrzymać więk­
szości, a więc nie będzie “zwycięz­
cy” w prawyborach w Wisconsin.

Wobec tego demokraci w sena­
cie stanowym zgłosili projekt, we­
dług którego w wypadku gdyby 
żaden kandydat nie otrzymał wy­
maganej większości 50%, to nale­
żałoby ogłosić dodatkowe prawy­
bory, do których stawaliby dwaj 
kandydaci, którzy otrzymają naj­
większą ilość głosów. Tego rodza­
ju dodatkowe prawybory miałyby 
się odbyć w drugi wtorek miesią­
ca maja.

Sponsorem tego projektu usta­
wy jest sen. stanowy Carl Thomp­
son, który uzasadniał potrzebę te­
go rodzaju rozwiązania.

Przeciwnicy tej ustawy argu­
mentowali, że dodatkowe prawy­
bory dla kandydatów z partii de­
mokratycznej narażą na niepo­
trzebne koszty nasz stan i nie roz- 
wiążą zasadniczo zagadnienia. — 
Sen. Jack Steinhilber zwrócił u- 
wagę, że gdyby takie dodatkowe 
prawybory odbyły się, to wówczas 
.republikanie mogliby mieć wielki 
wpływ na jego wyniki, bowiem 
mogliby głosować na kandydata, 
który ich zdaniem byłby “najlep­
szy”. Wprawdzie na liście kandy­
datów z partii republikańskiej 
oprócz Nixona znajduje się jeszcze 
dwóch, ale przewiduje się, że Nix­
on łatwo uzyska w prawyborach 
w stanie Wisconsin ponad 50%. 
głosów. ’

Projekt Thompsona został •ubity 
większością 17 głosów do 12, — 
czyli większością głosów republi­
kańskich w senacie stanowym. Za 
projektem glosowało 11 dejnokra- 
tów i jedyny senator republikań­
ski James Swan. 

Nadmierna Biurokracja

Na ostatnim posiedzeniu gabi­
netu, gubernator Lucey skrytyko­
wał nadmierną rozbudowę admi­
nistracji stanowej. Okazało się bo­
wiem, że w ostatnich 10-u latach 
administracja ta powiększyła się o 
90% zatrudniając co raz więcej z 
roku na rok urzędników.

Ustanowiono co raz więcej biur 
i komitetów, oraz innych posad, 
stwarzając w ten sposób sztuczne 
zatrudnienie na koszt podatnika. 
Uważa on, że należy szukać więk­
szej wydajności u urzędników i 
w tym celu ma zamiar zamiano­
wać specjalnego doradcę, który 
zbada całą sytuację i przedstawi 
plan reorganizacji.

Dla porównania wystarczy nad­
mienić, że w tym samym ok e 
czasu administracja prywatnych 
instytucji wzrosła o 11.3% a lud­
ność stanu Wisconsip wzrosła o 
11.8%.

Obecnie w administracji stano­
wej jest zatrudnionych 38,000 
urzędników.

Zróbcie Wiosenne Porządki
• Ciesielka • Malowanie
• Murarka • Naprawa dach.
• małe elektr. i kanalizacyjne

naprawy
Bezpłatne kosztorysy 

475-5655

WITKOW1AK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W. Mitchell Ulica 
Naprzeciw Kościoła 

Sw. Stanisława
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
Telefon: Tilden 42997

nasze gratula-

przedstawienie

taneczna.

ZNP, 
Kłus 

Seidl, 
które

Komisja rewizyjna w składzie: 
J. Trybula, przew.; K. Marjański, 
S. Góralczyk i T. Pawinski z u- 
działem sekr. fin. A. Drazbo spę­
dziła 3 dni na szczegółowe zbada­
nie gospodarki finansowej Obozu. 
Starannie opracowane sprawozda­
nie będzie rozdane uczestnikom 
obrad.

by wspólnymi wysiłkami poprzeć 
tegoroczną święconkę klubu.

Orkiestra Władzia Drewno za­
bawi nas wszystkich, będą także 
inne atrakcje i niespodzianki dla 
wszystkich uczestników.

Pamiętajmy o święconym klu­
bu Polskiego Nowej Emigracji, 
które niesie nam piękno polskiej 
tradycji. Komitetowi święconego 
przewodzi znany i czynny wśród 
organizacji Bronisław-Bruno Ja­
wor.

Bruno Jawor, przewodniczący; 
Katarzyna Opaluch, prezeska klu­
bu; Mieczysław Tukaj, koresp.

Zjazd Wyborczy 
Stow. Obozu

sprawy Polskiej; Aiderman Geor­
ge Cvitkovich na temat zasług 
Klubu Syrena; komisarz Stanisław 
Olszewski, gratulując Klubowi i 
Zarządowi tak wielu wyczynów 
organizacyjnych oraz składając 
swe najszczersze życzenia Zarzą­
dowi na rok 1972; bardzo serdecz­
nie przemówił Burmistrz miasta

Wybory Indiana 
PN A Camp, Inc.

W sobotę, dnia 26go lutego rb., 
o godz. 2 po poł. odbędzie się 
Walny Zjazd Wyborczy Indiana 
PNA Camp, Inc. w sali obozo­
wej (3 mile na południe od US 30 
i Highway 51). Na porządku o- 
brad będzie roczne sprawozdanie 
komisji rewizorów, urzędników i 
komitetu bankietu. Uprasza się 
organizacje polonijne o dostarcze­
nie mandatów dla delegatów czy 
delegatek.

Zarząd Klubu Polskiego Nowej 
Emigracji podaje do wiadomości, 
że tego roku święconka klubu od­
będzie się w niedzielę, dnia 9-go 
kwietnia br., w sali obozowej 
“Indiana PNA Camp Inc.” (3 mi­
le na południe od US 30 i High­
way 51).

Święconka jest urządzana każ­
dego roku w celu utrzymania 
tradycji, powziętej w statucie— 
klubu, podczas jego zakładania w 
r. 1950-tym.

Komitet i zarząd klubu bardzo 
uprzejmie prosi o jaknajdalej 
idące możliwości poprzez wszy­
stkie organizacje i Brać Polonii,

Posiedzenia Gruo 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 27 Lutego
1 po poł. — Tow. Matki Boskiej 

Pocieszenia, Gr. 132 Zw. Polek, 
w sali par. św. Stanisława, 150-ta 
i Indianapolis blvd. w East Chi­
cago, Ind. — Helena Pienta, prez.

2 po poł. — Klub Polski Nowej 
Emigracji, w sali obozowej (3 mi­
le na południe od US 30 i High­
way 51). — K. Opaluch, prezes.

3 po poł. — Polsko-Amerykań­
ski Klub Demokratyczny m. Gary 
w sali obozowej. — Andrzej Ga- 
dzala, prezes.
Środa, 1 Marca

2 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej, przy 
14-ej i Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan, prezeska.
Czwartek, 2 Marca

7 wieczorem — Tow. Sikorskie­
go, Grupa 3095 ZNP w sali posie­
dzeń Placówki Weteranów, pnr. 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond. — Millie Rytel, sekr.

Delegaci Gminy 49 ZNP, pra­
gnąc bliżej zapoznać ogół polonij­
ny z nowoobraną Komisarką Okr. 
15 ZNP, urządzają przyjęcie w so­
botę, dnia 18 marca br. Program 
— kolacja rozpocznie się o godz. 
6-ej wieczorem, w sali Wetera­
nów, pnr. 241 Gostlin ulica, w 
North Hammond.

Komitet uprzejmie apeluje do 
organizacji polonijnych o przy­
chylne ustosunkowanie się do na­
desłanych zaproszeń listownych i 
o łaskawą odpowiedź w terminie 
przewidzianym

I ogólny temat administracji miejs- 
: kiej, planów miasta na przysz- 
i lość, zachęcając “Syreniaków” do 
i współpracy dla budowy jeszcze 
lepszego East Chicago; wreszcie 
nowoobrany prezes Czesław Cent- 
kowski, który apelował o pomoc 
i współpracę wśród wszystkich 
dla dobra i rozwoju Syreny, przed­
stawił ostatnie usiłowania Zarzą­
du, aby znów na boiskach pił­
karskich grała w piłkę nożną dru­
żyna Hoosiers, prosił o wstępo­
wanie w szeregi Syreny, aby Sy­
rena zajęła czołowe miejsce wśród 
organizacji polonijnych.

W imieniu Pań przemówiła se­
kretarka, Józefina Praszczak, wy­
rażając zadowolenie z udziału tak 
licznej gromady przyjaciół Syre­
ny, Klubu, który chce iść naprzód 
z prądem czasu, dla dobra imienia 
polskiego, dla dobra całego człon­
kostwa.

Życzenia składali: w imieniu 
Klubu Woodrow Wilson z Whit­
ing, radny powiatowy Richard 
Biastick; z Klubu Białego Orła, 
sekretarz Stanisław Masolak. Be- 
nedykcję na zakończenie progra­
mu wygłosił ks. Michał Toma­
szewski.

W części artystycznej programu 
wystąpił szczery przyjaciel “Sy­
reny”, gorący zwolennik pracy 
sportowej w Hoosiers, b. szef po­
licji miasta East Chicago, obecnie 
wiceprezes Klubu Białego Orła, 
Władysław Bączkowski, który o- 
prócz gratulacji i życzeń, bawił 
wszystkich kawałami, humorem i 
dowcipami, co obecni przyjęli z 
wielkim zadowoleniem, jak bo­
wiem dodał “nasz Władek”, trze­
ba pośmiać się i rozweselić.

I my dołączamy
cje i życzenia dla całego Klubu 
“Syreniaków”.

Na honorowe
przez toastmistrza Tadeusza Wa-
chel zasłużyli: pani Callahan, żo­
na sędziego; Mieczysław Tukaj, 
korespondent Chóru Chopina; z 
Plac. 15 SWAP i Gary; Edward 
Depta, I wicekomendant; państwo 
Janostwo Maciołkowie; Juliostwo 
Kie; Franoiszkostwo Chrobak; żo­
na prezesa Grupy 1810 ZNP, pani 
Marjańska, b. prezes Klubu Bia­
łego Orła, Franciszek Falgier; a- 
systent szefa policji, Robert Stig­
litz; z Plac. 40 SWAP, Bronisław 
Ruczewski z małżonką; z Klubu 
Plac. 40 SWAP: Kom. Stanisław 
Grzegorek, skarbnik Jelonek z 
małżonką, gospodarz Józef Sta­
siak z małżonką; asystent Szefa 
Policji w East Chicago, Rodak 
nasz, Roman Sapyta w towarzyst­
wie małżonki; prezes Grupy 3095 
ZNP z Hammond, Stanisław Kas­
przycki; przedstawiciel Ligi Mor­
skiej, Edward Kłus; prezes Klubu 
Pułaskiego z North Hammond, Bo­
lesław Napiwocki; sekretarz Gru­
py 693 ZNP z Whiting, Józef Wa­
ch el oraz prezes Stanisław Sam­
bor; Franciszkostwo Rokicki; Wła- 
dysławostwo Mszar; żona kores­
pondenta Dziennika Związkowego, 
Rozalia Wachel; kasjer Okręgu XV 
ZNP, Ludwik Wrona z małżonką. 
Tu trzeba podkreślić obecność ca­
łego Zarządu Klubu Białego Orła 
z prezesem Tadeuszem Wachel na 
czele oraz całego Zarządu Klubu 
Woodrow Wilson z prezesem Ja­
nem Zagrockim na czele, obecne 
też były żony wszystkich urzęd­
ników. Instalacja “Syreniaków” 
należy do imprez bardzo udanych, 
gromadzi bowiem członkostwo 
Klubu. Rodziny Ich oraz Sympa­
tyków Klubowych, bawiono się do 
późnej nocy w atmosferze napraw­
dę miłej i towarzyskiej. Cześć i 
uznanie należy się Komitetowi in­
stalacji z przewodniczącym Anto­
nim Borowskim na czele.

stuweczek” dodał Kom. Grzegorek, 
potrzeba Placówce więcej.

Komitet Instalacji jest bardzo 
wdzięczny Klubom Białego Orła, 
Syrenie Harbor Citizens, za tak 
silne poparcie wraz z małżonka­
mi, udziałowcom programu, ks. 
Ciesielskiemu, Wszystkim, którzy 
przyczynili się do sukcesu tego­
rocznej instalacji.

Dołączamy nasze gratulacje i 
życzenia “Jaku aj lepszej pracy We- 
terańskiej ze szczerą współpracą 
KorpUsu Pań, dla dobra i rozwo­
ju Placówki numer 142 SWAP”. 
Wśród Gości honorowych byli: Mi­
ke Sohacki, deputowany kasjera 
powiatu Lake; sekr. fin. Grupy 
922 ZNP, Franciszek Tamborski; 
gospodarz Klubu ‘Harbor Citizens’ 
John Paulsin; Józef Marszałek, 
Mr. Quigley, Wiktor Wojtowicz; 
preezska Ethel Borders z mężem; 
z Plac. 15 SWAP Edward Depta, 
wicekomendant: trustys Basil Pa­
checo; prezes Grupy 922 
Aleks Czajkowski; Edward 
i b. Kom. Plac. 142, Henryk

Komitet dziękuje Paniom,
tak rzetelnie w kuchni i przy ob­
słudze Gości pracowały: Habecka, 
Grzegorek, Stasiak, Masolak i 
Reed.

Czołowi 
Organizatorzy

Według wykazu werbunkowego ' 
za rok 1971 w rzędzie czołowych j 
organizatorów Związku widnieją I 
trzy nazwiska z Okręgu 15 ZNP. j 
Jan Długosz z South Bend (138,500 i 

ubezpieczenia), Aleksander I 
Wachel z Hammond ($81.500) i) 
Antoni Dziuba z Gary ($80,000). 
Gratulacje i życzenia owocnej ; 
pracy w 1972 roku składa im cała j

Komendant Podokregu I SWAP
Gierymski Zaprzysiągł Zarząd PI. 142

W nadchodzącą sobotę. 26go lu­
tego, o godz. 2 po poł., w sali 
obozowej odbędzie się Walny 
Zjazd Wyborczy Indiana PNA 
Camp, Inc. Z uwagi na obszerny 
porządek obrad uprasza się wszyst­
kich członków; i delegatów o punk­
tualne stawienie się do sali obrad.

Walny Zjazd 
Wydziału KPA

Walny Zjazd Wydziału Stano­
wego KPA na stan Indiana odbę­
dzie się w niedzielę, 27 lutego, w 
parafii św. Stanisława w East 
Chicago, przy Indianapolis blvd.

W programie pracy Wydziału j 
Stanowego jest urządzenie Aka-1 
demi 3-Majowej, planowanej na 
dzień 30 kwietnia w Klasztorze 
CO. Salwatorów, w Gary, Ind.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

18 marca, o godz. 6 wiecz. — 
Wieczorek bankietowy i bal, 
przyjęcie dla nowoobranej komi- 
sarki Okr. 15 ZNP Marii Drewno, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

9 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz. 
— “Święconka” Plac. 40 SWAP i 
Korpusu Pań, w sali Weteranów, 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond. Po programie i kolacji za­
bawa taneczna.

9 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
“Święconka” staraniem Klubu 
Polskiego Nowej Emigracji, w sa­
li obozowej Indiana PNA Camp, 
Inc. (3 mile na południe od US 30 
i Highway 51). Po programie i 
kolacji zabawa taneczna.

16 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet i bal “Polish American 
Center”, w sali własnej pnr 3956 
Georgia ul., w Gary.

22 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet i Bal “Indiana PNA 
Camp, Inc.” w sali obozowej (3 
mile na południe od US 30 i High­
way 51).

23 kwietnia — 60-ta rocznica 
Gr. 132 Zw. Polek, Tow. Matki 
Boskiej Pocieszenia i Wianka Nr. 
170 Zw. Polek. Msza św. o godz. 
12-ej w południe. Obiad o godz. 
1 w południe, w sali par. św. Sta­
nisława przy 151-ej i Indianapolis 
Blvd, w East Chicago.
21 października, o godz. 5-ej po 
poł. — Bankiet i Bal z okazji 10- 
ciolecia Federacji Polskich Orga­
nizacji miasta Hammond, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ulica, w 
North Hammond.

Szereg organizacji/ zamówiło już 
ruina ooozowe na pikniki. Im- 

piknikowe tiiają już wyro- 
ślcną renomę 1 cieszą się wielką 
popularnością wśród Polonii.

Po bliższe dane odnośnie dzier­
żawy gruntów obozowych na 
pikniki w 1972 roku należy tele­
fonować do prezeski pani Zofii 
Niepokój w Crown Point — (teł. 
942-8048).

Sędzia Frank Callahan 
Zaprzysiągł Zarząd “Syreniaków

Święcone Klubu Polskiego 
Nowej Emigracji 9-go Kwietnia

W niedzielę, dnia 13-go lutego 
1972 roku, o godzinie 6-tej wie­
czorem, w pięknej sali Plac. 142 
SWAP, przy 3828 Main ulicy, w 
Indiana Harbor, z udziałem około 
100 osób, odbyła się instalacja u- 
rzędników Placówki oraz Korpusu 
Pań przy Placówce 142.

Program instalacyjny przepro­
wadził przyjaciel Polskiego Wete­
rana, Komisarz Okręgu XV ZNPr 
pan Tadeusz Wachel.

Inwokację wygłosił znany kap­
łan, kaznodzieja, kapelan SWAP 
z klasztoru ojców karmelitów bo­
sych z Munster, ks. Bernard Cie­
sielski, który w czasie programu 
wygłosił też. okolicznościowe prze­
mówienie na temat Polonii Ame­
rykańskiej, Jej wspaniałych wy­
czynów, ideałów Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej. Stwierdził 
wielkie zadania, jakie oczekują na­
szą Polonię, nawoływał do wstę­
powania w szeregi Kongresu Po­
lonii, do CZYNU I AKCJI NA 
JAKNAJWIĘKSZĄ SKALĘ, aby 
dorównać innym i pokazać im, że 
Polonia, gdy chodzi o pewne cele, 
potrafi zjednoczyć się. Ks. Cie­
sielski uwypuklił wielkie prace 
Korpusów i Placówek, dla dobra 
Weteranów którzy muszą poświę­
cić się dla wsplnej sprawy niesie­
nia pomocy Polskiemu Inwalidzie. 
Mowę ks. Ciesielskiego nagrodzo­
no rzęsistymi oklaskami.

Aktu zaprzysiężenia nowego za­
rządu Placówki numer 142 Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej, dokonał honorowy gość, Ko­
mendant Podokręgu I SWAP Sła­
womir Gierymski, który wygłosił 
główne przemówienie, kładąc na­
cisk na zgodną współpracę między 
Korpusami i Placówkami, dla dob­
ra i na chwałę SWAP. Nawoływał 
do wstępowania w szeregi wete- 
rańskie, dla budowy silnych Pla­
cówek i Koi-pusów, które są o- 
stoją działalności na korzyść spra­
wy Polskiego Żołnierza, Polskiego 
Weterana, Polskiego Inwalidy. 
Kom. Gierymski apelował o jed­
ność myśli i serc polskich, aby 
prestiż j godność Polonii podniosły 
się. Kom. Gierymski złożył gratu­
lacje i życzenia jaknajlepszej pra­
cy Zarządowi Plac. 142 SWAP na 
rok 1972, zakończył swe przemó­
wienie wiarą i nadzieją w lepszą 
przyszłość Plac. 142 i jej Korpu­
su. Krótkie życzenia składali: — 
Kom. Plac. 15 SWAP z Gary. Bro­
nisław Jawor; honorowy Kom. 
Plac. 142 SWAP. Ludwik Jani­
szewski; w imieniu Klubu Syre­
na prezes Czesław Centkowski; z 
Klubu Białego Orła, sekretarz Sta­
nisław Masolak; Post. 78, Legionu 
Amerykańskiego, wicekomendant 
Łukaszewski; przewodnicząca In­
stalacji, sekretarka Korpusu, pani 
Marta Pacheco; z Harbor Citizens 
Klubu, prezes Stanisław Tambor­
ski; korespondent Dziennika 
Związkowego, Aleksander Wachel.

Dłuższe przemówienie na temat 
prac Korpusów Pań, ich wielkiego 
poświęcenia się dla idei Weterańs- 
kiej, wygłosiła honorowa prezes- j 
ka i obecnie prezeska Korpusu j 
Plac. 142 SWAP, Apolonia Łuka­
szewska.

Pięknym momentem programu I 
było wręczenie przez prezeskę 
Apolonię Łukaszewską donacji od ! 
Korpusu Pań Plac. 142 SWAP na I doi. 
ręce Kom. Grzegorka w sumie 
$100 na “pomoc Kolegom z Plac, i 
142 . co ‘

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond. Indiana.

komendant Grzegorek
Po programie i kolacji zabawa j przyjął z wyrazami najszczerszego

dla Pań podziękowania. “Takich ■ brać związkowa.

Program Przeprowadził Komisarz Wachel
Przy obecności około 190 Człon- , 

kiń i Członków “Syreny, Ich Ro­
dzin i Sympatyków, w sobotę, 
dnia 29-go stycznia 1972, w pięk­
nej i obszernej Sali Posterunku 
78. Legionu Amerykańskiego, w 
Indiana Harbor odbyła się skrom­
na, lecz interesująca Uroczystość 
Zainstalowania nowego Zarządu
Klubu “Syrena” na rok 1972. Pro- | East Chicago, Robert Pasrtick, na 
gram ku ogólnemu zadowoleniu 
obecnych, przeprowadził członek 
"Syreny”, komisarz Okręgu XV 
ZNP, pan Tadeusz Wachel.

Inwokację odmówił Proboszcz 
parafii św. Jana Kantego, z In­
diana Harbor, ks. Michał Toma­
szewski, smaczną kolację przygo­
towała pani Słamkowska.

Na prośbę Komitetu Instalacji, 
przy głównym stole zasiadali: Sę­
dzia Frank Callahan, z małżonką; 
burmistrz miasta East Chicago, 
Robert Patrick z małżonką: szef 
wydz. Sądu Kryminalnego, b. 
szef policji miasta East Chicago, 
pan Władysław Raczkowski; ho­
norowa Mateczka “Syreny” Maria 
Czerny; Radny powiatu Lake, re­
prezentujący Klub Woodrow Wil­
son z Whiting, Richard Blastóck; 
z Klubu Białego Orła, Sekretarz 
Klubu, pan Stanisław Masolak; 
prezes Lawy Komisarskiej Działu 
Sanitarnego miasta Hammond, 
Aleksander Wachel; Radny East 
Chicago, serdeczny przyjaciel Po­
lonii, George Cvitkovich; Komi­
sarz powiatu Lake, Stanisław Ol­
szewski; przewodniczący partii de­
mokratycznej powiatu Lake, nasz 
Rodak, Jan Krupa; ustępujący 
prezes Antoni Borowski; prezes 
Czesław Centkowski; sekretarka 
Józefina Praszczak, kasjer Antoni 
Czerny i Prezes Grupy 1810 ZNP, 
Kazimierz Marjański, oraz ks. Mi­
chał Tomaszewski.

Aktą zaprzysiężenia nowego 
Zarządu “Syreny” dokonał sędzia 
miejski, mecenas Frank Callahan, 
który przemówił krótko, gratulu­
jąc Klubowi i Zarządowi oraz 
składając życzenia całej “Syrenie”; 
do przysięgi stanęli: prezes Czes­
ław Centkowski. wiceprezes Ste­
fan Góralczyk, Sekretarka Józe­
fina Praszczak. Kasjer Antoni 
Czerny, Dyrektorzy: Jan Prasz­
czak. Teofil Kuchta i Antoni Bo­
rowski; Marszałek, Józef Stasik; 
Audytorzy: Stefan Krzekotowski, 
Edmund Rafalski i Grzegorz Czer­
ny. (tu warto dodać, że Delegatom 
do Kongresu Polonii Amerykańs­
kiej jest: Stefan Góralczyk, do 
Stowarzyszenia zaś Obozu ZNP 
stanu Indiana: Józef Stasik, Anto­
ni Borowski oraz Stefan Góral­
czyk ).

W czasie programu krótko prze­
mawiali: prezes Grupy 1810 ZNP, 
Kazimierz Marjański na temat łą­
czenia się Polonii dla wspólnej

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel.: 798-3057

Nowy Zarząd w Grupie 2066 ZNP
New York Mills; N.Y. — Tow. 

Patriotyczno - Postępowe Grupa 
2066 ZNP, odbyło roczne posiedze­
nie w sali zwykłych zebrań Domu 
Związkowego przy White St. Po 
załatwieniu wszelkich aktualnych 
spraw dokonano wyboru zarządu 
na 1972 rok,. do którego weszli:

prezeska — Zofia Przybyła, wice­
prezesi — Władysław Strawiński 
i Maria Polak, sekr. fin. — Jessie 
Strawiński, sekr. prot. — Józef T. 
Samel, kasjer — Stanisław Pie­
tras, marszałek — Jan Wawrzyn- 
kiewicz, i członkowie komisji re­
wizyjnej — Bogdan Homarowicz i 
Zofia Przybyła.

Nowy Zarząd w Grupie 2041 ZNP

Z Wyborów w Gminie 20 ZNP
Jersey City. — Gmina 20 ZNP, 

odbyła dnia 30 stycznia wyborcze 
5 zebranie w Domu Polskim 355 
; Grove St., z udziałem delegacji z 
poszczególnych grup i w obecno- 

; ści komisarza Okr. 5 ZNP Eug. 
; Zegara oraz komisarki Janiny 
Kozmor. Zagaił prezes Ig. Kąko- 

I lewski, sekretarzowała S. Olstyn- 
[ ska. Zamianowana komisja man­
datów w składzie J. Olstynski i 
W. Tomaszewski zatwierdziła li­
stę uprawnionych delegatów z 
Grup 36, 400, 2787, 3041 i 3187 
ZNP.

Po sprawozdaniach urzędników 
komisarz Zegar odebrał przysięgę 
od delegatów i przeprowadził wy­
bory zarządu na 1972 r. W skład 
weszli, wybrani jednogłośnie: I. 
Kąkolewski prezes, M. Morawski, 
L. Wolff i K. Rybińska wicepre­
zesi, sekr. i kasjerka S. Olstyńska, 
Z. Bartosiewicz marszałek, F. So­
wiński i B. Karczewski do komisji 
rewizyjnej, M. Morawski i Laryn- 
da do Polanki Związkowej.

Przysięgę od urzędników ode­
brała komisarka Kozmor gratu­
lując i życząc wydajnej pracy dla 
gminy, przyczym zaprosiła wszy­
stkich obecnych na doroczny bal 
debiutantek w dniu 8 kwietnia br.

Na tematy organizacyjne prze­
mówił komisarz Zegar, apelując 
do sekretarzy i organizatorów o 
zwiększenie wysiłków w akcji za­
pisywania nowych członków i po­
większenia frekwencji studentów 
w Kolegium ZNP.
Złoty Krzyż

Atrakcją na zebraniu była cere­
monia wręczenia przez komisarkę 
Kozmor Złotego Krzyża Legii Ho­
norowej zasłużonemu kasjerowi 
Bolesławowi Baszkowskiemu, któ­
ry nie ubiegał się więcej o ten 
urząd i dla dobra ZNP, pracował 
przez ponad 60 lat, jako wicepre­
zes, skarbnik oraz delegat z grupy 
389 a obecnie z Gr. 3041. Plakietę 
uznania w postaci orła polskiego 
z koroną otrzymał od Gm. 20 ża 
ofiarną pracę, wręczył ją komi­
sarz Zegar.

Ustępującemu s k a r b n i k owi 
Baszkowskiemu i jego żonie Stani­
sławie byłej długoletniej prezesce 
Gr. 2787 ZNP, składano gratulacje 
z życzeniami. Rodzina Raszkow­
skich składająca się z trzech sy­
nów, jednej córki i 11 wnucząt, 
jest stuprocentową rodziną związ­
kową.

Po wyboracch odbyło się wspól­
ne przyjęcie.

F. Urbaniak Prezesem Gminy 58

40 “Polish Folk Dances”.

Wybory przeprowadził komisarz 
Okr. 2 ZNP Józef Zduńczyk z 
Southington, który przemówił na

Po posiedzeniu odbyło się wspól­
ne przyjęcie dla uczestników. — 
Następne zebranie gminy uchwa­
lono odbyć w niedzielę 30 kwiet­
nia 1972 r., w miejscowości Wind­

sor Locks, Conn., przy Grupie 1202 
ZNP, w lokalu Polish American 
Club przyczym prezes Urbaniak 
prosił wszystkich o punktualne 
przybycie na 3 po południu.

powiększenia frekwencji studen­
tów pobierających nauki w szkole 
związkowej.

Przy okazji wręczył czek na su­
mę $100, jako donację złożoną 
przez ofiarodawcę Józefa Babierz 
z Grupy 684 ZNP z Southington 
Conn.

Obecny był również na zebraniu 
Edward F. Sitnik, członek Rady 
Szkolnej Kolegium ZNP, który 
mówił o Kolegium Związkowym, I

znaczenie polskiej bratniej orga­
nizacji Związku, posiadającego 
ponad 330 tysięcy członków. Ape­
lował do delegatów o branie czyn­
nego udziału w akcji zapisywania 
nowego członkowstwa, by powięk­
szyć szeregi w grupach.

za 1971 r., 
werbowania 
działalności 

podkreślając

Na zebraniu delegaci przyna­
leżnych grup związkowych wysłu­
chali sprawozdań urzędników z 
rocznej działalności 
osiągnięcia na polu 
nowych członków i 
społecz.no-narodowej,
fakt ożywioną działalność wśród 
młodzieży związkowej, czego' do­
wodem jest występ Koła młodzie- 

------ ...............................................„ , żowego z Grupy 684 ZNP, na pro- 
tematy organizacyjne podkreślając { gramie telewizyjnym — Channel 
---------: - i .i ■ ■ v.... j.... z   — .n ...a , ■ n .....

Hartford, Conn. — W ub. mie- ; o planie jego rozbudowy i akcji 
siącu w sali Domu Związkowego 
odbyło się roczne zebranie Gminy 
58 ZNP, na którym prezesem wy­
brany został po raz 9-ty Feliks Ur­
baniak. W skład dalszego zarządu 
na 1972 rok, weszli Wiktoria Mo- 
corska i Edward AADanielcz.uk 
wiceprezesi z Hartford, Stanisław 
Florek sekr. fin., z New Britain, 
Tadeusz Zając, sekr. prot. z New 
Britain, Zygmunt Sitnik kasjer z 
Hartford, wybrany poraź 13-ty.

Adwokat John J. Narkiewicz z 
Windsor był wybrany przedstawi­
cielem do Rady dyrekcji Korpora­
cji Domu Polskiego w Hartford.

Z Wyborów 
w Grupie 2886

Clark. N.J. — Grupa 2886 ZNP. 
odbyła w ub. miesiącu roczne i 
wyborcze posiedzenie z udziałem 

! licznie zebranych członków w lo- 
i kału przy 27 Westfield Ave., Clark 
N.J.

Na wstępie składane były przez 
członków zarządu sprawozdania z 
działalności rocznej, .przyjmując 
do wiadomości wykaz zapisanych 
członków przez organizatorkę 
Magdalenę Versusky oraz raport 

; dochodów i rozchodów za‘ 1971 r. 
Po omówieniu spraw organizacyj­
nych na temat rozwoju grupy i 
ZNP. dokonano wyboru zarządu 
na 1972 r.

W skład weszli: Robert Makrań­
sky, prezes; Joseph Makrańsky i 
Julia Friguletto wiceprezesi, Mag­
dalena Versusky sekr. fin., która 
jest też organizatorką dystrykto­
wą, Michael Scotchlass sekr. prot., 
Thomas J. Versusky kasjer, Flo­
rian Kordelski marszałek, Steffi e 
Norkunas członkini komisji rewi­
zyjnej.

W skład delegacji do Gm. 192 
weszli: August Dziedzic, Magda­
lena Versusky, Marianna Tru- 

I skowska, Robert Makrańsky, Jo- 
I seph Makrańsky, Julia Friguletto, 

S. Norkunas, Vilet Gudowska i 
Michael Scotchlass.

W swoim przemówieniu organi­
zatorka Versusky prosiła członki­
nie, ażeby w wszelkich sprawach 
dotyczących opłacania podatków, 
zwracać się do niej pod adresem: 
27 Winfield Ave., Clank, N.J. 07066.

Wyróżnieni 
Związkowcy

Brooklyn, N.Y. — Stefan Mar­
kowski, prezes Gm. 84 ZNP, bierze 
czynny udział w życiu politycz­
nym. Ostatnio odbyło się w sali 
Domu Narodowego — Prospect 
Hall doroczne i wyborcze zebra­
nie znanej ligi — Pułaski Repub­
lican League of Kings County 
Inc”. Debatowano nad problemami 
społeczno-politycznymi oraz nad 
przygotowaniem do walnego zja­
zdu polskich republikanów ze 
wszystkich miast w stanie New 
York, jaki odbył się 19-go lutego, 
oraz do walnego zjazdu Polish- 
American Republican National 
Council jaki odbył się dnia 20 lu­
tego.

.Wybory zarządu przeprowadził 
mec. St. Jankowski, prezesem na 
1972 r., wybrany został ponownie 
Stefan Markowski, który jest za­
razem wiceprzewodniczącym Na­
tural Republican Heritage Groups 
(Nationalities) Council.

Liga Pułaskiego, której członka­
mi są poważne osobistości spośród 
Polonii, obecnie przygotowuje się 
do bankietu w dniu 6 maja br.

New Castle, Pa. — Adwokat 
John Max Wajert urodzony w 
New Castle, Pa., jest członkiem 
Gr. 411 ZNP, w której w latach 
młodzieńczych należał do koła ta­
necznego i był członkiem harmo- 
nistów.

Został on ostatnio mianowany 
przez gubernatora Milton Shapp 
sędzią of the Court of Common 
Pleas of the 15 Judical District w

Solvay, N.Y. — Tow. Oświaty 
Gr. 2041 ZNP odbyło roczne i wy­
borcze posiedzenie w miesiącu 
grudniu w sali zwykłych zebrań. 
Przedyskutowano aktualne spra­
wy organizacyjne, przyjęto spra­
wozdania z pracy rocznej za 1971 
r., i na zakończenie dokonano wy­
boru zarządu na 1972 r., do które­
go wszli wybrani jednogłośnie. — 
Aleksander Szatanek — prezes, 
Aleksander Florczyk wiceprezes, 
Gustaw Cizeński sekr. prot., Sta­
nisław Kieszkowski kasjer. Bole­
sław Tt-zonowski marszałek, Stan­
ley Chlebus sekr. fin., oraz rach­

mistrze Beniamin Szczeoh i Gus 
Cizeński.

Grupa jest przynależna do Gm. 
44 ZNP, w Okr. 4-tym i nowy za­
rząd prosi wszystkich członków o 
udzielenie pełnej współpracy w 
ożywieniu działalności związkowej 
w roku bieżącym celem powięk­
szenia szeregów Związku. Przy 
dobrej woli można wiele zdziałać 
i w razie potrzeby członkowie za­
rządu udzielą koniecznych infor­
macji w sprawie certyfikatów u- 
bezpieczeniowych, których Zwią­
zek posiada kilkanaście rodzajów 
w zależności od wieku i wyboru.

Dziennik Kosztuje Mniej 
Niż Szklanka Piwa a Wystarczy 

Na Dłużej!

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Service 
515 Conkey St
Hammond, Indiana 46324
Tel. WI ’.-7600
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St.
Michigan City, Ind. 46360 
Tel 874 8712
Harbor News Agency 
1710 Broad wat
Indiana larbor Ind. 46312
Teł. 398-2878
J. Kubaek' 
fill—150th St.
East Chicago. Ind. '16312

Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W Chicago
East Chicago. Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency
1117—H9lh Si
Whiting, Indiana 46394
Tel. 659 0775

J. Włodarski
709 N O'ixe St
South Bend. Indiana 46628
Tel. 232 »236

powiecie Chester.
Jest on synem Genowefy Wajert 

i śp. Jana Wajerta. Ukończył ż od­
znaczeniem New Castle H.S. w 
1949 r., otrzymał po studiach dy­
plom BA na Uniwersytecie Penn­
sylvania, gdzie graduował law 
school w 1956 r., otrzymując dy­
plom prawnika a ostatnio otrzy­
mał dyplom doktora praw.

W ostatniej wojnie służył w US 
Marine Corps w randze poruczni­
ka. Po służbie wojskowej był 
prawnym rzecznikiem w Allstate 
Insurance Co. i Security Insurance 
Group w Filadelfii.

Praktykę prawniczą rozpoczął w 
West Chester, następnie w Phoe­
nix, Pa. Praktykował też w US 
Court, Tax Court, US District 
Court, Penna Supreme Court, 
Superior Court, Commonwealth 
Court i Common Pleas Court w 
Filadelfii, Montgomery i pow. 
Chester.

Jest członkiem wielu organiza­
cji. Wraz z żoną Kathleen z domu 
Gorand i czworgiem dzieci zam. 
1265 Eastate Dr., West Chester Pa.
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